PRENUMERATA wynosi w Krakowie: 

miesięcznie 2 kor, kwartalnie 6 kop, 

na odnoszenie do domu dopłaca sią 
80 hal. 


Na prowinoyi miesięcznie 2 kor. 70 h, 

kwartalnie 8 ker. W państwie Nie- 

mięskiem kwartalnie 10 kor., w innych 

państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 
adresu 40 hal 


Gona nAkMeFU pojedynczego 
16 hal., numeru poniedziałke» 
wego 6 hal. 


GŁOS 


Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt. 


W dni poświąteczne wychodzi dwa razy dziennie: o godz. 7-ej rano i o godz. 5-ej wieczorem. 


Rok XTX. 


„sty pieniężne, przekasy nę proemame- 
ratę i ingeraty nadsyłać mośna franee 
do Administracyi „Głosu Narodu“. — 
Prenumerate oprócz upeważnienych 
agencyi przyjmuje każdy urząd po- 
oziowy w obrębie monarekii i w pań- 
stwie niemieckiem. Reklamacye nio- 
opieczętewano nie podlegają opłnoie 
pocztowej. -- Rękopisów tedakcya mio 


ZWTIBOR. 


Adres Redi óg, TOMASZA |, 26. 
Adres telegr.: „ 


Nerodu* Kraków 
Toiston r. Na. 
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OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Ołosu Narodu", ulica św. Tomasza L. 35. — Od miejsca za wiersz arovnem pismem (pstit) za pierwszy raz lö halerzy, za każdy następny raz 12 hal, skład tavelazyczny, uczbowy, d wiersza W rn 
pierwszy raz, każdy następny 12 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu“ (prospekty, cyrkuiarze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz Jla zamiejscowych, a i k pa ul egz da m: 


seowych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (Pasaś Hausmana), w Wiedniu Haasenstein & Vogler, M. Dukes, H. Schalek, E. Braun, R. Mosse, H. Friedl, Christlicha 


Żądajcie wszędzie tutek 


Macierzy 
szkolnej 


pierwszorzędny wyrób 
6|, na szkoły kresowe 
Z fabryki St. Wołoszyńskiego w Krakowie 


| ma ian w Rozowe 
Zaproszenie do przedpłaty, 


Wobec zbliżającego się nowego kwartału — 
prosimy Szun. naszych Prenumeratorów o ry 
chłe nadaylanie przedpłaty, która wynosi: 


na prowincyi, półrocznie K 16— 
kwartninie K 8— 

miesięcznie K 2870 

w Krakowie półrocznie K 12— 
kwartalnie K 6— 

miesięcznie K 2— 


Za odnoszenie do domu dopłaca się 40 halerzy 
miesiącznie -— za zmianę adresu 40 halerzy 


Każdy nowo przystępujący prenumerator mie 
siączny otrzyma 


jako bezpłatne premium 


powieść H, Baleaca p. t. 


CIEMNA SPRAWA 


jedynie za zwrotom kosztów przesyłki poczt. w 
kwocie 20 hal. 

Kto z nowo przystępujących prenumurato- 
rów złoży przedpłatę przynajmniej na kwar- 
tał z góry, otrzyma nadto bezpłatnie fania- 
styczną powieść Jarzego Żuławskiego p. t. 


STARA ZIEMIR 


wraz z przesyłką pocztową, razem z poprzednią 
40 hal. 

Wreszcie, kto z nowych abonentów nadeśle 
przedpłatę półroczną, otrzyma jeszcze jako do- 
datek do poprzednich, piękną opowieść ra tle 
życia w starożytnej Grecyi, znakomitego poaty 
Lucyana Rydla p. t: 


„Eros i Afrodite“‘ 


(wraz z przesyłką pocztową razem z poprze- 
dniemi 40 hal.). 

Wszyscy prenumeratorzy „łosu Narodu“ 
mogą nabywać po znacznie zniżonej cenie 
mantępujące książki, wyszło nakładem „Głosu 
Narodu“ : 

„Tajemnice Hotelu Bristol“, sensacyjna po- 
wieść kryminalna R. Ortmana 50 hal. (z prze- 
syłką pocztową 60 hal.). „Zdrajcy“, sensacyjna 
powieść Filipa Oppenheima, która obiegła całą 
Earopę K 1-— (z przesyłką K 120). 10 zeszy- 
tów Nowel najcelniejszych autorów polskich i 
ebcych K 1— (z przesyłką K 120). „W obro- 
nie prawdy” 2 tomowa powieść Józefa Rogo- 
ssr, K 120 (z przes, K. 40). „W sępich szpa- 
nach“, Conan Doyłe'a, „Milioner w opałach” 
Grant Allen'a, „Juan Miseria“ Ludwika Colonna, 
„Zbrodnia w Kerguen“ Cau vnin'a, wszystkie 
cztery powieści w jeduym grubym tomie razem 
K 120 (z przes. K 1:40). „Psychologia Sejmu 
galicyjskiego* ważna broszura polityczna K 1 
(z przes. K 1'10). 

Nadto otrzymała Administracya na skład 
dzieła Dra Kazimierza Rakowskiego: 1) „We- 
wnętrzne Dzieje Polski“ (cena księg. 4 K), 
które wysyła swvim preuumeratorom poniżej 
eony księgarskiej t. j po 2 K 50 h, (wraz z 
przesyłką pocztową poleconą 3 K) — oraz 2) 
„Kwiat Paproci“ (cena księg. 4 K) w pięknem, 
wykwintaem wydaniu po 1 K (wraz z przesył- 
ką poleconą 1 K 50 hal). 

Wszyscy prenumeratorzy „Głosu Narodu“ 
mogą abonowzć po znacznie zniżonej cenie 
„Tygodnik Mod I Powieści“. Jako bez pła- 
tne premium daje „Tygodnik“ wydawnictwo 
„NASZ DOM“, które wyjdziow 25 arkaszach druku 
i będzie nieodzownym doradcą każdej polskiej ko- 
biety we wszystkich sprawach, dotyczących Ży- 
cia domowego. „Nasz Dom“ będzie opracowany 
przy współudziale najlepszych sił zawodowych 
i literackich, a między innymi Henryka Sien- 
kiewicza i Bolesława Prusa Zniżona przedpłata. 
na „Tygodnik“ wynosi w Krakowie kwar- 
talnie 3 K 40 hal. — na prowincyi3K75h. 


Przesilenie. 


Telegramy „Głosu Narodn* z dnia 24 marca. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Sytuacya parlamentar- 
na do tej pory t. j. do g. 1 m. 30 nie zo- 
stała jeszcze rozstrzygnięta. Dziś o 
g. 10 tej rane komisya budżetowa przystą- 
piła do obrad nad prowizoryum budżetowem. 
Czesi p. zormie nie robią obstrukcyi, jednak 


Annoncen Expedition „Propaganda“, Gyóri & Nagy w Berlinie F. €. Cos. w Budapenzole I. Leopold, Eduard Brann, w Peryżz F. Jones & Gie, A. Lorotte. 


już teraz, po 4tej godzinie obrad można 
skonstatować, że przewlekaią obrady. 
co daje powód do przewidywań, iż komisya 
do wieczura obrad nad prowizoryium 
nie ukończy. Nie jest jednak wykluczo- 
nem, że Czesi rozmyślą się jeszcze i umo 
żliwią przyjęcie prowizoryum. Wtedy Izba 
posłów zostałaby uratowąną, gdyż rząd nie 
miałby żadnego powodu do jej rozwiąza- 
nia. 

Gdyby jednak prowizoryum nie zosta- 
ło dziś lub najdalej w poniedziałek 
przyjęte, to nie ulega wątpliwości, że wszel- 
kie rachuby Czechów okażą się mylnemi. 
gdyż zamiast dymisyi gabinetu bar. Biener 
EE do czego dążą Czesi, nastąpi rozwiązanie 
zby. 

W tym wypadku rozwiązanie nastąpiloby 
koło środy, aby umożliwić gabinetowi poczy- 
nienie przygotowań do wprowadzenia stanu 
bezbudżetowego. Rząd pozostanie 
bez zmiany i nie zastosuje $ 14, lecz 
łędzie rządzić bez budżetu, podobnie, jak to 
sią praktykuje np. w Anglii. 

Wybory rząd starałby się przeprowa: 
dzić jaknajspieszniej. Prawdopodobnie rozpo- 
częłyby się z końcem maja, a 20 czerw- 
ca zebrałaby się nowa Izba. 

Należy jednakże stwierdzić, że w obecnej 
chwili nie można jeszcze przesądzać wyniku 
przesilenia, gdyż wszystko zależy od stano- 
wiska Czech ów, którzy w polityce są nie- 
obliczalni, gdyź powodują się nie roztropno- 
ścią, lecz nerwowością i dlatego skłonni są 
do wyskoków i nagłych zwrotów. 


S$ytuacya o godz. 4. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Sytuacya w komisyi 
budżet. wej rie jest wyjaśnioną. Bardzo nie- 
nocieszającym jest fakt, że mowy obstruk 
cvyjne w komisyi wygłaszają nietylko Czesi, 
ale wszyscy członkowie Unii słowiań- 
skiej. 

Obecnie (godz. 4 popołudniu) nie ulega 
wątpliwości, że komisya nie zdoła dzisiaj u- 
chwalić prowizoryum budżetowego. Cały punkt 
ciężkości leży więc w pytaniu, czy rząd po- 
szeka do poniedziałku i pozwoli dokończyć w 
poniedziałek dyskusyi budżetowej, czy też 
dei-iaj jeszcze iub jutro zańiknie sesyę I roz- 
wiąże parlament. 

Zdaje się, że Czesi popałudniu stracili 
dużo z dobrej miny, bo dowiedzieli się, że 
baron Bienerth ma od cesarza pełnomocnic- 
two do rozwiązania lzby i że spekulacye na 
obalenie barona Blerertha zawio- 
dły. 

W każdym razie Izba długo nie wytrzy- 
ma niepewności. Zdenerwowanie rośnie z go- 
dziny na godzinę. Może dzisiaj jeszcze w ko- 
misyi przyjść do zajść, które automatycznie 
pcłożyłyby kres sezyi. Wybory odbędą się w 
tym wypadku w maju, a nowy parlament 
zbierze się około 15 czerwca. 


Obstrukcya w komisyl budżetowej. 


Wiedeń. (T. B.) W komisyi budżetowej po- 
seł chrześć. soc. Fuchs wniósł, aby przerwać 
dyskusyą nad budżetem, a przystąpić do 
obrad nad prowizoryum budżeto- 
w e m. 

Poseł Sylwester zaznacza, że opozycya 
dokonywa formalnego samobójstwa parla- 
mentaryzmu: powinna ona otwarcie wyja- 
wić swe zamiary. Konferencya przewodniczą- 
cych klubów jednogłośnie przeznaczyła dzień 
dzisiejszy du załatwienia prowizoryum budże: 
towego w komisyi. Tyle razy robiono tak 
samo, a formalna dyskusya, obecna, jest tyl- 
ko pozorną. Mowca zgłasza wniosek o zam- 
knięcie dyskusyj. Uchwaleno. 

Następnie wniosek p. Fuchsa uchwalono 
w imiennem głosowaniu 33 przeciw 11 gło 
gom. 

Pos. Mastalka (Młodoczech) zażądał 
aby deiegacyi nie rozpočzynać, zanim nie 
zjawi się bar. Bienerth i inni ministrowie, bo 
obecność jedynie ministra skarbu nie jest 
wystarczającą. 

Przewodn. Chiari zaznaczył, że baron 
Bienerth, który obecny być musi przy po- 
witaniu ces. Wilhelma, wkrótce nadejdzie. 

Pos. Kotlarz (agr. czeski) wnosi o prze- 
rwanie posiedzenia aż do przybycia barona 
Bienertha. Wniosek odrzucono. (Wniosek ob- 
strukcyjny. Przyp. Red.). 

Pos. Spaczek (Czech) wnosi, aby z dy- 
skusyą wstrzymać się aż do przybycia bar. 
Bienertha. Odrzucono. 

Pes. Choc (rad. Czech) zgłosił wniosek 
o ustanowienie korreferentem prowizoryum 
Dra Bilińskiego. Wniosek odrzucono, poczem 
25 przeciw 19 głosom wybrano referentem 
p. Witeka (chrześc.-soc.). 

Poseł Conzi wobec zakwestyonowane- 
go żywota parlamentu protestuje jaknaj- 
ostrzej przeciw sposobowi traktowania kwe- 
styi włoskiego fakultetu. Unia słowiańska 
przez 2 lata przewlekała obrady w komisyi 
a teraz gdy sprawa ma być załatwiona Unia, | 
uniemeżliwia parlamentarne stosunki. 

Poseł Sylwester im. niemieckiej partyi 
ludowej oświadcza, że głosować będzie za 
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prowizoryum budżetowem, a to ze względu 
na ciągłość konstytucyjną. Mowca musi wy- 
razić ubolewanie, że w razie nie załatwienia 
prowizoryum budżetowego cenne prace prze- 
szło 30 komisyj w ostatnich 3 latach, pozo- 
stałyby na marne. Na tych więc, którzy prze- 
szkodziliby rychłemu załatwieniu prowizo- 
ryum budżetowego, spadnie ogromna odpo- 
wiedzialność. 


N a WE 7. PEEK 2 


tohenzolicrnowie w Wiedniu. 


Wiedeń. (T. B.). Cesarska para niemiecka 
z dwoma najmłodszemi dziećmi w przejeź 
dzie na Korfu, przybyła tu dziś przedpołu- 
dniem na jednodniowy pobyt. Po godzinie 
10 rano przybył — witany entuzyastycznie 
przez licznie zebraną na ulicach ludność — 
cesarz na dworzec Kolei północnej. O go 
dzinie wpół do jedenastej przybył pociąg 
dworski z niemivskimi cesarskimi gośćmi. 
Monarchowie uścisnęli się serdecznie, poczem 
cesarz niemiecki przedstawił cesarzowi Fran 
ciszkowi Józefowi jego syna chrzestnego ks. 
Joachima, który ucałował cesarzowi rękę. 
Cesarz wsiadł do wagonu i przywitał się z 
cesarzowa i ks. Wiktoryą, poczera pociąg 
ruszył i dojechał do dworca w Penzing, — 
gdzie oczekiwali arcyksiążęta i arcyksiężni 
czki, namiestnik, burmistrz i inni dygni- 
tarze. 

Po wyjściu z wagonu i przywitaniu się 
z arcyksiążętami przeszli obaj monarchowie 
drzed frontem kompanii honorowej. Nastę- 
pnie wśród szpalerów ludności, która na 
cześć gości wznosiła okrzyki, udano się po- 
wozami do Schónbrunu. Tu cczekiwali gości 
wielki ochmistrz dworu ka. Montenuovwo. 
wielki mistrz ceremonii hr. Chołoniew 
ski, prezydenci gabinetu bar. Bienerth 
i hr. Khuen-Hedervary, wspólni ministrowie, 
a w zastępstwie ministra spraw zagr. margr. 
Pallavicini i inni. Po przywitaniach cea. go- 
ście udali się do swych apartamentów. 

Wiedeń. (Tel. wł). Uderzyło wszystkich 
obecnych przy przyjęciu cesarza Wilhelma 
że zarówno cesarz Franciszek Józef jak i 
Hohenzuilernowie w wyróżniający spo- 
sób odnosili się do miorganatycznej żony 
następcy tronu księżny Zofii Hohenberg. 

Kierownik ministerstwa spraw zagran. 
(w zastępstwie hr. Aehrenthala) margrabia 
Pallavicini nie mógł być cbecnym przy przy- 
jęciu Hohenzollernów, gdyż od dwu dni jest 
chorym, 


Zostaje, czy nie zostaje? 


Petersburg. (T. B.) Jak obecnie słychać, — 
przesilenie jeszcze nie jest zażegnane. Wpra- 
wdzie Stcłypin był przyjęty w Carskiem Sio 
le, ale miał nie cofnąć dymisyi; z drugiej 
strony car miał dymisyi nie przy- 
jąć. 

Berlin. (Tel. wł.) „Vossische Ztg* donosi 
z Petersburga, że Stołypin był wszoraj w 
Caiskiem Siole. Car prosił go, by pozostał 
na stanowisku. Stołypin odpowiedzi nie 
dał do wieczora, Prawdopodobnie zostanie, 

Petersburg. (Tel. wł.). Przesilenie w mi- 
nisterstwie rosyjskiem nie zostało dotad za- 
łatwione. Stołypin żąda, by cesarz udzielił 
oficyalnie nagany przeciwnikom jego w Ra 
dzie państwa. 


ESEN DE A TEE, NEEEREKA 


Odgłosy wojenne. 


Agua Prietta. (Meksyk) (T. B.) Koło La 
Colorado przyszło do walki, w której 36 
powstańców i 8 żołnierzy wojsk związko. 
wych padło. Powstańcy zostali zmia- 
sta wyparci. 

Waszyngton. (T. B.) Departament stanu 
wezwał odnośne urzędy, aby zwerbowały 6 
do 7 tysięcy rekrutów, aby zmobilizowane 
pułki utrzymać w pełnym stanie. Skomple- 
towanie pułków jest o tyle trudnem, że po- 
minąwszy juź brak rekrutów wogóle, liczni 
rekraci związani są zobowiązaniem słu- 
żby. 


Stany Zjednoczone wobec Japonii. 


Londyn. (Tel. wł) Wielkie wrażenie wy- 
wołat tu fakt, że prezydent Stanów Zjedno- 
czonych odwiedził atnbasadora japońskiego, 
któremu oświadczył, iż nie chciał dotych- 
czas prostować pogłosek, że powodem za- 
rządzonej na granicy Meksyku mobilizacyi 
był układ, zawarty pomiędzy Meksykiem, 
a Japonią, gdyż uważał je za pozbuwione 
wszelkiego sensu. Skoro jednak pogłoski te 
utrzymują się uporczywie, musi z całą sta- 
nowczością sprostować, iż przygotowania 
wojenne w Stanach Zjednoczonych nie poze- 
stawały w żadnym związku z Japonią. 
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Aanoaceu-Expeditien, Interaationale Auaogosa-Bxpeditio.: 


Telegramy. Najubileusz Ks. kard. Puzyny. 


Telegramy „Głosu Narodu“ z duia 24 marca. 


Smieré Zankowa. 


Sofia. (Tel. wł.) Jeden z wybitnych poli- 
tyków hułgarskich Dragan Zankow zmarł 
w 84 roku życia. Za młodu był wielkim przy 
jacielem Polaków i umiał po polsku. Przez 
szareg lat był ministrem lub prezydentem 
znbinetu. Później przeszedł na stronę Rosyi 
Przez Stambułowa wypędzony z Bułgaryi. 
wrócił w r. 1894, ale nis brał już udziału w 
życiu politycznem. 


Rozbicie większości republikańskiej. 


Paryż. (Tel. B) W grupie progreBistów i 
umiarkowanych repubiikanów zanosi się na po- 
ważny rozdział. 40 członków, w ich rzę 
dzie przewodniczący Thierry, mają z niej dzić 
wystąpić i utworzyć nowe stroanictwo, t. zw 
Unię republikańską. 

W grupie pozostałoby 35 posłów, którsy 
od dawna sympatyzują z katolicko konserwaty 
wnymi. 


Krwawy strajk. 


Londyn. (T. B.) Między strajkującymi gór- 
nikami w Clydack (południowa Walia) przy- 
szło znowu do starcia między strajkują- 
cymi a policyą. Po obu stronach była zna- 
czna liczba rannych. 


Rewizye senatorskie w Rosyl. 


Petersburg. (Tel. aj. pet) Łącznie z rewizyą 
budowy mostów senator Nauhardt dokonał re 
wizyi u szambelana Paltowa, który od dawna 
zajmował stanowisko szefa kancelaryi miniate 
ryainej dróg a niedawno Zamianowany zostal 
szofom warsztatów komisyi rejonowej. Rewizya 
wykazała nader l ezne braki w materyałach. 


Z chwili bieżącej 


Uczczenie Dra Kulczyńskiego. Dzisiaj w 
południe uczcił polski Świat naukowy 30 le- 
cie pracy znakomitego arachacloga prof. 
Dra Władysława Kalczyńskiego na sta 
nowisku sekretarza i kustosza komisyi frzy0- 
graficznej Akademii Umiejętności.. 

W auli „Collegii Novi* zebrali się człon- 
kowie Akademii Umiejętnościz prezesem St. 
hr. Tarnowskim na czele, profesorowie 
Uniwersytetu .Jagielluńskiego z rektorem 
Witkowskim, reprezentanci towarzystw 
naukowych, rodzina jubilata i liczna mło- 


dzież akademicka. Prof. Godlewski otwo-| dzenia naszego s 


rzył nadzwyczajne posiedzenie komisyi fizyo- 
graficznej, poczem, prezes Akademii St. hr. 
Tarnowski w Świetnem przemówieniu 
podniósł szlachetny charakter, niestrudzoną 
pracę i olbrzymie zasługi na polu arachno- 
logii (badaniu pająków) prof. Kulczyńskiego. 
W końcu złożył mu życzenia imieniem Aka- 
demii Umiejętności, by dalej pracował jak 
najdłużej z pożytkiem d'a nauki przyrodni- 
czej polskiej, dla własnej zasługi i na cblu 
bę Akademii, której jest członkiem kore 
spondentem. 

Przemawiali następnie serdecznie i cie- 
pło prof Godlewski imieniem wydziału 
matematyczno-przyrodniczego Akadesnii, pr: f. 
Raciborowski im. komisyi fizyografi- 
cznej, prof. Romer im. Towarzysiwa przy- 
rodników we Lwowie, prof. Szajnocha 
im Towarzystwa Tatrzańskiego (wręczając 
mu adres), prof. Julian Nowak im. Towa- 
rzystwa rybackiego, prof. Władysław L. Ja- 
worski imieniem byłych uczniów, Pp. 
Mierzejewski i Rydzewski złażyli 
imieniem Kółka przyrodników uczniów Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego jubilatowi adres z 
podpisami. 

Odpowiedział na przemówienia jubilat Dr 
Kulczyński prosto i serdecznie. Dzięko- 
wał za życzenia i uznanie, zaznaczył, że speł 
nił tylko swój obowiązek i wspomnóał z ža- 
jiem. że w zakresie arachnologii nie mógł 
przeprowadzić wszystkich prac w zakresie 
systematyki wyższej z powodu braku środ- 
ków. Odznaczenia, jakie go dotąd spotkały 
są zbyt wielkie i — zdaniem jubilata — nie- 
zasłużone, 

Jubilatowi wręczeno więlką książkę adre- 
sową z fotografiami przyrodników polskich, 
a zakład Józefitów nadesłał do auli wielkie- 
go pzjąka z drzewa i kwiatów. 

Uroczystość miała charakter niezwykle 
serdeczny. Postać jubilata, cichego. skromne- 
go pracownika, zzpalającego się tylko na 
wspomnienie ukochanych jego studyów ro- 
biła wrażenie niezwykle sympatyczne na li- 
| 
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cznej publiczności. 


Ksążę biskup krakowski obchodzi 
jutro rzadki jubileusz ćwierćwiekowe- 
go piastowania godności biskupiej. Stan 
zdrowia Jego Eminencyi nie jest nieste- 
ty taki, aby ta uroczystość mogła przy- 
brać rozmiary odpowiadające Jego za- 
sługom i Jego wysokiemu stanowisku. 
Mimo to jednak, cała dyecezya kra- 
kowska, a z nią kraj cały — zwraca 
swoje serdeczne życzenia w stronę na- 
szej prastarej Stolicy biskupiej, gdzie 
godny następca św. Stanisława, Ole- 
śnickiego, Mec'ejowskiego, Dunajew- 
skiego i tylu innych mężów w narodzie 
zasłużonych sprawuje rządy pasterskie 
dostojnie, pracowicie i owocnie. 

Niech więc i nam wolno będzie zło- 
żyć w tym dniu uroczystym jedynemu 
polskiemu Purpura'owi, któremu histo- 
rya przyzna miano Odnowiciela kate- 
dry wawelskiej, tego drogocennego skarb- 
ca wie'kich polskich tradycyi — nasze 
najszczersze życzenia. 

Poniżej zamieszczamy szkic biogra- 
ficzny X. Kardynała. 
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Arcypasterzowi krakowskiemu, Jego Em. 
Księciu Kardynałowi Puzynie, obchodzącemu 
w dzień Zwiastowania N. M. P. bieżącego ro- 
ku srebrny jubileusz Swego biskupstwa, skła- 
dają przywiązani Dyecezyaniei wszyscy świad- 
kowie Jego budującego życia i niepospolitych 
zasług publicznych ofiarę swych uczuć I wdzię- 
czności oraz gorące modlitwy na Jego inten- 
cya. 

Jakkolwiek cisną się górne wyrazy hołdu dia 
Dostojaego Purpurata, odnowiciela katedry, 
apostoła dobrych obyczajów i natchnionego 
krzewiciela Wiary, to nie chcąc urazić Jego 
skromności, poprzestaniemy przy dzisiejszej 
uro zystości na podaniu kilku dat z Jego 
życia pełnego miłości Bożej i miłości Kraju, 
tudzież przypomnieniu kilku jawnych dzieł, 
stanowiących zresztą tylko cząstkę Jego prac 
i enót. Nakoniec wspominamy niektóre przy- 
najmniej nauki Jego, które służą do odro- 
połeczeństwa, a których sto- 
sowanie w życiu byłuby najgodniejszemi świę- 
ceniem tego jubileuszu. 

Jego Emineacya urodził się w r. 1842 w 
Gwożdźcu jako syn Romana kniazia z Ko- 
zielska Puzycy, byłego majora wojsk pol- 
skich i Hortensyi z Dwernickich, córki słyn- 
nego jenerała Dwernickiego. Pierwsze nauki 
pobierał w bogobojaym i patryotycznym do- 
mu rodzicielskim, szkoły Średnie odbywał w 
Stanisławowie i w konwikcie Piiata we Lwo- 
wie, gdzie złożywszy egzamin dojrzałości, po- 
dążył na studya prawnicze do Pragi, po któ- 
rych uzyskał we Lwowie dyplom doktorski. 
Z początku wstąpił do służby państwowej i 
w lwowskiej dyrekcyi skarbu doszedł do sto- 
pnia komisarza, atol! w latach siedmdziesią- 
tych uderzony kilku ciosami boleści, zwrócił 
Swe serce jedynie ku służbie Bożej i w r. 
11876, po rekolekcyach, odprawianych w Sta- 
rej Wsi pod kierunkiem O. Jackowskiego, 
wstąpił do seminaryum duchownego w Prze- 
myślu za rektoratu X. Skwierczyńskiego. — 
Wiódł życie umartwione i tak pilne w Teo- 
logli, że już pod koniec r. 1878 otrzymał 
święcenia kapłańskie z rąk X. biskupa Hir- 
schlera. Prymicye celebrował w rodzinnym 
Gw: źdźcu, duszpasterstwo zaś począł spra- 
wować, jsko wikaryusz w Przeworsku. Ry- 
chło jednak, bo w r. 1880, powołany został 
na kanonię kapituiną przemyską i na tru- 
due stanowisko wicerektora seminaryum du- 
chownego. Tam odznaczył się gorliwością 
około wychowania alumnów. Ożywiał szcze- 
gólnie nabożeństwo do Przenajświętszege 
[Sakramentu i wystarał się, aby w kapliey 
| seminary stale przechowywano Sanciis- 
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simum. Uporządkował i pomnożył bibliotekę 
seminaryum, ogłaszał konkursy na rozpraw- 
ki pisane przez kleryków, zdolniejszych wy- 
syłał na nauki do Rzymu i troszczył się e 
wszystkie ich potrzeby. Równocześnie zaj- 
imował się z narażeniem zdrowia odmowie- 
|niem kościoła katedralnego w Przemyślu. — 
iTakże już wówesas objawiał niesmordowańy 
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zapał w misyach i rekolekcyach po całej dye- 
cezyi. 

Toteż w r. 1886 w sam dzień Zwiasto- 
wania N. M, P. podniesiony został do go- 
dności biskupiej, otrzymując sakrę z rąk 
kardynała Ledóchowskiego przy udziale ar- 
cybiskupa Schónborna z Pragi i arcybisku- 
pa Sembratowicza se Lwowa, w kościółku 
św. Jana Kantego przy Kollegium polskiem 
w Rzymie. Z tytułem arcybiskupa memii- 
teńskiego objął sufraganię lwowską za rzą- 
dów arcybiskupa Morawskiego, oraz rekto- 
rat lwowskiego seminaryum duchownego. 
Tu w dalszym ciągu rozwijał podobną po- 
przedniej działalność. Ustawicznie wizytował 
rozległą archidyecezyę, zaprowadzał zbawien- 
ny zwyczaj misyi dla wszystkiego ludu, bu: 
dował we wschodniej części kraju liczne 
liczne Kaplice w wioskach oddalonych od 
kościołów parafialnych, nie szczędząc na to 
Sił ani szczodrych datków i tak pobudzając 
innych do obrony religijności i narodowości. 
Pomiędzy innymi kościół w Gwoźdźcu wiele 
zawdzięcza Jego otiarności. Gmach semina- 
ryum przebudował i powiększył, przyczynił 
się do założenia małego seminaryum, a od 
wojskowości wyjednał plac wielce warto- 
ściowy pod kościół św. Elżbiety ku ogrom- 
nemu pożytkowi katolickiego Lwowa. 


Dn. 7 października r. 1994 mianowany bi- 
skupem krakowskim, ogłoszony w konsy- 
storzu papieskim 22 stycznia 1895 roku, 17 
lutego tegoż roku odbył uroczysty ingres w 
katedrze na Wawelu. Rychło potem utytu- 
łowany od cesarza księciem, a w parę lat 
później kreowany przez Leona XIII. kardy- 
nałem na Konsystorzu dn. 15 kwietnia 1901, 
otrzymał kapelusz kardynalski dn. 9 czerw- 
ca 1902. Niezapomniane to były dla ucze- 
stników owe obchody na Watykanie wśród 
wspaniałego ceremoniału i śpiewów, gdy pae 
pież wkładał Najdostojniejszemu rodakowi 
naszemu odznaki najwyższej po sobie go- 
dności, z wezwaniem do gotowości na mę: 
czeńistwo za podwyższenie Wiary Świętej, za 
pokój chrześcijaństwa i za wzrost i niena- 
ruszalność Swiętego Kościoła Rzymskiego. 
Następnie Jego Eminencya objął w posiada- 
nie Swój kościół tytularny w Rzymie, po- 
święcony Św. Witalisowi, Gerwazemu i Pro- 
tazemu. Starożytna ta Bazylika, stojąca w 
środku miasta, wzniesioną została jeszcze 
około r. 400 przez patrycyuszką Westynę, a 
jest ozdobiona piękną tradycyą i sztuką. 
Serya kardynałów tego tytułu mieni się od 
imion papieży i świętych. Bezpośrednimi po- 
przednikami kardynała Puzyny byli tam: 
Hassoun, sławny z obrony katolicyzmu pa- 
tryarcha ormiański. Massaja, kapucyn, świą- 
tobliwy misyonarz afrykański i Dunajewski, 
książę-biskup krakowski. 


Jego Eminencya jest członkiem czterech 
Kongregacyi: Konsysystorza, Zakonów, Inde 
ksu i Nauk, 

Na stolicy krakowsklej jaśnieje Jego 
Eminencya wszystkimi przymiotami dobre- 
go pasterza. Nie ma sprawy katolickiej, któ- 
rejby się z zaparciem siebie nie oddawał. 
Błysnęły znowu wszystkie Jego dawne zale- 
ty i ciche i historycznej wagi, a wszystkie 

_ trudności chrześcijańskim umysłem zwycię- 
żając, dokonał Jego Eminencya zaiste wiele, 
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Tajny Radca. 


Tłom. z rosyjskiego Q. Wędrychowski. 
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Dlaczego proch ? Prawdopodobnie pojącie 
o generale kojarzyło sią w mej głowie nie- 
odłącznie z armatami i prochem. Rano, .dzie- 
siątego maja, gdym się obudził, niania moja 
oznajmiła mi szeptem, że „wujcio przyjechał“. 
Ubrałem sią szybko I umywszy się na prędce, 
nie zmówiwszy pacierza, wybiegłem z sypial- 
ni. W sieni napotkałem wysokiego, tęgiego 
pana, o modnych bokobrodach i w eleganckim 
paltocie. Omdlewając ze strachu bogobojne- 
go i przywodząc sobie na pamięć ceremoniał 
ułożony przez matkę moją, zbliżyłem się do 
owego pana, szastnąłem nogami, złożyłem 
niski ukłon i chciałem go pocałować w rę- 
kę, iecz pan ten nie zezwolił na to i oznaj- 
mił że nie jest moim wujem, ale tegoż ka- 
merdynerem Piotrem. Wygląd tego Piotra, 
odzianego daleko wykwintniej, niż ja i Po- 
biedimskij, wywołał zdumienie moje, które 
nie opuściło mię, prawdę powiedziawszy i po 
dziś dzień: czyliż naprawdę tacy stateczni, 
szanowni ludzie, o rozumnych i poważnych 
twarzach mają być lokajami ? I czemu to tak 
sią dzieje ? 

Piotr powiedział mi, że wuj jest z matką 
w ogrodzie. Popędziłem tedy do ogrodu. 

Natura, nie znająca wcale historyi rodu 
Gundasowych i rangi mego wuja, czuła się 
daleko swobodniejszą i niekrępowaną ode 
mnie. W ogrodzie panował zgiełk, jaki zda- 
rza się słyszeć tylko na jarmarkach. Niezli- 
czone kosy, przelatując w powietrzu lub pod- 
skakując po ścieżkach z krzykiem i hałasem 
uganiały sią za chrząszczami. W krzakach 
bzu, które swemi delikatnemi i wonnemi ga- 
łązkami ukwieconemi dotykały twarzy, zwi- 
jaly się wróble. Gdzie się tylko było obrócić, 
zewsząd dochodziły gwizdania wilgi, piski 
dudków i żołn. Kiedyindziej byłbym się pu- 
ścił na łowy koników poinych lub też za- 
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i te w najrozmaitszych dziedzinach. Oto sze- 
reg przykładów: 

Katedra krakowska podźwigniątą jest z 
zaniedbania, na długie stulecia wzmocniona 
i upiększona nowymi nabytkami. Pod mece- 
natem Jego Eminencyi zjawiły się dawne i 
świeże malowidła, witraże, zazdrość u ob- 
cych budzące, piękne sarkofagi Jadwigi, 
Warneńczyka i innych. Srebrnemi lampami 
wiecznie oświecony grób św. Stanisława, a 
relikwie błg. Wincentego Kadłubka w srebr- 
nej trumience na ołtarz wyniesione. Wy- 
tworne światło, czystość i służba nastała w 
naszej najczcigodniejszej świątyni. A dalsza 
restaurącya katedry wciąż naprzód się po- 
suwa, To wszystko pod okiem, za namową 
i kosztem Jego Eminencyi, który prawdzi- 
wie jest „maxima pars“ tego świetnego dzie- 
ła. On to, zasięgając artystycznych rad róż- 
nych znawców sztuki, powołał rzeźbiarza 
Madeyskiego, nakłonił do fundacyi Lancko- 
rońskiego i Radziwiłłów, a Sam doglądał ro- 
bót i hojnie łożył z niewielkich swych fun- 
duszów. Przeszło półtora miliona koron 
obrócono dotychczas na odnowienie kate- 
dry. 

Każdy miłośnik sztuki potrafi też ocenić 
wysokie kulturalne znaczenie Muzeum dye- 
cezyalnego, założonego w roku 1907 i Ko- 
misyi artystycznej dła sztuki kościelnej, u- 
tworzonej w roku 1910. 

Jak wszędzie, tak i w Krakowie dba Je- 
go Eminencya pieczołowicie o seminaryum 
duchowne. Dzięki Jemu powstał nowy, vka- 
zały budynek seminaryum większego, zapa- 
nował duch coraz Ścislejszej karności i nau- 
ki, powstało 1 września 1895 małe semina- 
ryum dla pobożnej i pilnej młodzieży gim- 
nazyalnej, bursa im. św. Jana Kantego, — 
którą prawie własnym sumptera utrzy muje 
ina które to cele ustąpił z uszczerbkiem 
swych dochodów skrzydło ,pałącu biskupiego. 

Dbając o splendor stolicy krakowskiej, — 
przywrócił w r. 1899 starodawną sufraganię 
tutejszą i odzyskał dobra tynieckie. W Tyń- 
cu własnym kosztem odnowił fasadę kościoła 
pobenedyktyńskiego i pokrył go dachówką ; 
opatówkę też odnowiwszy, przeznaczył na 
letnie mieszkania dla kleryków, których tam 
również ze swoich funduszów utrzymuje; 
ufundował szkołę pod kierownictwem Sióstr 
Felicyanek, a karczmę rozebrał. 

Dla ubogich miłosiernym jest jałmużni- 
kiem, co miesiąc 'setki koron dla nich prze- 
znaczając ze swojej szkatuły. Misyonarzem, 
miłośnikiem ludu, opiekunem duchowieństwa 
jest gorącym. Szerzy usilnie kult patronów 
Polski, zwłaszcza Św. Stanisława Bisk. mę- 
czenpika i błog. Wincentego Kadłubka, 0 któ- 
rego kanonizacyę się stara. Skwapliwie szcze- 
pi Bractwo wstrzemięźliwości i inne stowa- 
rzyszenia pobożne. Sam też aż do wyczer- 
panla zdrowia udziela się na wszystkie ze- 
brania Katolickie i posługi duchowne. 

Listy pasterskie Jego Eminencji, zamie- 
szczone w Notificationes i głoszone z Kazal- 
nic, są poważnym działem naszej literatury 
kościelnej i w skuteczności swej błogosła- 
wione. Arcypasterz nasz załeca w nich na- 
bożeństwo do Najśw. Sakramentu, wskazuje 
w Eucharystyi ratunek na poniżenie, za- 
twardziałość i słabość ducha, a płynącą stam- 
tąd pomoc w modiitwie, pracy, cierpieniu, w 


cząłbym rzucać kamieniami na wronę, sie- 
dzącą na niewysokiem kopcu pod osing i prze- 
krzywiającą na wszystkie strony swój tępy 
dziób, ale teras nie czas był na swawolenie. 
Serce biło mi gwałtownie, a w żołądku u- 
czuwać się dawał chłód: przygotowywałem 
się do ujrzenia człowieka ze szlifami, z obna- 
żoną szablą i ze strasznemi oczyma | 

Lecz proszę sobie wyobrazić moje rozcza: 
rowacie! Obok mojej matki przechadzał się 
szczuplutki, niskiego wzrostu elegant w ja- 
snem jedwabnem ubraniu i w białej czapce. 
Z włożonemi do kieszeni rękoma, z podnie- 
sioną do góry głową, co chwila wysuwając 
się przed matkę, wydał mi się całkiem mło- 
dym jeszcze człowiekiem. W całej jego po- 
staci tkwiło tyle ruchu i życia, że zdradzie- 
cką starość mogłem dopiero dostrzedz wów- 
czas, gdym się przybliżył z tyłu i spojrzaw- 
szy na brzegi czapki, ujrzałem srebrzące się 
z pod niej przystrzyżone krótko. włosy. Za- 
miast powagi i generalskiej ociężałości, za- 
uważyłem prawie młodzieńczą ruchliwość; 
zamiast kołnierza, podrzynającego nosy — 
ujrzałem zwykły, niebieski krawat. Matka 
i wuj spacerowali po ścieżce, rozmawiając ze 
sobą. Zbliżyłem sią zwolua do nich z tyłu 
I oczekiwałem, żeby się które z nich obej- 
rzało. 

— Jakżeż tu zachwycająco u Ciebie Klau- 
dio! — mówił wuj. — Jak tu przyjemnie i 
dobrze | Gdybym był wiedział dawniej, że tu 
u Ciebie tak rozkosznie, nigdy nie byłbym 
jeździł za granicę. 

Wuj nachylił się szybko i powąchał tuli- 
pany. Wszystko, co tylko widział, wzbudzało 
jego zachwyt i zaciekawienie, zupełnie tak, 
jakby nigdy w życiu nie widział ani ogrodu, 
ani dnia słonecznego. Dziwny ten ‘człowiek 
poruszał się, jak na sprężynach i mówił bez- 
ustannie, nie pozwalając matce powiedzieć 
ani słówka. Nagle na zakręcie ścieżki z poza 
bzu ukazał się Pobiedimskij. Pojawienie jego 
było tak niespodziewanem, że wuj wystra- 
szył się, drgnął i cofnął się o krok w tył. 
Tym razem nauczyciel mój odziany był w 
swoją zarzutkę z szerokimi rękawami, w Któ- 
rej podobny był do wiatraka. Minę miał ma- 
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życiu rodzinnem i społecznem. Wzywa do 
Stołu Pańskiego i Adoracyi. Kładzie nacisk 
na zasadę miłości Boga i bliźniego. Nawołu- 
je do jedności i pobożności w rodzinach, na- 
kazuje staranie o naukę wiary, o katechiza- 
cyę i czytania nabożne. Zachęca do pracy 
społecznej, a wśród niej zaznacza ważność 
Tow. św. Wincentego A Paulo, które zapo- 
biegając nędzy, dodaje ubogim serdeczną po- 
ciechę i pożałowanie. Krzyż jest tajemnicą 
sprawiedliwości i miłosierdzia. Popiera i pra- 
gnie rozpowszechnienia prasy i piśmiennic- 
twa katolickiego. Troszczy się także o wier- 
nych zamiejscowych, o wychodźców, którym 
odradza opuszczanie ziemi ojczystej, a w ra- 
zie tej konieczności żąda przynajmniej zwró- 
cenia się do proboszczów miejsca pobytu i 
sprawozdań do tutejszych duszpasterzy. Wo- 
góle pisma Jego Eminencyi zawierają mnó- 
stwo pierwszorzędnych wskazówek w kwe- 
styach ogólnych i specyalnych, a podanych 
zawsze słowami prostemi i namaszczonemi. 

Niechaj tedy Bóg zachowuje nam i wspo- 
maga Jego Eminencyę, któremu ten skro- 
mny hołd jubileuszowy składamy, znacznie 
gorącością ducha pomnożony. 

Dr Kazimierz Lubecki, 


Cholera a wystawa w Rzymie. 


Rzym, dn. 19 marca. 

Od kilku dni zabierałem się do napisa- 
nia dia „Głosu Narodu“ paru słów z Wie- 
cznego Miasta. Czas schodził na zwiedzaniu 
dawnych, dobrze znajomych pamiątek i dzi- 
wów tutejszych, a na liście do „Głosu“, jak 
wyrzut sumienia, znajdował się tylko tytuł 
w dwóch słowach: „Szanowna Redakcyo !* 
To chyba za mało! Wreszcie teraz spieszę, 
by na prędce parę spostrzeżeń i wrażeń Czy- 
telnikom Waszego pisma udzielić. 

Wszystkotu żyje pod znakiem Wystawy 
50:letniego zjednoczenia Królestwa 
Włoskiego. Burzy się całe Kompleksy 
kamienic, rozszerza się wąskie ulice. Prawie 
przez noc powstają nowe restauracye, tea- 
trzyki, kawiarnie — jak to mówią — z pa- 
pieru. Naturalnie wobec ubóstwa Włoch — 
wszystko to robi się na kredyt i na rachu- 
nek obcokrajowców, którzy według przeko- 
nania Włochów powinni tłumnie na wysta- 
wę i na wszystkie uroczystości jubileuszowe 
do Rzymu pospieszyć. 

I bodaj czyby tak nie było, gdyby nie 
jedno ale, fatalne. Do niedawna jeszcze na- 
sza dzienniki podawały wiadomości o cho- 
lerze we Włoszech. Nagle wszelkie wia- 
domości o cholerźe ucichły. Zdawaćby się 
mogło, że się cholera wystawy  przelękła. 
Tymczasem publiczną to jest tajemnicą, że 
nietylko w okolicy Rzymu i wogóle 
w calych Włoszech środkowychi 
południowych, aleiw samym Rzy- 
mie choiera grasuje na dobre. Nie- 
tylko sama cholera. Jak mówią nie brak tu 
tyfusu i nagminnej influency. I choroby te 
nietylko nie słabną, ale się ciągle wzmagają, 
co każdy łatwa zrozumie, jeżeli miał wzglę- 
dną przyjemność przypatrzeć się tutejszym 
porządkom i słynnej czystości włoskiej. 

Rząd opłaca się grubo dzienni- 
kom włoskim i korespondentom pism za- 
granicznych, aby o panujących tu chorobach 
nie pisali, a cenzura nie przepuści żadnej o 
nich wiadoriości. uednak nie na wiele się to 
przydało. Stali bywalcy w Rzymie wiedzą do- 
brze, co się święci; publicznie się o tem mó- 
wi, że z wiosną tutejszą cholera je- 
szcze bardziej się wzmoże. To też 
napływ gości w innych latach o tym 


jestatyczną i uroczystą. Przycisnął po hi- 


sazpańsku kapelusz do piersi, postąpił o krok 
naprzód ku wujowi i złożył mu pokłon taki, 
jaki składają markizowie w melodramatach: 
naprzód i trochę w bok. 

— Mam zaszczyt przedstawić się Waszej 
ekscelencyj — wypowiedział głośno — je- 
stem pedagogiem i nauczycielem siostrzeńca 
Waszej ekscelencyi, byłym słuchaczem insty 
tutu weterynaryi, szlachcicem i nazywam się 
Pobiedimskij | 

Uprzejmość tego rodzaju ze strony na- 
uczyciela spodobała się bardzo mej matce. 
Uśmiechnęła się i w milczeniu oczekiwała, że 
on powie jeszcze coś mądrego, ale nauczy- 
ciel mój spodziewając się, że na jego wspa- 
niałe przemówienie nastąpi również majesta- 
tyczna odpowiedź, t. j. iż po generalsku od- 
powiedzą mu „hm* i wyciągną do niego dwa 
palce, zażenował się mocno i onieśmielił, gdy 
wuj roześmiał się uprzejmie i uścisnął mo- 
cno jego dłoń. Wybąknął jeszcze coś bez 
związku, zakaszlał i oddalił się. 

— No i czy to nie pyszne? — roześmiał 
się wuj. — Spojrzyj tylko: przywdział „roz- 
machajkę* i myśli, że jest niesłychanie mą- 
drym człowiekiem! Podoba mi się to, dali- 
bógl.. Bo ileż w niej, w tej głupiej „rozma- 
chajce*, młodej pewności siebie, życia! A cóż 
to za chłopiec ? — zapytał, obejrzawszy się 
i zobaczywszy mię za sobą. 

— To mój Andriuszeńko — przedstawiła 
mię mama, rumieniąc się. — Moja pociecha. 

.— Szastnąłem nogami po piasku i ukło- 
niłem się nisko. 

— Zuch chłopiec.. Zuch chłopiec... mru- 
knął wuj, odejmując od warg moich rękę 
i głaszcząc mię pogłowie. Na imię ci Andriu- 
sza? Tak, tak .. no tak... dalibóg... Uczysz się ? 
Mama, przesadzając i przeceniając, jak wszyst- 
kie matki, moje postępy w naukach i dobre 
sprawowanie, wychwałała mię, ja zaś sze- 
dłem Koło wuja i zgodnie z ułożonym cere- 
moniałem nie przestawałem składać ukłonów. 
Kiedy już mama rozpoczęła zarzucać wędkę, 
zmierzając ku temu, iż z mojemi znakomite- 
mi zdolnościami nie szkodziłoby wcale, gdy- 
bym dostał się na koszt rządowy do korpu- 


w największym wyborze 
wypozycza najtaniej 
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czasie tłumny — w roku bieżącym zeszedł|6.470 głów, Oświęcima z 6.841 na 10.117, ia- 


do minimum. 

Wczoraj byłem w jednym z największych 
tutejszych banków. Kasyer jego mówił mi, 
że o 90 procent jest o tym czasie mniej in- 
teresantów obcokrajowców, niż w latach po- 
przednich. W pierwszym tutejszym hotelu 
dawniej trzeba było na kiłka dni naprzód o 
tym czasie zamawiać miejsce, gdyż był on 
stale przepełniony, a dziennie płaciło się sło- 
no, bo 25 franków. Dzisiaj hotel stoi prawie 
pustką, a dziennie płaci się 12 franków. 

Należy tedy przestrzedz mających 
ochotę w tym, roku jubileuszowym przybyć 
do Rzymu, aby sobie tymczasem odmówili 
tej przyjemności. Na jakąś chorobę człowiek 
musi umrzeć, ale nie koniecznie na cholerę 
czy dyfteritis we Włoszech. 

Tyle tymczasem ; niebawem napiszę nieco 
szczegółowiej o tutejszych stosunkach. 

Xi J: 


Miasta galicyjskie 
na zasadzie spisu ludności. 


Największem miastem po Lwowie i Krako- 
wie jest Przemyśl, liczy teraz 46.029 mieszkań- 
ców (bez załogi wojskowej), w r. 1900 miał 
38.781. Po nim idzie Kołomyja z 38.808 (w r. 
1900—32.328), trzecie miejsce zajmuje obecnie 
Drohobycz z 35.865 mieszkańców, gdy przed 
10 laty stał dopiero na szóstem miejscu. 

Następnie idą: Tarnów z 35.471 (w r. 1900 
29.265), Tarnopol 32.327 (28.691), Stanisławów 
30.150 (27.013), Stryj 29.025 (2.5807), Nowy 
Sącz 24.488 (15.149), przyłączono gminę Zała- 
bińcze, Rzeszów 23894 (12.714) przyłączono 
gminy Drabiniówka i Staromieście, Podgórze 
22.003 (17.673), Jarosław 21.087 (17.696), Sam- 
bor 19.919 (16.268), Brody 17.582 (16.473), 
Buczacz 14.240 (11.755), Gródek Jagielloński 
12.926 (11.237), Śniatyn 12.440 (11.500), Brze- 
żany 12.243 (11.641), Sokal 11.615 (9.608), 
Złoczów 11.461 (10.143), Bochnia 10.290 (9.380), 
Sanok 10.223 (5.761), Jaworów 10.204 (9.838), 
Jasło 10.033 (6.570), Biała 8.650 (8.256), Żót- 
kiew 8.577 (8.017), Trembowla 8.568 (8.283), 
Wadowice 7.118 (5.786), Wieliczka 7.116 (6.292), 
Gorlice 6.942 (6.436), Krosno 5.538 (4.409). 

Poza Drohobyczem podobnie silny wzrost 
w ciągu tego dziesięciolecia, okazał Sanok, da- 
lej Jasło, Tarnów, Tarnopol, Kołomyja i t. d. 

Z podanych w dałszym ciągu 141 miejsco- 
wości, w 27 ludność bezwzględnie się zmniej- 
szyła. Są to miejscowości następujące : Sokołów 
w pow. kolbuszowskim, ubytek 645; Horodenka 
(—359), Bolechow w pow. doliniańskim (—313), 
Dukla w pow. krosieńskim (—284), Grzymałów 
w pow. skałackim (—280),  Bohorodczany 
(—258), Podhajce (—258), Ropczyce (—257), 
Uhnów w pow. Rawa Ruska (—250), Monaste- 
rzyska w. pow. buczackim (—200), Ulanów w 
pow. niskim (—187), Peczeniżyn (—171), Mi- 
kulińce w pow. tarnopolskim (—164). 

Dalej następują z nbytkiem ludności: Ujście 
Solne w pow. bocheńskim, Załoźce w pow. 
brodzkim, Czortków i Jagielnica (w cząrtkow- 
skim), Krakowiec w pow. jaworowskim, Leżajsk 
w pow. łańcuckim, Szczerzec w pow. lwowskim, 
Tyczyn w pow. rzeszowskim, Rymanów w pow. 
sanockim, Baranów w pow. tarnobrzeskim, Bu- 
dzanów w pow. trembowelskim, Zaleszczyki, 
Pomorzany w pow. zborowskim, wreszcie Žu- 
rąwno w pow. żydączowskim. 

Z miejscowości, w których ludność znacznie 
się powiększyła, wymienić przedewszystkiem 
należy : Tustanowice, w których ludność pod- 
niosła się z 4334 w r. 1900 na 12075. Jestto 
najwyższy wzrost ze wszystkich miejscowości, 
na co wpłynął nadzwyczajny rozwój przemysłu 
ropnego w tej miejscowości. 

Borysław okazał już mniejszy znacznie wzrost, 
bo z 11.631 w roku 1900 na 15.136. Ludność 
Turki wzrosła w tym czasie z 6210 głów na 
10.948, ludność Kosowa z 3.105 na 6.536, Lu- 
baczowa (w pow. cieszanowskim) z 3.543 na 


su kadeckiego i kiedy znowu, stosownie do 
ceremoniału, miałem rozpłakać się i prosić 
wuja o protekcyę, wuj przystanął nagle Í aż 
rozłożył ręce z podziwu, 

— Patrzajcie państwo! Cóż to takiego ?— 
zawołał. 

Wprost ku nam zmierzała tą ścieżką Ta- 
tjana Iwanowna, żona Fiodora Piotrowicza, 
naszego rządcy. Niosła białą, wykrochmaloną 
spódnicę i długą deskę do prasowania. Prze- 
chodząc koło nas, spojrzała nieśmiało z pod 
spuszczonych powiek na gościa i zapłoniła 
się. 

a Godzina od godziny nie lżejsza... — wy- 
cedził wuj przez zęby, z lubością spoglądając 
za oddalającą sią Tatjaną. U ciebie, moja sio- 
stro, co krok to niespodzianka... Dalibóg. 

— Ona jest w istocie krasawicą .. — rze- 
kła matka. Fiodora wyswaiano z nią w mia- 
steczku.. o sto wiorst od nas.. Tatjanę lwa- 
nownę nie każdy nazwałby krasawicą. Była 
to malutka, pulchniutka kobiecina, licząca 
około 20 lat, miała dobrą figurę, była czar- 
nobrewa, zawsze rumiana i powabna, ale w 
całej jej twarzy i w całej jej postaci nie by- 
ło ani jednego Śmiałego poelągnięcia, na któ- 
rych mogłoby się zatrzymać oko, zupełnie 
jakby naturze, gdy ją stwarzała, zabrakło 
natchnienia i pewności siebie. Tatjana Iwa- 
nowna była nieśmiała, wstydliwa i obyczajna, 
chodziła wolno i spokojnie, była małomówną, 
rzadko się Śmiała, ;a całe jej życie było ró- 
wnie spokojne i płaskie, jak jej oblicze i 
gładko przyliaane włosy. Wuj przymrużał 
oczy, patrząc za nią i uśmiechał się. Mama 
wpatrzyła się bacznie w jego twarz uśmie- 
chniętą i spoważniała. 

— A brat, mimo to nie ożenił się! — 


westchnęła. 

— Nie, nie ożeniłem się... 

— Dlaczegóż ? — zapytała po eichu 
mama. 


— Jakże ci to powiedzieć.. Życie tak się 
jakoś układało. Za młodu zanadto byłem za- 
pracowany, nie było czasu żyć, a kiedy się 
życia zapragnęło — obejrzałem się, ale na 
karku już pięćdziesiątka zaciążyła. Nie zdą- 
żyłem! Zresztą, mówić o tem.. przykro. 


Z.ZIEMBIÇ 


Kraków, Plac Maryaçki L. 2. obok W-ge Nerllazki. 


dność Jaworzna z 9.259 na 13.179. Silny wzrost 
w ostatnich dwu miejscowościach jest wyrazem 
wzrastającego ruchu przemysłowego w Zagłębia 
krakowskiem. 

Ludność Nowego Targu wzrosła w tym cza- 
sie z 6.535 na 9.173, ladność Zakopanego z 
5.624 na 7,922, co stwierdza silny rozwój miej- 
scowości klimatycznej, Inne zdrojowiska podo- 
bnego rozwoju nie wykazują. 

Należy w końcu wymienić Delatyn, w pow. 
Nadwórna, którego ludność podniosła się z 6.097 
na 7.916, Rawę Ruską (8.589 i 10.528), Dębicą 
(3.185 i 4.664), Tyśmienicę w pow. tłamackim 
(7.992 i 10.139), wreszcie Zbaraż, w którym 
ludność podniosła się z 8.393 w r. 1900 na 9.998 
w r. 1900. 

Inne miejscowości wykazują przyrost nor- 
malny. 


Kandydatury kolejarskie 
do Rady miejskiej. 


Jak wiadomo, postanowili urzędnicy kolejo- 
wi przyłączyć się do akcyi wyborczej Związka 
ekonomicznego i mają — na mocy ułożonego 
klucza — otrzymać 2 miejsca dla swych kan- 
dydatów. Dotychczas jednak nie ustalit komi- 
tet kolejarski osoby kandydatów, jak już o tem 
onegdaj dvnogiliśmy, 

Jedno jest tylko pewnem, że arzędnicy ko- 
lejowi administracyjni, gorzej płatni i wymaga- 
jący z tego powodu specyalnej opieki, żądają, 
by jeden z kandydatów wybranym został z ich 
grona i to kandydat, któryby bronił interesów 
ekonomicznych średniej warstwy urzędników 
kolejowych śmiało i otwarcie, choóby to się 
czynnikom obecnie rządzącym w Radsie miej- 
skiej nie zawsze podobało. 

W tym celu zgłosiło około 250 urzędników 
kolejowych z dyrekcyi i ze stacyi kandydaturę 
rewidenta kolejowego p. Tadeusza Tabaczyń- 
skiego, którego dotychczasowa praca na polu 
społecznem i ekonomicznem daje unpełną gwa- 
rancyę, że nowe obowiązki radzieckie spełniać 
będzie ku pożytkowi swoich wyborców oraz ca- 
łego miasta. 

Kandydatara ta cieszy się uznaniem i u re- 
szty urzędników kolejowych, tak prawników jak 
i techników, a ce więcej, jest nadzieja, Że i in- 
ne grona wyborców z kuryi inteligencyi poprą 
ją również, 

Pan Tabaczyński znanym jest ogółowi mie- 
szkańców naszego miasta jako energlcsny pra- 
cownik na niwie społecznej, w Towarsystwie 
Szkoły Ludowej, różnych towarzystwach ety- 
znych i politycznych itd, 

W razie przyjęcia kandydatury p. Tabaczyń- 
skiego pruez ogólkRy komitet urzędniczy, przyj- 
mą arzędnicy administracyjni (a tych jest mię- 
dzy Kolejarzami większość) drugiego kandydata 
prsedstawionego im przez grono pracowników 
urzędnika konceptowego i poprą go zgodnie 
przy wyborach, 

Byłoby zatem bardzo wskazanem, aby ko- 
mitet uznał racye urzędników administracyjnych 
i spełnił ich życzenia. 

Kolejarze krakowscy. 


Ruch wyborczy. 


W przyszłym tygodniu naa się odbyć zebra- 
nie wyborców inteligencyi wolnych zawodów, 
które rozpocznie wykład red. Kazimierza Bar- 
toszewicza na temat: „Czy potrzebna i jaka 
jest polityka w Radzie miejskiej*. 


. * 


Z Koła mieszczańskiego otrsymajemy nnstę- 
pujący komunikat: 

W dniu 23 b. ro, odbyło się w Kole mie- 
szczańskiem posiedzenie  ściałego komiteta 
przedwyborczego, na Którem przewodniczący 
komitetu p. Piotr Kosobucki złożył sprawozda- 
nie z akcyi wyborczej z Kuryi rękodzielniczej. 


Matka i wuj westchnęli oboje razem í possli 
dalej, ja zaś zostałem w tyle i pobiegłem 
szukać mego nauczyciela, aby podzielić siç 
z nim wrażeniami. Pobiedimakij stał na środ- 
ku podwórza i poważnie wpatrywał się w 
niebo. 

— Widać odrazu, że to człowiek rozwi- 
uięty | — rzekł, pokręciwszy głową. Spodzale- 
wam sią, że się zrozumiemy. 

Po upływie godziny przyszła do nas 
matka. 

— Mam, moi drodzy, kłopot! — ięła mó- 
wió zadyszana. Brat przyjechał z lokajem, a 
ten lokaj taki, że niech Pan Bóg broni, ani 
do kuchni go dać mie można, ani też w 
przedpokoju umieścić, tylko trzeba mu ko- 
niecznie prseznączyć osobny pokój. Głowę 
tracę, co tu począć! Chyba już moje dzieci, 
przeniesiecie się do oficyny na ten czas, do 
Fiodora? Wasz zaś pokój zająłby lokaj, co? 

Odpowiedzieliśmy zupełną zgodą, gdyż 
mieszkać w oficynie było nam dogodniej, niż 
we dworze, pod okiem mamy. 

— Kłopot i tyle! — mówiła matka, — 
Brat powiedział, że będzie obiadował nie w 
południe lecz o godzinie 7-ej po stołeczenemu. 
Poprostu z tych kłopotów głowę całkiem 
straciłam. Przecież do godziny "-ej cały obiad 
sią w piecu wysuszy. Doprawdy, że mężczy- 
źni nie a nie się nie rozumieją na gospodar- 
stwie, choć to niby mają wielki rozum. Wy- 
padnie w ten sposób gotować dwa obiady. 
Wy, moje dzieci, jadajcie po dawnemu w 
południe, ja zaś stara, dla miłości rodsonego 
brata, wytrzymywać już będę do godziny 
siódmej. 

Matka westchnęła następnie głęboko, za- 
leciła mi przypodobać się wujowi, którego 
Bóg zesłał dla mego szczęścia i pobiegła do 
kuchni. Tego samego dnia ja i Pobiedimskij 
przenieśliśmy się do oficyny. Umieszczono 
nas w pokoju przechodnim, pomiędzy 5ienią 
a sypialnią rządcy. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Następnie przewodniczący ścisłego Komitetu p. 
Stefan Iglicki przedłożył sprawozdanie z odby- 
tych posiedzeń subkomitetu przedwyborczego i 
przedstawił kandydatów zgłoszonych i propono- 
wanych przez subkomitet z kuryi rękodzielni- 
czej. 

Kandydatami są: Drozdowski Stanisław, 
Bialik Józef, Stachowski Stanisław, Ko- 
sobucki Piotr, Siemek Zygmunt, Repe- 
tows ki Piotr, Szu fa Ludwiki Wajda Win- 
centy. CFR 

Kandydaci ci będą przedstawieni ogólnemu 
komitetowi do uchwały z koła rękodzielniczego, 
z koła małej własności i z koła wielkiej wła- 
SNOŚCI. 

Posiedzenie ogólnego komitetn, który zała- 
twi sprawę proponowania kandydatów odbędzie 
się w najbliższych dniach, 


+ -e 


Dnia 23 b. m. wieczór odbył się wiec wy- 
boreów pocztowych z koła inteligencyi, celem 
porozumienia się nad postawieniem z grona 
swego kandydata do Rady miejskiej. Przybyło 
przeszło 140 wyborców. Wiec zagaił imieniem 
gwołującego Komitetu wyborczego, starszy kon- 
trolor pocztowy Knycz, poczem przystąpiono do 
wyboru prezydyum. 

Na przewodniczącego wiecu powołano jednc- 
myślnie p. Kautego, na wiceprezesa p Halucha, 
zaś na sekretarzy pp.: Forysia i Wachala. 

Po wyborze zabrał głos radca dworu p. Ma 
ryan Biliński i słożył obszerne sprawozdanie z 
czynności wyborczego Komitetu urzędniczego, 
zarazem skreślił jego stanowisko aż do ostatniej 
ehwili. Mowę p. radcy dworu przerywano gorą - 
eymi oklaskami, albowiem tą bezinteresowną i 
niestradzoną pracą, stał sią łącznikiem i rzecz 
nikiem solidarności wszystkich urzędników. Ró- 
wnocześnie się jednak zastrzegł, że wobec róż 
mych pogłosek, pojawiających się w pismach, 
jakoby dla zaspokojenia swojej własnej ambicyi, 
jak niemniej dla karyery, do Rady miejskiej o 
mandat się starał, oświadczył p. Biliński, że 
kandydatury swej faktycznie do Ra 
dy miasa nigdy nie stawiał, a nawet 
gdyby był obecnie proszony do postawie 
nia takowej z grona pocztowców, a 
w razie postawienia jej, nie przyjmie. 

Po przedstawienia zgromadzonym kandyda- 
tów na radców do Rady miejskiej, każdy z 
tychże skreślił swoje stanowisko wobec postu- 
latów urzędnictwa i nadchodzącej reformy wy- 
borczej do Rady miejskiej na podstawie tajnego 
głosowania, desygnowano na radcę miejskiego 
s grona pocztowców jednego ze starszych ofi 
eyałów pocztowych, kandydat liberalny otrzymał 
tylko 15 głosów. 

Następnie na wniosek  przewoćniezącego 
wiecn p. Kantego, wyrałono radcy dworu p. 
Bilińskiemn za jego bezinteresowną pracę dla 
dobra urzędników, podziękowanie i wyrazy go- 
rącej sympatyi przez powstanie z miejsc i 
oklaski. 

Nakoniec wypada nadmienić, że pierwszy 
pankt porządku dziennego, a mianowicie uchwały 
powzięte olbrzymią większością głosów wiecow- 
mików bezwzględnie i solidarnie obowiązują 
wszystkich pocztowców. 
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GABRYELSKA, Krzysztofory, Kraków 

Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa 

bryk fortepiany, pianina, harmonie i pianole 

sa gotówkę luh na spłaty nawet dwudziesto 

miesięczne, Instrumenty używane od cen 
najniższych. 
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KRONIKA. 


KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
ałońca rozpocznie się gazo o godzinie 5 minut 34, 
zachód przypada o godz. © minut b8; długość dnia 
godzin 43 minut 24, 

KALENDARZYK KOŚCIELNY. — Jutro w sokotę 
Zwinat, N. M. P., pojutrze w niedzielę Jana p. 


Kraków, dnia 24 marca 


Katedra nasza na Wawelu, jak i cała dye 
cezya krakowska Święci w dzień Zwiastowania 


N. Maryi Panny uroczystość niezwyczajną, bo 
25-tą rocznicę konsekracyi biskupiej Jego Emi- 
nencyi X. kardynała Arcypasterza naszego, — 
Dopełnił tejże konsekracyi dnia 25 marca 1886 
śp. X. kardynał Ledóchowski w kościele 
Koliegium polskiego w Rzymie. 

Sumę z wystawieniem N. Sakramentu cele- 
brował będzie w sobotę Najprzew. X. biskup 
Nowak, kazanie wypowie X. prof. Jan Masny; 
po Sumie będzie „Te Deum“. Oby mury świą- 
tyń naszych napełniły się wiernymi przystępu- 
jącymi do Stołu Pańskiego i modlącymi się w 
intencyi Najdostojniejszego Jubilata, 

Ż Uniwersytetu. Dziekani poszczególnych fa- 
kultetów oznajmili tym akademikom, którzy 
znajdują się obecnie w śledztwie dyscyplinar- 
nem z powodu udziału w awanturach strajko- 
wych, że nie mogą przyjąć ich wpisów 
na bieżące półrocz e, dopóki śledztwo nie 
zostanie ukończone, 

Definitywną odpowiedź, czy zostaną na Uni 
wersytet przyjęci, czy nie, otrzymają ci akade- 
micy dopiero przy końcu kwietnia. 

Weczorzjszy „Naprzód“ przyniósł następującą 
wiadomość: 

„Deputacy: młodzieży, w skład której wcho 
dzili akademicy: Przybylski („Promień“), Swid- 
wiński („Spójnia“) i Ulrych („Znicz“), oświad - 
czyli imieniem senatu pp. rektor Witkowski 
i dziekan Wróblewski, że8 akademików 
będzie relegowanych, a to na podate- 
wie ich własnych zeznań“. 

„Naprzód“ opsypuje przy tej sposobności 
profesorów, a zwłaszcza prof. Rostworowskiego 
obelgami, imputując im, że wyłudziłi od staden 
tów zeznania, aby ich potem ukarać relegacya! 
Pomijając już okoliczność, że socyalistyczny or 
gan podsuwa młodzieży możność składa- 
nia fałszywych zeznań, to sama napaść 
na profesorów, połączona z niedwaznacznemi 
pogróżkami, jest oczywiście dalszym ciągiem 
zkcyi zmierzającej do narzucenia naszej wsze- 
chnicy prądów i dążeń niemających nic wspól- 
nego z nauką. 

Z elektrowni miejskiej. Wczoraj odbyło się 
posiedzenie komitetu wykonawczego komisyi 
gazowo elektrycznej pod przewodnictwem pre- 
zydenta Dra Leo, Na podstawie referatu radcy 
miejskiego Maywalda, dyrektora elektrowni i dy- 
rektora wodociągu uchwalono przedstawić ko- 
misyi, a następnie Radzie miejskiej wnioski do- 
tyczące powiększenia sprawności urządzeń elek- 
trowni miejskiej. 

Krajowy Zwiazek Izb rękodzielniczych i sto 
warzyszeń przemysłowych został zaproponowa.- 
ny w Krakowie w grudniu u. r, o czem w 
swoim czasie naszych czytelników informowa 
liśmy. W dnia 11 grudnia z. r. zjechali się do 
Krakowa reprezentanci [zb rękodzielniczych i 
stowarzyszeń przemysłowych z okręgu krakow- 
skiej Izby handlowej i przemysłowej i w loka- 
lu Izby rękodzielniczej „na Kotłowem* uchwa- 
lili statut tego Związku. 

Jek się teraz dowiadujemy, wAazystkie prace 
około wykończenia operatu założenia tego Związ 
ku zostały już przeprowadzone, a projekt sta 
tutu wraz z odnośnymi aktami został już prze- 
dłążony namiestnictwau do zatwierdzenia. 

Dla informacyi podajemy, że utworzenie te 
| go Związku było jednym z najważniejszych po- 
stulatów tutejszych rękodzielników i jest wyni- 
kiem przeszło 40-letniej ich pracy i zabiegów. 
Instytucya ta będzie reprczantowała około dwa- 
dzieścia tysięcy rękodzielników rozmaitago an 
torytetu, zamieszkałych w okręgu krakowskiej 
Izby kandłowej i przemysłowej, obejmującym 
32 powiaty polityczne. Do Związku tego bę 
dzie należało około trzysta stowarzyszeń prze- 
mysłowych, do których wyżej powołana liczba 
20.000 rękedzielników należy jako członkowie. 
Dotychczas przystąpiły już do tego Związku 
Izby rękodzielnicze w Krakowie, Nowym Sączu, 
Rzeszowie i Tarnowie a nadto rozmaite stowa- 
ryyszenia nie należące do żadnego związku z 
miaat: Andrychów, Baranów, Biała, Bobowa, 
Chrzanów, Ciężkowice, Czudec, Dębica, Dobczy- 
ce, Gorlice, Grybów, Jordanów, Kańczuga, Kę- 
ty, Krzeszowice, Łańcut. Mielec, Mszana Dolna, 
Piaski Wielkie, Pilzno, Podgórze, Ropczyce, Ra- 
pnik. Strzyżów, Wadowice, Wieliczka, Wojnicz, 
Zakopane, Ż:bno i Źołyń — razem 30 miast a 
56 stowarzyszeń. 

Potężna ta instytucya o szerszym zakresie 
działania, powiększy ilość istniejących w krajo 
pożytecznych instybucyi o wyższych celach i 
stanie się bezsprzecznie orędowniczką 
wszystkich spraw obchodzących ogół stana rę- 
kodzielniczego w kraju a tem samem wszyscy 
rękodsielnicy zapomocą tego Związku znajdą 
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GŁOS NARODU z dnia 25 Marca 1911. 


zapewne u odnośnych władz lepszy posłuch ani- 
żeli to było dotychczas. 

Z naszej strony ślemy pod adresem kra- 
kowskiej Izby rękodzielniczej, jako inicyatorki 
założenia tego Związku, życzenia jak najle- 
pszego rozwoju założonej instytucyi i wyrażamy 
nadzieję, że sprawa zatwierdzenia przedłożonych 
już statutów nie będzie w namiestnictwie zale- 
gała zbyt długo, ale że władza ta, której re- 
prezentant miał sposobność juź niejednokrotnie 
zapewnić sfery rękodzielnicze o swej życzliwo- 
ści, rychłem i przychylnem załatwieniem tej 
sprawy przyjdzie rękodzielnikom w pomoc. 

W sprawie ścisku w kościele N. P. Maryl 
otrzymujemy następujące uwagi: 

Świątynia Maryacka nałeży niewątpliwie do 
najliczniej uczęszczanych przez Krakowian i lud 
okoliczny. Nie tylko w święta uroczyste, w które 
napływ pobożnych bywa znaczniejszy, ale w 
w każdą niedzielą po sumie zauważyć można 
przy wszystkich drzwiach kościoła nieopisany 
tłok, częstokroć nielicujący z powagą miejsca. 

Publiczność opuszczająca świątynię po sumie | 
spotyka się z falą osób, spieszących na ostatnią 
Mszę áw., stąd też przy wszystkich wejściach 
wytwarza się ścisk. Katastrofy w kościołach 
wydarzają się stosunkowa dość rzadko, lecz po- 
nieważ o panikę w m/ejscach, gdzie gromadzi sią 
wiele osób nie trudno, należałoby może przed 
nadchodzącemi Świętami raz na zkwsze przed 
sięwziąć odpowiednie, niezbyt uciążliwe, Środki 
profilaktyczne. Po pamiętnej katastrofie w war 
szawskim kościele św. Krzyża, przed kilkunastu 
już laty, zaprowadzono tam taki porządek, iż 
przeznaczono osobne drzwi dla opuszczających 
świątynię i zarezerwowano oddzielne wejście dl: 
praguących dostać się do wnętrza kościoła. Nasi 
drzwiami umieszczoro odpowieduie napisy, * 
przytem słuźba kościelna przestrzegała zacho 
wania tego porządku przez publiczność, które. 
z czasem Sama uznała recyonalność tego rodzaju 
zarządzenia. 

Może i w kościele Maryackim, wobec istnie- 
nia dostatecznej ilości drzwi, wiodących z dwóch 
stron do wnętrza świątyni, dałoby się zastesa 
wać bez wielkich trudności pedebmego rodzzju 
zarządzenie ? 

Z teatru miejskiego. „Rozbitki* Blizińskiego 
po dzisiejszem przedstawieniu będą musiały na 
dłuższy czan zejść z afisza, z powoda występów 
pani Ireny Solskiej. Znakomita artystka wy- 
stąpi po sobotnim „Cydzie* — w niedzielę w 
„Lilli Wenedzie* Słowackiego, gdzie zapisała sis 
wysoce poetycką kreacyą Lilli, a następnie we 
wtorek odtwerzy dwie wspaniałe swe role: Joasa 
w „Sędziach* Wyspieńskiego i subrettę w Mo- 
liera: „Chorzy z urojenia* — w tytułowej roii 
„Chorego“ wystąpi p. Siemaszko. 

W pniedziałok daia 27 b. m. „Pan Jowialski" 
z dyrektorem Solskim w roli tytułowej; rolę 
Jantsia wykona po raz pierwszy p. Szym- 
berski. 

Z Towarzystwa muzycznego Jutro odbędzi 
się koncert Towarzystwa muzycznego z nastę 
pującym programem : 

1) Brahms: Kwartet fortepianowy G mol op 
25. Kwartet Tow. Muzycznego. 2) Chopin: So- 


nata B-mol cp. 58 p. Janina Familier. 3) a) 
Popper: Andante z koncertu. b) Schubert. Ser- 
na Fzmilier. 

Koncert fortepianowy tək ze względu na 
udział w koncercie jak najszerszej publi- 

Wykłady publiczne na rzecz „Straży Polskiej“ 
odbędą się w sali Towarzystwa Rolniczego, w 
„Muzeum polskie w Rspperawylu*, w sobotę 
3 kwietnia radcy szkolnego Czesława Pie- 


vais: „Le Dó:sir*. Solo ma wiolonczelę z tow 
Legenda. d) Liszt: „Məphisto Walce* p. Jani 
kompozycyę jak i ze wzglądw na osoby wyko 
czności. 

nowo zbudowanym gmachu przy placu Szcze 
„Zasada życia narodowego”, we czwartek dnia 
dnia 1 kwietnia Dr Tadeusza Grabs waskie 
niążka „O lekceważenia mowy ojczystej”. 
bm. o godz 5 popołudnia w Klabie pocztowym 


G mcl. b) Zarembski: Etiuda. c) Paderewski 
stwo stara się niskiemi cenami aprzystępnić 
tru, wstęp od ul. Jagiellońskiej, 

prof. A. Magiery „Krzywdy nasze na Śląsku", 
skiego Związku uczniów rękodzielniczych przed- 


nętrzny wygląd (w Kostyumie żŻip-kilotowym) 
całkiem przypominać będzie postać sympatycz- 
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stawienie teatralne „Perła ukryta”, sztuka osna- 
ta na tle czasów rzymskich w 6 odsłonach. — 
Bilety przy wejściu. 


„Dookoła Żip-kliotek*. Pod takim tytuł-m 
pojawiły się na murash miasta efektowne afisze, 
donoszące o wesołym tym wieczorze niedzielnym. 
Atrakcyą jego stanie się niezawodnie obrona 
„żip-kiiotek* przez panią Dulską, której zow- 


nej artystki dramatycznej Anieli Kolman, przy- 
bywającej na ten cel umyślnie ze Lwowa, 

Ciętą odpowiedź, a zarazem odprawę „żip 
kilotkom* da oryginalny list Gabryeli Zapol- 
skiej, nadesłany komitetowi. Pewną senzacyę 
wzbudzi tukże plebiscyt pań na sali w sprawie 
wprowadzenia w życie „żip-kilotek* i rozloso- 
warie między obecnych prawdziwego kostyumu 
„Żip-kilotkowego*. Reszta interesujących szcze- 
gółów w afiszach. 

Przez sobotę popołudniu i przez całą nie 
dzielą bilety będą do nabycin przy kasia w Sali 
Saskiej. 

Ze Stowarzyszenia nauczycielek. 
Zgromadzenie członków Stowarzyszenia nauczy 
cielek odbędzie się w niedzielę dnia 26 b. m, « 
godzinie 4-tej popołudniu w czytelni Stowarzy- 
szenia przy ul. Karmelickiej 1. 85, L p. W ra 

wedle statutu: 
sią Walne Zgroma 
dzenie tegoż dnia o godzinie wpół do 4-tej pe 
południu bez względu na ilość zebranych. 

Oddział atletyczny „B. K. S.“ urządza w o 
bydwa dni świąt Wielkanocnych b. r. publiczne 
zapasy amatorskie o mistrzostwo Krakowa, aj 
zatem wzywa sią wszystkich amatorów, którz: 
by zechcieli mieć udział w zapasach. o zg'osze 
bie się w wiasnym lokalu przy ul. Wolskiej 30. 
Zgłoszenia przyjmuje się najdałej do 10 kwie 
tnia b. r. za warunek stawia się; tylko dla zgło 
szonych w oznaczonym czasie i zamieszkałych 
w okolicy Krakowa. Ćwiczenia odbywają się co 
poniedziałki, średy i piątki od godz. 7 do 10 
wieczór. 


Wychodżtwo zarobkowe do Prus. Wczoraj 


Walne 


liczby członków, odbędzie 


(czwartek) między godziną 12 w południe a 12 
w nocy przejechało przez Kraków za zarobkiem 
da Prus 3050 robotników. Dzisiaj (piątek) p-ze- 
jechało od godziny 12 w nocy dn 8 rano 1760 
osób. 

Wypadek przy pracy. Wczoraj zawezwano 
Pogotowie ratunkowe na dworzec kolejowy, gdzle 
Wałentema Nowakowi, 38 letniemu palaczowi 
kolejowemu, zguiotła lokomotywa klatkę pier 
siową i złamała obojczyk. Po prowizorycznem 
opatrzeniu nieszczęśliwego przewieziono go do 
szpitala św. Łazarza, gdzie walczy ze śmiercią 


Nauczycie!! szkół ph "4 uzup. | zawodo- 
wych urupeln. w Qalloyl. Komitet organizacyjny wapom- 
nianego Towarzystwa donosi, że statut Towarzystwa 
został już zatwierdzony przez Namiestnictwo. Uchwa 
lony na zgromadzeniu delegatów memoryał o stosun- 
kach szkół przemysł. uzup, i zawodowyeh uzup; oraz 
o stanowisku nauczycieli w nicb pracujących oddano 
do druku; zostanie on przesłany w niedługim czawie 
gronom nauczycielskim odnośnych szkół wraz ze sta- 
tutem i deklaracyami. 

Komitet organizacyjny : Dreziński Jan, Gincel 
Józef, Lilienthal Adolf, Maciołowaki Julian, Mikatein 


zie niezebrania się potrzebnej 
| 
1] 
d 
i 
«natoni, Crczykowski Jan, Robak JCzef, Tareni Fo 
liks. 


Cyrk Edisen, Najnowsza serya zdjęć kjnematogra- 
ficanych od piątku dnia 24 do czwartku dnia 30 bm 
wzbudzi niewątpliwie niezwykłe zainteresowanie. — 
Oprócz kilku arcykomicznych obrazków znajdują się 
w programie również zdjęcia nauxowe, jak „Wycie- 
ozka w Alpy berneńskie", „Viareggio“ i inne. Atrakcyą 
programu stanowi aktualny zawsze i niezrównany 
„Žurnal Pathego*, wstrząsający dramat z życia wie- 
śniaków sycylijskich „Zdrajca”, oraz prześliczna baśń 
sceniczna „W krainie wróżek“, 


Pogoda. Dnia 23-go ma:ca termometr 
doszedł od -+ 15 do + 13:2 C., barometr opa- 
dał. 

Dnia 24 marca o godzinie ?-mej rano 
stan barometru 7401 mrm, termometra + 4'6 
C. wiatr: zachodni. 


şr 


aronika zamiejscowa 


Salomonowa odpowiedż Rady szkol. okręg. 
Limanowskiej Piszą nam z limanowskiego: 
Ponieważ Starostwo w Limanowej nadało kon- 
cesyę na wyszynk w gminie Młynne niejakiemu 
Abie Kornowi, żydowi, w domu położonym w 
bezpośredniem sąsiedztwie szkoły, przeto Rada 
szkolna miejscowa chcąc zapobiedz zgorszeniu 
dzieci wniosła do Rudy szkolnej okręgowej w 
Limanowej prośbę O wpływięcie, by koncesyg 
tę przeniesiono do innego doma bę- 
dącego własnością tegożsameg» Żyda, a położo 
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nego zdala od szkoły. Na to dnia 22 lutego 
otrzymała taką iście Salomonową odpowiedź: 

„Na pismo tamt z dn. 26 stycznia br. L. 1 
powiadamia się, iż ec. k. Rada szkolna okręgo- 
wa uznała, iż nie jest powołaną do powzięcia 
decyzyi w Sprawie karcsmy i nie wid zi, by 
karczma szkodziła szkole(!) Przewodni- 
czący Ruebenbauer*. 

Możeby też Rada szkolna krajowa stosownie 
do wniesionej tam jeszcze 29 stycznia prośby, 
zechciała się tą Sprawą zająć, przystała kogoś, 
coby się naocznie przekonał, jak dzieci szkolne 
patrzeć muszą na załatwiających potrzeby na- 
turalne pod szkołą pijaków i słuchać ich śpie- 
wów, przekleństw i wrzasków, a potem 
pouczyła limanowską Radę szkolną okręgową, 
że karczma nietylko szkole szkodzi, ale całą 
jaj pracę daremrą czyni, 

Biała Odczyty. Staraniem Koła T. S. L. 
im. króla Władysława Jagiełły w Białej odbędą 
się w „Stowarzyszeniu rękodzielników w Białej* 
następujące odczyty: w sobotę dnia 25 b. m. 
prof. Maurera „O III. części Dziadów”, w nie- 
dzielę dnia 26 b, m. prof. Rybarsklego „O słońcu” 
(ze skoptykonem), 

Początek obu odczytów o godzinie 8-maj 
wieczorem. Wstęp bezpłatny. 

Zabawna anegdota, na tle nieznajomości ję- 
zyka polskiego przez sędziów pokoju I rosyj- 
skiego przez strony, obiega w kołach prawni- 
czych warszawskich. Na sesyę wyznaczono w 
jednym z sądów pokoju kilkadziesiąt spraw 
karnych. Sędzia, przywoławszy Sprawę p. X, 
orkarżonezo z zobsiżenie panny Y, stosowale 
do przepisów ustawy, pragnie dowiedzieć się, 
czygsprawa nie dałaby się zakończyć pogodzaniem 
stron, 

Powaśaieni stają tedy przed obliczem sę- 
dziego. Kiedy zaś panna Y usłyszała zapyta- 
nie: 

„Czy nie chcecie pogodzić się? mie rozu- 
imiejąc po rosyjsku i nie wiedząc © co chodsi, 
zaczyna opowiadać: 

— Sztam przez Marszałkowską, gdy ten ote 
pan zaczepił maio i zrebił mi prepozycyę, na 
którą w Żaden sposób zgodzić się mie mọ- 
głam,. 

— Ależ — przerywa sędzia, który znowu 
nie bardzo rozumie po polsku — jeżeli Pani 
wtedy zgodzić się nie mogła, to może Pani te- 
raz się zgodzi ?.. 

Bala zatrzęsła się od Śmiechu. SkonfudewaRy 
sęlzia odłożył sprawą na inny termin. 


Wiadomości kościelne. 


Dyecezya krakowska 

Odznaczeni przywilejem noszępia Rokiety i 
Mandoletu : 

X. Dr Franciszek Gołba, katecheta glmna- 
zyum św. Jacka w Krakowie; X. Dr Pawel Fro- 
lek, dziokan i proboszcz w Sułkowicach ; X. Wia- 
dysław „Jelonek, kapelan i katecheta szkoły 
agronomicenej w Czernichowie; X. Mateuss Jeż, 
katecheta gimnazyum V w Krakowie; X. De 
Edward Komar, ojciec duchowny seminaryum 
dyecozyalnego; X, Edward Królikowski, wice: 
dziekan i proboszcz w Czernichowie, X. József 
Macak, probozzcz w Krzyszkowicach ; X. Dr Ka- 
rol Nikiel, kanclerz konsystorza książęco: bisku- 
piego; X. Dr Franciszek Świderski, katecheta 
I szkoły realnej w Krakowie, 

Odznaczeni przywiiejem noszenia Hoposite- 
rium canonicale: 

X. Dr Franciszek Barda, wice-rektor semi- 
naryum duchownego w Krakowie; X, Michał 
Bochenek, proboszcz w Krzeszowie; X. Jan Bu- 
łat, katecheta gimnazyum w Nowym Targu; 
X. Dr Kołodziej, proboszcz w Suchej; X. Dr 
Jan Korzonkiewicz, prokurator zgrom. XX, Spo- 
wiedników przy kościele N. M. P. w Krakowie; 
X. Józef Kozak, proboszcz w Lachowicach; X. 
Franciszek Kloka, proboszcz w Osielcu; X. Jó- 
zef Kosibowicz, kapelan XX. Czartoryskich w 
Woli Justowskiej; X, Dr Andrzej Moliński, ka- 
techeta gimnazyam IV w Krakowie; X. Dr Sta- 
nisław Roapond, katecheta gimnazynm św. An- 
ny w Krakowie; X, Karol Rychlik, proboszez w 
Białej; X. Wiktor Smołarski, katecheta szkoły 
| wydziałowej im. Konarskiego; X. Dr Jan Kau- 
ty Tobisasiewicz, kapelan J. Kminencyi i nota- 
ryusz książęco biskupiego konsystorza ; X. Fran- 
ciszek Wąsik, proboszcz w Pleszowie; X, Sta- 
nisław Węgrzynek, proboszcz w Dsziekanowi- 
each; X. Stanisław Żur, katecheta w Myśłleui- 
cach. 


Nekrologia. Marya s Strońskich Laszcz- 


Polska filozofia religijna 
w XIX w. 


X. prof. Dr Franciszek Gabryl wypo- 
wiedział dnia 17 b. w. w cyklu „Pol=ka filo- 
zofia narodowa“ urządzonym przez Tow. Fi- 
lozoficzne w Krakowie, pełen zajmujących 
wiadomości i poglądów odczyt o naszej filo- 
zofii katolickiej w połowie zeszłego stulecia. 

Myślicieli katolickich mamy zastęp powa- 
iny, a spotykamy ich prawie w każdem dzie- 
sięcioleciu XIX w. rozsiewsjących zdrowe 
ziarno, a nierzadko i perły wśród ziomków 
po wszystkich dzielnicach i ziemiach dawnej 
Rzeczypospolitej Polskiej. Miał Kraków swe- 
go Jarońskiego, Trzcińskiego, Serwatowskie- 
go i Morawskiego, w kolebce Piastów dzia- 
łał zbożnie Feliks Kozłowski i August Ciesz- 
kowski, gród syreni pochlubić się może Sza- 
niawskim, Ziemięcką i Majorkiewiczem, Wo- 
łyń dostarczył Chołoniewskiego, Hołowińskie- 
go i Jakubowicza. Litwa wydała Bochwica, 
Ruś Semeneńkę Wszyscy oni w imię hasła 
„dla Wiary i Ojczyzny“ z zapałem sypali wał 
ochronny, iżby nieszczęsnych ziem naszych 
nie zalała fala racyonalizmu, a umysłów pol- 
skich nie zatopił panteizm filozofli niemie- 
ekiej. 


Józef 
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Ten dział umysłowości polskiej powstał 
ze spotęgowania się życia religijnego po przej- 
Ściu rewolucyi francuskiej. Historyczne wy- 
padki wzmacniania się Kościoła i oczyszcza- 
nia życia duchowieństwa i wiernych tudzież 
tłomaczenia literatury katolickiej oddziały- 
wają i na naszych filozofów; z tych przekła- 
dów ważniejsze są „Geniusz chrześcijaństwa” 
przez Chateaubrianda, „Obrona ehrześcijań- 
stwa“ przez biskupa Frayssinous*, „Wieczo- 
ry petersburskie* de Maistre'a i inne. 

Dużo złego robiły w Polsce loże masoń- 
skie. W r. 1743 powstała pierwsza loża w 
Dukli, założona przez Mniszków, a już w r. 
1784 było 13 lóż, sam król należał do loży 
„Karola pod 3 hełmami“ od r. 1777. Dopie- 
ro gdy gromy katastrof spadły na Polskę, 
przestano się bawić podobną organizacyą i 


lekturą. Przyszło opamiętanie, które pięknie 
wyraża Woronicz: 


„Skoro się z Bogiem przymierzem złączycie, 
I na wskrzeszenie Waszej sławy zasłużycie, 
Nie zagrzebie waszego rodu ta mogiła: 
Troja na to upadła, aby Rzym zrodziła”. 


W tym samym duchu wydaje list paster- 
ski prymas Michał Poniatowski. Ze świec- 
kich zaś pisarzy wydaje W. R. Karczewski 
dzieło „O sprawach fizycznych i moralnych 
świata", w którem zbija encyklopedystów i 
materyalistów, a głosi, że „sama tylko reli- 
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gia dała nam prawdziwe wyobrażenia mo- 
ralne*. X. Feliks Jaroński, prof. Akademii 
krakowskiej, wspaniale nawołuje do religij- 
ności, a także i Józef Szaniawski w Tow. 
Przyjaciół nauk w Warszawie 

Nasze piśmiennictwa religijne rozwijało 
się też w walce z błędami przeciwnymi wie- 
rzo. W szczególności zwalczano loże masoń- 
skie, które po ochłonięciu narodu z pierw- 
szych tragicznych wrażeń po rozbiorach, — 
znowu zaczęły się rozpowszechniać. W roku 
1805 już spotykamy lożę pod nazwą „Świą 
tynia mądrości", a w roku 1807 zakłada je 
nerał Axamitowski w Warszawie lożę „Bra- 
ci polskich zjednoczonych”, której członkiem 
honorowym był książę Józef Poniatowski. 
W r. 1910 powstała w Warszawie loża ka- 
pitulna „Gwiazda wschodnia“ i ukonstytuo- 
wał się „Wielki Wschód narodowy“, mający 
pod sobą sześć lóż męskich i lożę adopcyjoą 
„Eden“, utworzoną przez Annę z Sapiehów 
Potocką. W roku 181t zawarto związek z 
„W. Wschodem* francyskina i wybrano wiel 
kim mistrzem Stan. hr. Potockiego, a namie- 
stnikiem ministra Tad. Matuszewicza. Nadto 
istniała w Warszawie loża „Zreformowanych 
mopsów i mopsic”. W roku 1820 było w 
Królestwie 40 lóż Tak samo działo się na 
Litwie. Głównym szsrmierzem przeciw ma- 
sonom był Karol Surowierki, autor „Homiłli 
rymowanych*, „Misyi lożów apostolskich w 


fort, Prof, Skarżyński. 5) a) Brahms: Rapsod 
nawców budzi żywe zainterezowunia. Towarzy- 
Biłety nabywać można w kasia Starego Tea- 
pańskim | 8 w niedzielę Unia 26 b. m. wykład 
we wtorek dnia 28 b. m. Dr K. Lubeck' 
30 b. m p. Stan'sława Szpotańskiogo 
go „Marya Konopnicka*, w poniedziałek dnia 
Przedstawienie amatorskie W niedzielę 26 
przy ul. Lubicz L. 5 odbędzie się at :raniem pol- 
Berdyczowie“, „Tragicznych śpiewów złą 
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skich* i t. d.; dzielnie w tej pracy dopoma- 
gał br. Antoni Ledóchowski, twórca wielu 
satyr. Taksamo pisał X Bobusz. 

Polemika z filozofią niamiecką przyczy- 
niała się do polskiej samoistności umysłowej. 
Najszkodliwszą była filozofia Hegla, który 
u nas wielu mlał zwolenników. Do najwybi- 
iniejszych krytyków tego prądu należał Fe- 
liks Kozłowski i pierwsza polska filozofka, 
Eleonora Ziemięcka. 

Dorobek zagraniczny w dziedzinie filozo- 
fii religijnej, zaważył też poważnie w ros- 
woju myśli polskiej. We Francyi odznaczał 
się wówczas Ambroży de Bonald, X. Lamme 
nais, Bautain itd., opierając się głównie na 
Piśmie św. i nauce Kościoła; w Niemczech 
znowu Günther, Baader i Deulinger wyka- 
zywali racyonalność dogmatów katolickich 
zapomocą najnowszych zdobyczy filozofii. — 
Francuski kierunek uprawiają w Polsce Ko 
złówski, Ziemięcka i Jakubowicz, a niemie. 
cki| Bochwic i Majerkiewicz. Oba jednak sa 
skrajne: np. Jakubowiez nie pozwala zajmo- 
wać się filozoficznie Bogiem, poznawalnym 
jedynie przez Objawienie, ani przyrodą, bo 
już ją opisał Mojżesz; natomiast Bochwie 
wierzy w postęp i przyszłą zgodą wiary z fi 
lozofią. Chołoniewski i Hołowiński nie po- 
pierali błędów przeciw katolicyzmowi. W dzie 
dzinie zaś czysto filozoficznej ządają przygo- 
towania przez nauki szczegółowe; tożsamo 
Semeneńko i Morawski. Zajmowano się także 


Medai złety 


póz Wadowiee 19807 na płótnie, oprawi. obrazy w ramy 
Medal bronze wy Dyplom dhoner. 
Częstochowa 1908 Proza 1900 i biblio 


Sci na suknie i kostyum 
Wełny, jedwabie, piótna, zefiry i t. d., jakoteż ogromny 
ybór nowości w Koniekcyi dla dzieci. 


Towar doberowy. 


UUZAKGŻEKIA BA WYSTAWACH 


Medal bronzowy 
płótno, oraz podejmuje się wszelkich opraw książek 
tocmych. mówienia 


zagadnieniami postępu: na uwagę zasługuje 
zwłaszcza myśl Chołoniewskiego, iż postęp 
materyalny różni się od postępu w cnotach. 

Wszyscy ci filozofowie celują gorąco mi- 
łością tego, co swojskie; piękne są w tym 
względzie wywody Hołowińskiego w „Sto- 
sunku bezpośredniej filozofii do religii i ey- 
wilizacyi naszej“, oraz Chołoniewskiego we 
„Śnie w Podhorcach*. Historyozofią zajmo- 
wali się Cieszkowski, Chołoniewski i Semeń- 
ko. Pierwszy wykłada ją wedle 7 próśb w Oj- 
cze-nasz, drugi dowodzi, że po każdym upa- 
dku ludzkości, Opatrzność wznosi ją wyżej, 
trzeci określa rozbiór Polski, jako śmierć 
szczęśliwą, po skrusze konstytucyi 3 Maja i 
dlatego jest nadzieja zmartwychwstania Oj- 
czyny, 

Z nowszych pisarzy wymienił prelegent 
X. Pawlickiego, jako autora książki p. t. 
„Mózg i dusza“, broniącego duchowości du- 
szy, jakoteż O. Maryana Morawskiego, au- 
torą „Celowości w przyrodzie*, wykazujące- 
go istnienie Boga argumentem ładu i porzą- 
dku w świecie. 

Aczkolwiek nie posiadamy pełnych i świa- 
tnych systemów filozoficznych na grune'e 
katolickim, jednak mamy się czem pochlu- 
bić i z żalem musimy zastosować do siebie 
słowa Kochanowskiego: „Cudze chwalicie, 
swego nie znacie“. 


Dr Kazimierz Lubecki. 


damskie. 


Ceny umiarkowane. 


Zakład ten wykonuje wszelkie roboty w zakres artystysruego introliga.orawa 
wchodzące: jakoto Ozdobne teki na adresy, dyplomy, I alb 
na kosztowności, kasety na srebro stełowe, futerały na kielichy |! momstrang e, 
portfele i pudła na akta, sporządza blaty do rysunków'i pastell oraz 
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kowa, Żona profesora tutejszej Akademii Sztuk 
pięknych i znanego rzeźbiarza, zmarła w dnia 23 
bw., przeżywszy lat 41. Przedwczesny zgon tej ko- 
bieży cichej i oðdauej Życiu rodzinnemu, a prze- 
dewszystkiem troskliwoma wychowaniu dzieci, 
obudził szczery żal w kołach znajomych i przy- 
jaciół artysty. Pogrzeb odbędzie się w sobotę 
dnia 25 b. m. z domu przy ul. Retoryka l. 5 o 
godzinie 3 popołudniu na cmentarz rakowicki. 
(G. W.). 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. 


Piątek. „Rozbitki*. 

Sobota popoł. „Kościuszko pod Racławicami“, 

Sobota wieczór. „Cyd. 

Ni a popol. „Co tu kłopotu“, „Pan Benet“, 

Niedeiela wieczór. „Lilia Weneda*. 

Poniedziałek. „Pan Jowialski*, 

Wtorek. „Sędziowie“, „Chory z urojenia“, 

Środa. „Wielki Fryderyk“ 

Czwartek. ..Nora*, 

Piątek. „Panna Maliczewska*. 

Sobota „Echo“. 

Niedziela popoł. „Szklana góra“. 

Niedziela wieczór. „Echo“, 

Poniedziałek, „Uroczystość Adonisa*, „Miłość żoł- 
niereka=*. 


Zawiadamiam niniejszem, iż z powodu 
wielkiego ruchu przedświątecznego, oraz dla 
dogodności Szanownych moich odbiorców, 


mój Zakład masarski, przy ulicy 
Floryańskiej 1. 18 
otwarty będzie jatro, mimo przypadającego Święta 
od godziny 7—11 rano i od 4—8 
wieczór. 
Wincenty Satalecki. 


DRUGI SKOROWIDZ 


PRZEMYSŁOWO-HANDLOWY 
LIGI POMOCY PRZEMYSŁOWEJ 


znaduje sią w opracowaniu i wyjdzie 


z końcem roku. 


Kte z kupców | przemysłowców sam nie destar- 
ezy Lidze Pomocy przesłowej we Lwowie Pań- 
ska 11, lub upełnomocnionym Tow. Pomocy 
przemysłowej i ajentom skorowidzowym swego 
adrega | szczegółów produkcyi lub handlu —- 
narczi się na zupełne pominięcie lub biędne za- 
mieszczenie w Skotowidzu, 


Morderstwo polityczne. 


Sprawa Trudnowskiego. 


Dziewiąty dzień rozprawy. 
Konfrontacya świadka N. N. z p. Huetową. 


Golom potwierdzenia zeznania świadka 
N. N., który twierdził, że teściowa p. Rybaka 
wyrazała się o nim z pogardą, odbyła się 
konfrontacya druga. 

P. Huetowa — zaprzecza stanowczo, 
by kiedykolwiek pogardliwie wyrażała się o 
Rybaku wobec Świadka N. N. 

Dr Szalay. Czy pani robiła kiedykolwiek 
zięciowi zarzuty, że sprzeniewierzał pani pie- 
niądze ? 

P. Huetowa. Nie, takich zarzutów nie 
robiłam Rybakowi nigdy. Wiedziałam, że jest 
w ciężkich warunkach majątkowych i dla- 
tego zezwoliłam mu na korzystanie z mych 
własnych funduszów. 

Świadek Roman Stopa, szeregowiec 
13 pp. wprowadzony jako więzień wojskowy 
w asystencyi trzech Żołnierzy z karabinami. 

Przew. Pan zeznał poprzednio władzom 
wojskowym, że pan był w dniu popełnienia 
zbrodni na Rybaku na ul. Floryańskiej. Prze- 
cież pan w krytycznym czasie znajdowałeś 
się w więzieniu ? 

Świadek nie umie wytłumaczyć sprze- 
OZNOŚCi. 

Prokurator. Czy pan zna Furmańczyka 
i Trudnowskiego ? 

Sw. Nie, nie znam. 

Prokurator. Stwierdzam więc sprze- 
czność tego zeznania z zeznaniem Sadow- 
skiego, który twierdził, że Stopa przypomniał 
mu nazwisko Furmańczyka i okoliczność, że 
tenże pracuje w drukarni Anczyca. 

Sw. Gustaw Galas, były konduktor 
kolejowy, więzień, dostawiony przez żandar- 
ma z Jasła. — Siecziałem w więzieniu w 
Krakowie wraz ze Stopą, Sadowskim, a kto 
więcej tam był z nami, mie pamiętam. Opo- 
wiadał wtedy Sadowski o swej sprawie — 
alo ponieważ było to przed 8 miesiącami 
jeszcze, więc nie pamiętam zupełnie treści 
tej rozmowy. 

Przew. zarządza odczytywanie proto- 
kołu zeznań tego świadka. 

Przys. Butrymowicz. Czy pan słyszał 
co z rozmowy Sadowskiego ze Stopą? Coś 
o rewoiwerze? 

Sw. Tak jest, opowiadał coś o tem, że 
w policyi Karcz zapytywał go, czy to 
przypadkiem nie on wręczał na ul. 
Floryańskiej rewolwer Trudnow- 
skiemu. 

Prokurator. Pan tego w śledztwie nie 
zeznał. Jakim cudem ten tylko jeden szcze- 
gół pan sobie przypomniał? 

Sw. Tak jest, dopiaro teraz to jedno 
zdanie dobrze sobie przypomniałem. 

Przewodniczący zarządza odczytanie 
zeznań innych współwięźniów Sadowskiego : 
Kaszycy i Chaima Markowicza, którzy nie 
potwierdzają zeznań Stopy. 

Swiadek Marya Sadowska, matka o- 
skarżonego Michała Sadowskiego, zeznaje 
zaprzysiężona. W sprawie mego Syna nie o- 
trzymałam Żadnego listu. Przyjechałam do 
Krakowa we wrześniu. Był u mnie pewnego 
razu Stopa i zapytywał, czy nie znam Fur: 


Najtańsze ubrania 


świeżn wyrobione przez 
krakowskich krawców 


mafńczyka. Gdy zaprzeczyłam, on powiedział 
mi, że gdyby Furmańczyk zeznał, że był w 
krytycznym dniu razem ze synem moim, to 
Michał będzie odpowiadał z wolnej stopy. — 
„Ja mogę się postarać o jakiego Furmańczy- 
ka, który to zezna za parę koron* — 
powiedział mi Stopa. Oburzyłam się wtedy i 
powiedziałam, że nie chcę żadnych fałszy- 
wych świadków w obronie syna używać. — 
Wtedy Stopa oświadczył mi, że jeśli mu 10 
koron nie dam, to syna mego wsadzi 
na 4 lata do więzienia. Dałam mu od- 
czepnego 1 koronę na obiad — ale wnet 
dostałam znowu od Stopy list z tem samem 
żądaniem. 

List ten rozpoznaje w aktach sprawy. — 
Z listem tym zwróciłam się do obrońcy me- 
go syna. 

Przew. Panie Stopa — czy pan kiedy 
dostał pieniądze od pani Sadowskiej? | 
: Sw. Stopa. Nie pamiętam. Zdaje się. że 
nie. 

Św. Sadowska. Człowieku, jak możesz 
tak mówić? 

Przewodniczący. Czy pan pisał ten 
list ? 

Sw. Stopa. Nie pamiętam. 

Świadek Ludwik Skoczylas, profesor 
gimnazyalny ze Lwowa, zeznaje zÓrzysiĘ | 
żony: 

Rybaka poznałem w roku 1907, gdy mie- 
szkał — o ile pamiętam — na ulicy Ponia- | 
towskiego. Żył wtedy w wielkiej nędzy. Bli 
żej zapoznałem się z nim w r. 1908 po mo- 
im odczycie. Objaśniono mnie wówczas, że 
Rybak jest członkiem N. Z. R. do którego 
odnosiłem się z zupełnem uznaniem — Nie 
wiedziałem wtedy o tem, że Rybak z powo 
du popełnionych malwersacyj został z Za- 
głębia wydalony. 

Podjął się wtedy Rybak wydania mej 
broszury, a gdy spytałem go, skąd pienią- 
dze ma na wydawnictwo, odpowiedział mi, 
że z posagu żony, który jeszcze w części 
nie jest mu wypłaccny przez teścia. Prze- 
konałem się później, że posag ten, to była 
legenda. 

Co do zapatrywań politycznych, to zau- 
ważyłem, że interesował się więcej osobami, 
niż rzeczą samą. 

Pewnego razu nocowałem u niego i zdzi- 


||wiłem się, że człowiek, którego uważałem za 


biedaka, nie mającego odpowiednich docho- 
dów, by wyżyć — że człowiek ten trzyma 
mieszkanie większe, niż mu było potrzebne. 
Wówczas na zapytanie moje odpowiedział, że 
ten zbyteczny pokój, to hotel dla Królewia- 
ków. 


Noc tę spędziliśmy na rozmowie. Rybak 
dokładnie wypytywał mnie o stosunki, wy- 
nikłe z aneksyi, o ewentualnej wojnie z Ser 
bią, z Rosyą. 

Niedługo potem stronnictwo N. D. roz- 
poczęło wydawnictwo „Myśli Wszechpolskiej" 
w której administracyę powierzono Rybako- 
wi. Po Kilku miesiącach pojawiły sią różne 
niedokładności kasowe, które spowodowały, 
że Rybaka usunięto z administracyi. 

Spotkałem się z Rybakiem znowu w Za- 
kopanem, gdzie przywiózł swoją żonę na ku- 
racyę. Raz gdy przyszedł do mnie z wizytą 
i ja pozostawiłem go na chwilę, Rybak roz 
począł rewizyę w szufladzie stolika, gdzie 
były schowane listy od ludzi czynnych w pra 
cy organizacyjnej w Królestwie. Widziałem 
to przez szparę drzwi, bo nadszedłem na to 
do domu. 

Po czasie pewnym, gdy przeniesiony zo 
stałem do Tarnowa, on przyjeżdża? trzy ra- 
zy do mnie. Zauważyłem zmianę u Rybaka. 
Stał się cynicznym, kpił z całej roboty itp. 
Zdziwiło mnie to, że cynik religijny, który 
mi nadto oświadczył, że już sprawami poli- 
tycznemi się nie będzie zajmował —- rozpo- 
czynał robotę w Królestwie Polskiem, chciał 
na Jasnej Górze urządzić skład pa- 
pierów, bibuły nielegalnej i poro- 
zumiewał się w tej sprawie z O. Ba- 
zylim i osławionym 0.Damazym Ma- 
cochem. Gdy zwracałem mu uwagę, że to 
może zniszczyć to drogie dla narodu miejsce 
— on miał tylko uśmiech w odpowiedzi. 

Ostrzeżenia przed Rybakiem otrzymałem 
w kwietniu 1910, doniesiono mi, że Z. N. R. 
stwierdził zdradę Rybaka, że wkrótce Ry- 
bak dostanie odpowiednią karą za tę zdradę. 

Dr Szalay. Na czem pan opiera swe 
twierdzenie, że Rybakowie żyli dostatnio ? 

Św. utrzymywali wielkie mieszkanie. Ry- 
bak uczęszczał do cukierni, rozbijał się fia- 
krami. U Rybaka jednak zauważyłem spe- 
cyalną metodę ukrywawia się z posiadanemi 
pieniądzmi. 

Dr Marek. Jaki stosunek był między 
P. FOS. A NTZ R? 

Św. P. P. S. ostrzegała N. Z. R. przed 
szpiegami. Przypominam sobie, że raz po po- 
wrocie z Warszawy opowiadałem Rybakowi 
o jednym z kierowników N. Z. R, Który z 
obawy przed rewizyami ustawicznie zmieniał 
mieszkanie i t. p. szczegóły. W kilka tygo- 
dni później P. P. S. doniosła nam, że „ochra= 
na“ poszukuje człowiesa takiego, jakiego 


- 


"właśnie Rybakowi opisałem. Szczegóły o tym 


człowieku wiedziałem ja tylko wprost od 
niego i opowiadałem je samemu tylko Ry- 
bakowi. 

Na tem zarządzono półgodzinną 
przerwę. 


Po przerwie. 


Dr Marek do prof. Skoczyłasa. Pan opo- 
wiadał, że razem z Rybakiem chodził do re- 
dakcyi „Trybuny“, do P. P. S., celem odbie- 
rania ostrzeżeń. Czy ostrzeżenia otrzymane 
od P. P. S. były prawdziwe? 

Św. Tak jest. Wiadomości otrzymane z 
„ochrany“ przez P. P. S. sprawdziły się do- 
kładnie i to nawet rewizye u członków N. 
Z. R. odbyły się sciśle w tym porządku, w 
jakim były podawane w tem zawiadomieniu. 

Przys. Butrymowicz. Czy spostrze- 
żenia o Rybaku poczynił pan dopiero po 
śmierci jego ? 


GŁOS NARODU s dnia 25 Marca 1911. 
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Sw. Nie, zdanie jakie mam o nim, Ne 


Nr. 70. 


wa pruśbę do profi Tarnowskiego by 


robiłem sobie już wtedy, gdy rewidował mo- | wygłosił kilka odczytów w Warszawie „Ku 


je listy. 

Przys. Butr. Czy wysyłano kiedy Ry- 
baka w sprawach organizacyjnych do Kato- 
wie lub wogóle zagranicę ? 

Sw. Nie, nigdy. 

Dr Marek. Czy pan profesor kiedy wy- 
jeżdżał lub miał wyjeżdżać do Zagłębia z od- 
czytem ? 

Swiadek. Tak; raz miałem wyjechać 
na zaproszenie Rybaka do Sosnowca, ale 
brak czasu nie pozwolił mi na to. Później 
dowiedziałem się, że całe to zgromadzenie 
zostało przyaresztowane. 

Jeden z przysięgłych. Czy prócz 
Rybaka nie podejrzewano kogo więcej o 
zdradę ? 

Sw. Z poczatku nawet Rybaka nie po- 
sądzano. Podejrzenia z koniecznością całą 
skierowały się przeciw Rybakowi, dopiero 
po zbadaniu dokładnem wszystkich ludzi z 
organizacyi w Królestwie i stwierdzeniu, że 
żaden z nich nie jest winien. 

Prokur. Dr Wajda. W sprawie obe- 
cnej rozchodzi się o to, czy sprawca popeł- 
nił mord Świadomie, rozmyślnie, czy nie. 
Dla kwestyi winy sprawa uczuciowa, sprawa 
pobudki jest bez znaczenia, może mieć zna- 
czenie tylko przy wymiarze kary. Z mojego 
stanowiska, oskarżyciela publicznego stwier- 
dzam, że sprawa pobudki jest już z dotych- 
czasowej rozprawy wyjaśniona. Wnioskom 
obrony więc muszę się sprzeciwić. Natomiast 
proszę wezwać na Świadków : Józ. Mielnarka, : 
komis. policyi Clossmana, p. N. N., ślusarza | 
ip. N. N., właścicielkę domu, właścicielkę i| 
personal kawiarni narodowej -— którzy stwier. 
dzą współudział Sadowskiego w zbrodni Tru- | 
dnowskiego. 

P, Rybakowa. Zgadzam się na wnioski | 
obrony, odnoszące sią do sprawy szpiegostwa 
mego męża. Proszę ze swej strony © zawe- | 
zwanie do rozprawy Turczaninowa i O. Ba- 
zylego — oraz proszę o możliwe odroczenie 
cozprawy, bym się mogła do obrony pamięci; 
swego męża przygotować. 

Dr Marek wyraża zdziwienie, że p. pro 
kurator sprzeciwia się jego wnioskom. W 
dłuższym wywodzie uzasadnia obrońca swe | 
wnioski wczorajsze. Sprzeciwia się wnioskom; 
prokuratora, natomiast zgadza się na wnio- | 
ski p. Rybakowej, oraz domaga się, by tych į 
Świadków skonfrontowano z jego Świadkami 
dowodowymi. 


Trybunał udaje sig na naradę. 

Przew. Trybunał na naradzie uchwalił 
do wniosków obrony się przychylić tylko 
częściowo, odrzucił mianowicie świadków po- 
danych w ust. I, świadka pod 1) w ust, IL, 
odrzucił wszystkie dowody odnoszące się do 
nierzetelności Rybaka, wreszcie odrzucił wnio- 
sek co do wydobycia listy z „ochrany“, gdyż 
bezpośrednich faktów we wniosku odnośnym 
nio podano. Natomiast trybunał dopuścił do 


ryer Warszawski“ w długim artykule sławi 
w najwyższych tonach podziwu, talent kra- 
somówczy prezesa Akademii Umiejętności. 


Kochanowski i Skarga po francusku. Wy- 
kształcony ogół francuski, jak zresztą całej 
Europy, ogranicza pobieżną swą znajomość lite- 
ratury polskiej do pisarzy nowszych i trójcy na 
szych romantyków: Mickiewicza, Slowackiego i 
Krasińskiego. O tem, iż piśmiennictwo polskie 
już w XVI. wieku miało okres świetnego roz- 
kwitu, nikt nie wie na Zachodzie. Komitet fran- 
cusko polski w Paryżu rozważał już od dłuższe 
go cząsu myśl ogłoszenia naszych klasyków w 
przekładuch na język francuski, a obecnie myśl 
ta dochodzi do skutku. 

Dokonania przekładów, które wydane będą 
przy materyalnej pomocy francuskiego minister- 
stwa oświaty, podjął się uczony polskiego po- 
chodzenia, prof. Fortunat Stroński, zajmujący 
od roku katedrę nowożytnej 
skiej w Sorbonie. W programie zamierzonego 
wydawnictwa znajdują się pisma Reja, Kocha- 
nowskiego, Skargi, pamiętniki Paska, niektóre 
pisma Krasickiego i t. d. 

Prof. Stroński, którego sylwetę i portret za- 
mieszcza „Swiat“ w ostatnim swym numerze, 
jest synem emigranta, urodzonym i wychowa» 
nym we Francyi i zajmuje w literaturze fran- 
cuskiej wybitne stanowisko; za znakomite dzielo 
o Pascalu otrzymał niedawno nagrodę Aka- 
demii. 


Listy z kraju. 
Nowy Sącz, w marca. 

Już kilkadziesiąt lat mija, gdy wybudowano 

w Starym Sączu szkołę męską, składającą się 

z 6 sai, kancelaryi, mieszkania dla dyrektora 

i dla stróża. Tymczasem z biegiem lat iłość 


dzieci wzrasta, trzeba więc potworzyć rowno: 
rzędne oddziały, na pomieszczenie których, wy- 


najtauje gmina corocznie kilka sal w różnych | 
tronach miasta. Czy i o ile wynajęte sale od- | 


s 
powiadają wymaganiom szkolnym, przekona nas 
o tem opis jednej z sześcian wynajętych sal, 
z których każda kosztuje po 200 koron, czyli 
razem 1200 koron rocznie, Gdyb; tą kwotę 
skapitalizować po kilkn latach możnaby mieć 
już nową szkołę. Wprowadzam wiąc Szanowną 
Władzę oraz ciekawego czytelnika do jednej 
z a!l, a mianowicie do kJ. III b. Na samym 
wstępie u wejścia z chodnika do sieni radzę za- 
tkać sobie „Formanem* porządnie nos, bo oto 
kupa nawozu wraz z gnojówką znajdującą Bię 
w podwórzu, gdzie zbierają się dzieci z 3 sal, 
jaż zdaleka zawiadamia nas miłym zapachem 
o swej bytności. Lecz przejdźmy i część po- 
dwórza, zanarzając w obfitem błocie buciki, 
zbierając przy tem na kapelusz wodę ka- 
piącą ze strzech. Wchodzimy do małej sionki 
i otwieramy drzwi do klasy. 

Klasa 6'20 m. diugości, 550 m. szerokości, 


wód ze Świadka Qruszeckiegoe, Świadka pod|2'86 m. wysokościl! W dwunastu ławkach po 
l. 5, Dra Rowińskiego zaś odmówił przesłu-|2 m. długości siedzi 56 uczniów, z których na 


chania świadka pod 1. 7) powołanego, oraz 
świadka Wacława Rodziewicza, gdyż ten zo- | 
stał z Austryi wydalonym, a nadto sam mó | 
znał Turczaninowa. Trybunał dopuścił przesłu- 
chanie świadka Trąbczewskiego, odmówił po 
wołania świadków ad, 1. 11) i 12), św. Mal- 
czewskiego, dopuścił świadka ad. L 14), od | 
mówił przesłuchania Świadka Pitułki. Dopu- 
Scit dalej trybunał świadka ad. 16), odmówił 
ad. 15) i św. Warchołika. Odmówił wreszcie 
wnioskom ustępu IV., oraz wnioskom z do- 
kumentów i gazet. 

Co do wniosków prokuratora, trybunał 
odmówił wszyskim wnioskom przez niego 
postawiony in. 

Co do wniosków p. Rybakowej, trybunał 
wnioskom tym odmówił. 

r Marek. Wnoszę, by wys trybunał 
dodatkowo przesłuchał ped przysięgą tslegra- 
ficznie za pośrednictwem sądów paryskich 
świadka Rodziewicza, gdyż bez zeznań tego 
Świadka, zeznanis Świadka Bieleckiego nie 
będzie zupełnem. Również proszę, by wys. 
trybunał przesłuchał Św. Malczewskiego. 

Trybunał ponownie udaje się na nara 
dẹ, poczem przewodniczący oznajmia, że try- 
bunał tym dodatkowym wnioskom odmó- 
wił, obstając przy swej poprzedniej uchwale. 

Na tem rozprawę przerwano do godz. 9 
rano w poniedziałek. 
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fronika literacho-artystyczna. 


Prelegenci krakowscy w Warszawie. Profe- 
sor Uniw. Jagiell. Maryan Zdziechowski 
wygłosił w Warszawie odczyt o „Odrodzeniu 
katolicyzmu w Anglii i o kardynale Newma- 
nie“. O odczycie tym pisze „Kuryer War- 
szawski'. 

„Szanowny mówca należy do szczerych 


każdego wypada koło 17732 m? powietrza, Mię- 
dzy pierwszą ławką a Ścianą odstęp 140 m; 
z tego stół zajmuje 80 cem., a dla nauczyciela 
zostaje jeszcze 60 cm. Doskonałej budowy piec 
gdy tylko poczuje wewnątrz paląca się drzewa, 
zżymając się wfrzuca na salę kłąby dymna, a 
czasem i płomiouia, Na dworze temperatura 
+ 8—100 (, lecz i w klasie ta sama, bo prze- 
cież nie sposób dusić się w dymie. Trzeba więc 
sale przewietrzyć. Do dymu przyczynia się i pa 
ra schnących ubreń za piscem Teraz jest już 
złamane wieszudło o 10 kołkach, Wchodząc do 
klasy, wnoszą uczniowie na obuwiu całe masy 
błota i śniegu, bo brak choćby nędznej wycie- 
raczki. 

Opuszczająć ten „przybytek nauki“ dostrze- 
żŻamy n. p. na innom podwórzu kąpiele dziatwy 
w gnojówce. W klasach, zwłaszcza w porze zimo- 
wej, przedpierwszą godziną panuje mrok działa 
jący przygnębiająco na młodzież. W innej znów 
sali w głównym budynka, mieści się 82 uczniów 
(klasy VI). Kupy ubrań leżą na podłodzo bo 
niema wieszadeł. Byłoby jeszcze wiele o tem 
pisać, lecz sądzę, że to już wystarczy, by mi-ć 
wyobrażenio o skutkach jakie pociąga za sobą 
takie pomieszczenie sal. Podobnie ma się rzecz 
w szkole żeńskiej, gdzie z braku pomieszczenia 
niə przyjęto do Szkoły około 250 dziewcząt. 
Kilxakrotne ©dnoszenie się ks. dyr. Pabisa w 
tej sprawie do Rudy szkolnej okręgowej nie 
odniosło skutku. Czas więc już by Władze wglą- 
dnęły w tutejsze stosunki szkolne, bo doprawdy 
wstyd, żo dziś w XX wieku jeszcze trzeba w 


w dziennikach wspominać „Naprzód oświata || a 
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Niedoszły odczyt. W wiedeńskim hotela 
„Continental“ miał się odbyć w dniu 23 b. m. 
odczzt pastora-misyonarza Russela o „Syonizmie 


literatury franco- | Kropla żołądkowe aptekarza 0. Brady'ege, 


! sów i t. d, 


wyznawców Kościoła katolic ego, a jako hi: |w preroctwach*. Odczyt nie odbył się wszakże, 
storyk i filozof stwierdza jasnomi dowodami | gdyż syoniści zaraz na początku wszczęji straszni 
wielki wpływ katolicyzmu na postępy cywi: | hałasy, które trwały nawet I wtedy, gdy pastor 
lizacyi w całym świecie, a prze iewszystkiem | salą opuścił i wszedł na galeryę, aby stamtąd 


tylk 


w Anglii, gdzie kult anglikańskiego wyzna- 
nia coraz więcej poddaje się dobrowolnie 
kultowi katolickiemu. 

Do najgorętszych orędowników tych wpły- 
wów należał wielkiej duszy biskup anglikań- 
ski, kardynał Newman, który pizyjąwszy ka- 
tolicyzm stał się dla niego wskrzesicielem 
i przez swoje cnoty ewangeliczne, rozum głę 
boki i serce czułe pociągał tłumy do wiary 
katolickiej. Na początku wieku XIX. było w 
Anglii katolików 160.000, a na początxu wie- 
ku XX. ilość ta wzrosła do półtora miliona. 
Wzrost liczebny nie ustaje. Mówca przepo- 
wiada, że niedługo nastąpi zjednocze- 
nie Kościołów anglikańskiego, pa- 
nującego, z katolickim; już dziś dą- 
żność ku temu widać w wielu obrządkach 
i w skłonności duchowieństwa anglikań- 
skiego“. 

„Kuryer Warszawski“ donosi nadto, że 
grono ludzi z Warszawy wysłało do Krako- 


na skladzie w CwiązR 
ulica Fioryańska L. Z inż "rzy Rynku 


do publiczneści przemówić 

W końcu musiano zawozwać straż bezpie- 
czeństwa publicznego, która opróżuiła salę z 
wielką trudnością Syoniści oskarżali pastora 
Rassela, iż tenże pragnie za pomocą odczytów 
pozyskać prozelitów dla swej sekty, i że wsku- 
tek tego wystąpili z taką zaciekłością, 

Aresztowany prelegent. Z Oedenburgu do- 
noszą, iż aresztowany tamże został niejaki 
August Klein, przed rozpoczęciem odczytu, jaki 
miał wygłosić. Klein ścigany jest przez policyę 
wiadeńską z powodn dopuszczenia się dwóch 
defraudacyj. Aresztowany podawał się podobno 
za uczestnika ekspedycyi, którapod wodzą Art- 
hamera i porucznika Krafta odbywała poszuki- 
wania śladów Vogla i Overreysu w afrykańskim 
sułtanacie Tibesti. 

Podobno Arthauer wniósł jeszcze w lecie 
skargę o oszustwo przeciwko Kleinowi, jako 
fałszywie podającemu się za uczestnika wyprawy 
na Saharę. 


Następcą prof. Eschericha, zmarłago kie- 
rownika wiedeńskiej kliniki dl. dzieci ma zo- 
stać jeden z uczniów jego. Jako kandydatów na 
katedrę pedyatryi przedstawiło Kollegium pro- 
fesorskie nastąpujące terno: primo loco — prof. 
Pirqueta z Wrocławia, secundo loco — prof. 
Pfaundlera z Monachium, tertio loco — docenta 
Hambargera z Wiednia. Wszyscy trzej lekarze 
są poddanymi austryackimi. 

Jacht „Fantasie“, na którym odbywał podróż 
juspekcyjną wiceadmirał Juliusz Ripper uległ 
uszkodzenia około Zadara, wskutek burz, panują- 
cych obeenie. Według ostatnich wiadomości — 
wiceadmirał powraca już do Poli, a przerwa w 
jego podróży trwała tylko godzinę, jacht zaś 
nie doznał poważniejszych uszkodzeń, 


NMąde2zł582. 


znane dawniej pod nazwą Maryaocolskich 
kropli żołądkowych, z Matką Baska Marya- 
oolską, jako znakiem ochronnym 
są najlepszym, od 30 przeszło lat stoso- 
wanym środkiem przeciw wszelkiego ro- 
dzaju zaburzeniom w przewodach tra- 
wienia, zgadze, zatwacdzeniu, dolegliwo- 
ściom żołądkowym, tworzeniu się kwa- 


Wystrzega się podobnie brzmiących naśla-m 
downiectw i podrobień 1 uważać naobok 
umieszczony znak ochronny z podpisem 


Pr 


Do nabycia w aptekacb. — Wysyłka na 

prowincyę przez aptekę O. Brady, Wien I, 

Fieischmarkt 2/449. 6 fl. za K.5, 3 więk- 
sze fl. za K. 4'50 opłatnie. 
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Sześć milionów 


tabliczek „Laxzigenu* zużywa rocznie sam Berlin! Ten, 
przez lekarzy zalecany, z powodu swego doskonałego 
smaku, swego łagodnego, pewnego, a zarazam zu- 
pełnie bezbolesnego działania najulubieńszy środek 
przeczyszczający teraźniejszości — jest do nabycia 
wszędzie w aptekach po K. 1:30 za oryginalne pu- 
dełko, względnie w składzie głównym ©. Brady, 
Apotbcke zum Kónig von Urgarn w Wiedniu. Żadać 
wyraźnie „Luxiyen* i nie dać się namówić na ża- 
dne bezwartościowe naśladownictwa. 


najstrawniejsza 


przeciw niedokrewności, blednicy, nerwowości bez 
senności i wszelkim stanom chorobowym. 
Na składzie we wszystkich aptekach, drogueryach i 


składach wód mineralnych. 


WSZYSTKICH KASZLĄCYCH zwracamy uwagę 
na ogłoszenie „Thymomel Seillae",jako na sku- 
teczny preparat, zaleczny często przez lekarzy. 


Zawsze jednakowo tanią 


pomimo stale wzrastających cen 
wszystkich środków spożywczych 
jest 


A MAGGI” przyprawa 


ż krzyżem w gwieżdzie 
Pomaga gospodyni oszczę- 
dzać, a zarazem gotować 


smaczne i dobre potrawy. 


Flaszeczka próbna 1Z b. 


Znana fabryka praszku do pleczywe Dra Oetkera, 
zawdzięcza swój rozgłos po największej części wyda- 
nym przez siebie przepisom kucharskim. Przepisy te, 
wypróbowane przez doświadczone autorki dzieł ku- 
charskich, przez szkoły kucharskie i t. p. instytucye, 
przez zdolne i doświadczone gospodynie, jak również 
przez własną, w tym celu urządzoną kuchnię doświad- 
czalną -- znane są dzisiaj i używane przez miliony 
gospodarstw domowych. 

Obecnie mamy przed sobą najświeższe wydanie 
przepisów Dra OQetkera, które w krótkich, jasnych 
zdaniach omawia korzyści stosowania prepajatów Dra 
Oetkera, w porównaniu z dawnej używanymi apogo- 
bami gotowania i pieczenia — a równocześnie zawiera 
wielką ilość nowych przepisów. Jestto wielką zasłu- 
gą firmy (Dr A. Oetker, Baden— Wien, Stammhaus 
telefeld), że tą pięknie wyposażoną książeczkę, gza- 
wierające 48 stron druku wysyła darmo i opłatnie. 
Podanie adresu na pocztówce wystarcza — i spodzie- 
wainy się, że nasze łaskawe czytelniczki i czytelnicy 
nie omieszkaj szorzystać z niniejszego doniesienia. 


Technika Mittweida jest wyższym technicznym in- 
stytutem stojącym pod kontrolą państwa, do wy- 
kształcenia elektro-inżynierów, techników, inżynierów 
buddwy maszyn, werkmistrzów i li-zy rocznie około 
2--3.000 studentów. Nauka tak w elektrotecbnice, 
jakoteż i w budowie maszyn z stała w ostatnich la- 
tach znacznie rozszerzoną, a ño praktycznego jej uzu- 
pełnienia służą bogate zbiory, łaboratorya elektrote- 
chniczne, i maszynowe, warsztaty i bale maszyn. Le- 
tnie półiocze rozpoczyna się 20 kwietuia br., a wpisy 
na bezpłatny kurs przygotowawczy, rozpoczynający 
się dnia 30 marca, odbywają się cod:iennie, począw- 
szy od 15 marca. Wyczerpujący program ze Sprawo- 
zdaniem przesyła Sekretaryat Sekretariat des Techal- 
cum Mittweida, Königreich Sachsen; bezpłatnie. Z za- 
kładem połączone są ogromie warsztaty naukowe, 
gdzie praktykanci mogą się kształcić praktycznie. Na 
wszystkich dutychczasowych wystawach otrzymywała 
Technika w Mittweida, względnie warsztaty tejże wy- 
bitne odznaczenia! 


Gdy apetyt i sen nie dopisują, wakazanem jest u- 

życie środka w macniającezo i posilającego, aby za- 
pobiedz awentualnem złem następstwom. Najlepiej do 
tego celu nadaje się Emuisya Scotta, która sporzą- 
dzona z najlepszego norwegskiego tranu leczniczego, 
| jest jednym z najskuteczniejszych i przez lekarzy naj - 
į częściej przepisywanym środkiem wzmacniającym. 
a „ Emulsya Scotta działa bezprzestannie na wzmo 
żenie się apetytu, potrawy zaczynają znowu smako- 
wać, trawienie staje się regularnem. Zawarte w Emul- 
syi Scotta sole mają wielkie znaczenie dla wzmocnie- 
nia i uspokojenia nerwów — przez co sprowadzają 
spokojny i zdrowy sen. 


Lwów, piec Halicki 2) 


Zakład artystyczno” 
8 kamieniera. i budow! 


a inh KI 


naprzeciw cmenlarza 
Boe Krakowie, posiada 
E wielki wybór goto 
gwych pomników z pin- 
iBkowca, granitu i mar- 
> X muru. 'Podejmuje się 
W. — OS torów w miejscu i na 
prowinevi. Telefon 750 


a WAS A ) 
18. 


W Krakawie, ul. Kanznicza f. 
JEDYNA W KRAJU 


FABRYKA PASÓW 


maszyj:owych 


PSE aa iii SPRA 


E 2ST 
Sardynki nerwegskie 


w oliwie, w pomidora :h i w marynacie 


POLECA 


Wojciech Olszowski 


m Hrzecowie. Way Frauen. 


ih. śm 


Bry ry dsk z karpacka | 


1 kilo y 1 kor 3° h, 120 i 80 halerzy, ser 
karpacki L kilo po 1 kor 80 hał. Słonica 
biała solora najgrubsza po 1 K. 72 h. gruba 
1 k. 66 h * malec czysta wieprzowy po 

O h., Sadio stare źółie po t K. 86. Szynsi 
wędzone zi kilo po 2 K. 20 b. Przy wiel- 
kiem odbiorze ceny nitsze. Y a Pa 
dwa razy za zwicztą Kiefer Leó Kes 
mar: (Węgry). 355 20 3 


[U NAGRODZONY NA WYSY NA Wi A WYSTAWAĆ AGH | H 11] 


HL ACAL 


z jagód górskich, niczrówuanej jakości 
dostarcza 


Mr. ALFRED STEPEK 


Aptekarz w Andrychowie — bańka 5 kg. 
opłatnie do każdej miejsc owości 7 K 60h. 
Przy większych ilościach 1 KE. 25 hal. 
a przy 100 kg 1 Kor. 15 Fal. za 1 kg. 
bez naczynia za zali zką. 24 52 


I Nowość ! ! ! „I Noweśćii śćM " 


„PREMIER“, wieczne pióro. 


Praw nie zastrzeżone, traale, najlepszy sy- najlepszy sy- 
stem, zawsze z”o!ne do użycia. Automaty 


73 uelugiaEmicj EA ONZ MWCSCH LE T A T o a Mn". NANNWOON EPM pz A 


go, I b rurki szklacej. Nie plami! Nosić wo- 
źn: w każdej porycyi. Pono wę rapel- 
2 tluia 


nienie wystarcza na 2 i Wsiąca. 
kwaruscya do ssždej Akai BR.żda rarzbtr 
Zojsula w ou A = łat z jakie jãolv iek pr y- 


ezon. będzie bezpłatnie wymienioen: Bie 
panckie (2zprawóziwego złcia doublo Pią 
ezki) PREMIER jest jedyna rączką, która 
zu iak niską cenę łączy w sebis no) 
znaru dotąd przymioty. 288 10 I 
Cena za sztnkę 4 kor., 3 sztuki 10 kor. 
Wysyłka za pobraniem przez 


A. Büchler, Wien ma Ririsanergassa 8 


Ai 
Kanarki harceńskie 


śpiewająca we dnia 
i przy świetle, do 
nal ycia od 12 dò 
30 K, samiczki od 
3 do 6 koron. 


Franciszek Bebenek 


Kraków, Il. św. Sebastyana ir. |] 


leśnik 
kawaler, ze szkołą lasową, egzaminem rzą- 
dowym i kilkuletnią praktyką w większych 
majątkach znający się na łowiectwie, po- 
sznkuje posady leśniczego lub adjunkta la-. 
sowego. Wymagania skromne, Łaskawe zgło- 
szenia: W. A. Kraków, Czysta 11 ;arter 


MASŁO 


deserowe i kuchenne wysyła pocztą. 


M 
Telefon 112. 


Zakład ogrodniczy św. Józefa 


dla osieroconych chłopców w Krakowie, ul. Karmelicka 66. poleca: 


łeczarnia Jana Kędziava w Borzęcinie. | ŁZĘ X" 


AOR NARODU s oni: 25 Marcs 10. 


Qdznaczeny medalem | krzyżem. 


Płerwszorzędne dekoracye | urządzenia. 


żakiad pogrzebowy 


M JI. HORAK M 


Prawdziwe berneńskie n E 


na sezon wiosonpyji | i letni 1911. 


Resztka JE 


3.10 metrów dlugości 


na kompletny garnitur męski 
(surdut, spodnie, kamizelkę) kosztuje tylko 


Resztka na czarny garnitur wizytowy K. 20- jak również materye na zarzutki 
loden turystowski, kamgarny jedwabne i t. d. it. d. aysyła po cenach fabrycznych 
znany jako rzetelny i uczciwy 


Fabryczny skłaci sukna 


$Siegel-imhof in Brünn. 


Cenniki darmo i opłatnie. 
Korzyści jakie odniesie klientela, zamawiając materye wprost z firmy Siegel- 
Imhof, sa znaczne. 
Z powodu olbrzymiego obrotu towarowego, stale największy wybór zupełnie 
świeżych materyi. ginie „Jaknajtańsze ceny, Scisłe według wzorów, jsknajtroskliw- 
zai yxkonuanie nawet małych zleceń 220 40 1 


resztka 7 koron 
resztka 10 koron 
resztka 12 koron 
resztka 15 koron 
resztka 17 koron 
resztka 18 koron 
resztka 20 koron 


Kraków, ul. Mikołajska 14, Telef. Nr. 248. 


NAJWIĘKSZE fabryczne składy trumien metalowych DĘBOWYCH, WIENCOW, 
etc., PRZEPROWADZA PRZEWÓZ ZWŁOK z różnych krajów EKSKUMACYE itp. 
ceny umiarkowane. Ceny umiarkowane. 


M M M jat 


KIO CHCE PIĆ DOSKONAŁĄ 


ERBATE CEXLO IE 


6 


z 
1 WERE W a ENCZCZKNE "DEC a Ki TO CZW I WW MA TAMI. DE 
Z Z 


TAM TAM czarny K 1120 
TAMTA złoty (60L0ENNP) K. 2. — za fanta. 


Wszędzie do nabycia,albo wprost z magazynu 


| 
| JULIUSZA GROSSEGO w KRAKOWIE. 


| Musisz zostać bogatym! 


Kathreinera 
Kneippowska 


gdy stałe robisz swe zakupy w dobrem źródi-! ('raktyczne art kuły do doms- ; 
wego użytku z blaciiy, szkła, poreelgny, spa l z drzewa przeróżne awa $ 0 owa 
zabawki i t. A 


Każdy premio Si hal 


Wyjątkowo korzystna sposob- 

ność kupienia dobrych i ładnych 

przedmiotów po nedzwyczaj ni- 
skich cenach. 


Kupcy i odsprzedawcy 


otrzymają wysoki 0; ust. 
Bogate ilustrowany cennik na 
życzenie darmo i cpiatnia. 
Pierwszy i największy inoruwski 
dom tow:'owo wysyłkowy po 
50 halerzy przedinist, 


Johann Hoffmani, Kremsier (Morawa) Ni. (U. 


jest tylko jedna — na- 
śladownictw natomiast 
wiele | Dlatego ostroż- 
nie przy zakupnie! Na- 
leży żądać i przyjmywać 
wyłącznie Kathreinera 
w oryginalnem opake- 
waniu z nazwiskiem 


Kathreiner 


z... 


59 it krzy. 


3 sztuki 50 kal. 


1 szuka 


z drzewa Lignum Sanoium pe'ecają najtaniej 


Reim i Spólka 
Kraków, Rynek 37. 


Spzcyalna cenniki na żądanie srajis i franko. 


Telegramy: Hawełxa Kraków.  .+«  Teiefenm Nr. 330. 


AE» JI iof BJ k F: 
tia Swięta Wielkanocne. 


Kawior niesolony. Homary, Majonezy. 
zn i sztrasburskie, Galantyny i rolady z drobiu. Szynki swojskie, pragskie i 
westfalskie, Kapłony, Pulardy, Kwiezoły faszerowane, Jarząbki i Pardwy Jabłka 


DSE Ca 23 7. RORE N 


z A 
AJ, ER == 


A i =. (j k tyro's ie i francuskie, „Caloil!e* , Owoce kandyzowane, francuskie, „Fruits assor- 
ANE d ties glares", Ananasy Świeże i w kouserwie. 372 4 1 
SA ń i ilit! ik aas” Starą żytniówkę „Staruchę* i Startę litewską. Smaczne wina węgierskie i 
AAN kl ij fini 435 franzuskie, Wina szampańskie pier szorzędnej marki, — poleca 
dÈ. 


A. Hawełka w Krakowie, 


c i k. Dostawca Dworów. 


Urządza całe zas'awy świąte zne. Wysyłki pocztowe na prowincyę odwrotnie, 


Lana kobieta nie oprze sẹ pokusie 


Mach 


——— 


jiSzczepy szlachetnych 


gdy zobaczy wspaniała nowości w zefirach, barchanach, w 
eatynach, jedwabiach, atłasach oxforcdzkich, adamaszkach, kane- 
wasach, obrusach, ręcznikach i rozmaitych głóinecn, bez 
przymusu kupna. Zechciejcie więc napisać ć przysłanie clbrzy- 
miej kolekcyi materyałów wiosennych, jak również wszelkich 
towarów lnianych i bawełnianych —- które zostaną dostarczone 
darmo i opłatnie, Wszelkie wyprawy Ślubne, wyprawy hotelowe, 
dta sanatoryów i t. d. 


i | Tkalnia i pierwszorzędny dom wysyłkowy 
| Braci Krejcar, 29pryschka 


Bobólejcie nasi na próbę: 30 m. pięknie SE Ge artoa resztek K 18:— 
6 prześwieradeł bielonych 150/200 cm. wielkości, zaledwie K 14=, 
Nieodpowiednie przyjmujemy z powrotem. 


ch 


366 5 1 


drzew owocowy 


do nabycia 


„Zakładzie sadowniczym Rady powiatowej, Wieticzoe 


a beny bardzo przystępne, Cenniki na żąganie darmo i opłalnie,  Teleionu Nr. 24. 


DZISIAJ 


każdy gospodarz musi posiadać dobry odisielucz Smetany! 
Jeżeli go jeszcze nie masz, to nie kupuj bezwasrtoŚciowej 
zabawki, iecz uznany za niedościgniony 


Separator Diabolo. 


pes 


a e E dł 


ue. a e oM E TA A 


Meee 


| Technikum Mi. Miiiweidz [M 


Dy aike Prof. A. Hoiz?. Króte:two Saskie. 


Wyższy Zakład naukowy dia wytształcenia w elektrotechnice i bu- 
dowie mazzyn. — Oddzielne od *ziały dla inżynierów, techuików i werk- 
mistrzów. -- Leboratorya eiektrotechniczne i maszyrowe. Warsztaty 
fabryczao-raskowe. — W roku szkolnym 3% było kaziatomeyo sig 3610. 


Pre sm... Tregrawy „to: fidziolm ate. udziela Sekretarygt. _ 26183 1 z $ : 
Nie ma lepszego! Wydajność ma godzinę 120 litrów. Cena 
POLNA: Noo T Mofo kei naoin niio APAA AADAMA tat, al Yolo; ini KAATAA tylko 125 koron. Prospekty Nr. 124 i warunki gwaran- 
4 cyjne wysyła założona w r. 1872 fabryka maszyn rolniczych 
M 2 PH. MAYFARTH & Co. 
Wien, II, Taborstrasse 71. Zastępcy poszukiwani. 


TER ERIE] 


ATE wiosnę polecam do siewu 


JLEPSZE NASIONA 


gospodarcze, leśne, warzywne, kwiatowe 
z gwarancyą czystości i siły kiełkowania. 99 15 4 


DRZEWKA OWOCOWE i OZDOBNE. 


(Krzewy, Róże pionne i krzaczaste oraz wszelkie artykuły wcio- 
dzące w zakres Ogrodnictwa i rolniciwa. — Towar doborowy. 


Ceny niskie. — Cennik i specyaine oferty wysyłam opłatnie. 
od 2 Koron wzwyż. IE K T k z 
TFUOSYUYYYYYUŚSWWUOGUWUUYYSUYWYWHU 3 b y a OW. 


gamu Józefici Kraków. NASIONA, EUT KI, SADZONKI, ROŻSADĘ, 
SZCZEPY, KRZEWY, RÓŻE, ROŚLINY DONICZKOWE, 


i podejmuje się urządzania ogrodów, ©Qbsadzania 
żardynier, Merian rak i balkonów i grobów oraz glekoracyj 
sal i kościołów. R. 


MOTEL Lid 


Kraków, ul. Poselska 22 


po przjściu na innego właściciela gruntownie zewnątrz i 
wewnątrz odrestaurowany. Pokoje na parterze i piętrze 
nowo urządzone, parkiety, światło elektryczne, korytarze 
ogrzewane, restauracya, łazienki, telefon i stajnia w miejscu. 


Cena pokol ze Świztłem i nsługą 
zwa i 


ŚMIGUSY! 


w najrozmaitszych kształtach. 
Woda kolońska krajowa 
na wagę, 


Woda kolońska krajowa, francu- 
ska, angielska i oryginalna 


w flakonach. 


Perfumy 


4 najsłynniejszych fabryk krajowych 
franc. i angielskich na wagę i w fla 
konach polecają : 


REIM i Ska 


Kraków, Rysek 37. Linia A-B. 


i Dobey gatunek zadowolni każdego 


Kawa, bez kamienia (stary zaras) surowa. 


5 kg. opłatnie za pobraniem K. 1350, K 
15 palonej K. 17—, K. 18—, Kawa 
ziarnista K. 4++—, wysył» pałarnia Fr. Je- 


linek Statinau, Czechy. Znana dobroć ga- 
tunku naji. gwarancva. Ceniki darmo i 
opłatnie. 21 10 1 


. Cztery tygodnie na próbę! 


| i obejrzenia wysyłam za pobraniem moje ro- 


R nA MŁ 


wery. Czę ci składowei reparacyejaknajtaniej 
Franz Duśek, 

Fatry a rowerów w Opoćzo Nr. 3779 a. d. 

Srastsbahn, t(zechy. — llustrownne cenniki 

bezpłatnie, 248 0 


Sanator (Crakovia) 


dawniej , Nunti «^ 
Ryneśx 9 II. p. — przeprowadza 


; desinfekcye pa chorohach zakaźnych 
` pod fachswem kierowniotwer”, tudzież 


tę: i ówady sposobem nader skutecznym. 
Czyści okna, wystawy, zapuszeza posadzki 


it, p. robity w zakres porzadku domowego 
wchodzące, — po cenzch nader zniżonych. 


I! Masło potaniało H 
NOWO OTWORZONA MLECZARNIA 
przy ulicy Goiębiej L. 3. 


'M. DOBRZAŃSKIEJ 


` poleca mleko słodkie, kwaśnie i śmie 


ma ma 


tankę ze dworu pierwszej jakości i sma- 
ku po cenach przystępnych, na żądanie 


" zdostawą do domów płatne miesięcznie 
* lub tygodniowo. Sery krajowe i zagra- 


wieże jaja. Masło deserowe 
2:03 


niczne. 
i kuchenne pierwszej jadości. _ 2008 


MELNT 


(nie NOWOŚCI WIOSNE 


na suknie, kostynmy, szlafroki i bluzy 


już nadeszły. 


Marya Prauss, 


Kraków, Rynek gl. I. 1. Tel. Nr. 132. 
se Ceny konkurencyjne. ©7326 


Administracya Dóbr Zator 


ma do sprzedania 


KARPIE królewskie 


szybkc rosnące lustrzenie dwnletnie (kroczki) 
na wiosenną obsadę stawów. 335 6 1 


Zbogacić się 
lub przynajmniej przyjść do dobrobytu może 
łatwo kazdy, stosując najnowszy system 
oszczędności. — Prospekta bezpłatnie — Za- 
pytania przesyła S, Horvat, Budapest, V, 
Bathory utca 5. Part, 316 10 3 


Walce, NIEJ, poki | ŚNIEKJ Zysows'oa 
N hal począwszy 
Lurnale * waży do Koss mów myskowych 
Biblioteki dla teatrów amatorskich i mo- 
nologi rozmaitej treści poleca 
Księgarnia Polska i skład nut 


Ir. Eberta w Krakowie 


ul. Fioryańska i. 35. 


Na Post! 


Badyjanki — Paluszki sło- 

ne, Paluszki z makiem, 

Babki wiedeńskie — Babki 
weneckie — poleca 


Józef Siermontowski 


Pierwsza fabryka wyrobów cukierni- 
czych w Krakowie ulica Bracka. 


Wieki wybór kwiatów ciętych, Bukiet i Wieńce 


od najskromniejszych do najwykwintnie szych. 


Na żądanie cenniki darmo i opłatnie. 


Zakład utrzymuje z własnej pracy około 80 sierót. 


ZARŁAD 
ARTYST. -KAMIENIARSKI 


ERACI TREMBECRICH 


Bzfirakowie, Rakowicka |. 7. 
(dom * własny). Telefon 462 


Podejmuje się wykonywania 
wszelkich robót w zakres ten 
wohodzących a w szczegól- 
nościgrobowoówi po m- 
ników tak w miejscn, jak 
na prowincyi. Poleca wieiki wybór go- 
towych pomników piaskowych, marmuru 
i granitu. 


NAJLEPSZE 


ŚWIECE woskowe 


7 kościel 
że ościelne e 


Fr.SEZEMSKY 


fabryki świec i wyrobów woskowych 
wMł. Bolesławiu (Czechy) 


wBiałejobok Bielska(Galicya) 


poleca znane ze swej znakom. jakości 
świece woskowe kościelne 
z kalka Boska Nieustającej Pomocy 


ako jedynie à 
prawdziwe, czyste i krajowe, 
ykonane ściśle wedlug prze- 
pisów liturgicznych. 
Przy zakapnie należy uważać na markę 
„Matki Boskiej Nieustającej Pomocy“ pra- 
wnie zastrzeżoną. Marką tą opatrzona j st 
każda paczka. 374 1 
Przedsiębiorstwo to zostało dwukrotnie 
odznaczone przez). Św. Ojca éw. Loona Xil! 
która dba o pio- 
lęgnewanie zdro 
wej eery, 
szczególniej zaś 
gdy pragnie u- 
Bunąć piegi, u- 
zyskać delikatną [; 
miękką skórę i 
białą cerę myje 
się tylko 
mydłem 
iliowem 
z Konłkiem. 
(Znak ochronny 
konik). 
Bergmanna 
% Oo., Tetachen 
a. E. — Sztuka 
po 80 hal. Do 
nabycia wewszy- 
stkich aptekach, 
drogueryach i 
składach perf. 


czw 
E 8/6 11 
Edykt licytacyjny. 


Na żądanie Józefa i Rozalii Bałosów 
zastąpionych przez adw. Dra Pisiewicza 
odbędzie się dnia 3 maja 1911 o godz, 
9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biarze Nr. Š licytacya 
realności lwh. 431 ka. gr. gm. kat 
Piotrowice objętej, wraz z przynależno- 
ńciami, składającemi się z jednego ko- 
nia, 2 krów i £ jałówek. 

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę Jest oceniona na 20.5338 K 65 h. 
przynależności zaś na540 K. Najniższa 
cena wynoal 14049 K 10h poniżej tej 
eeny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 
Warunki licytacyjne, Które się niniej: 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
hularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia itd.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, 
w binrze Nr. 3. Takie prawa, w obec 
których miniejsza licytacya byłaby nie- 
dopaszczalną, należy zgłosić do sądu 
najpóźniej przy wyznaczonym terminie 
licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze akntkiem podno- 
szone. Te osoby, dla których jakie pra- 
wa lub ciężary na powyższej nierucho- 
mości bądź obecnie już istnieją, bądź 
w toku postępowania licytacyjnego po- 
wstanę, zawiadomione będą o dalszych 
wydarzeniach tego postępowania jedynie 
przez przybicie na tablicy sądowej, je- 
śli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w sle- 
dzibie sądu zamieszkałego. 

Dnia 5 marca 1911. 

C. k. Sąd powiatowy w Zatorze, Oddział Il. 


a raty! 


najnowszej konstrukcyi, ule 
pszone Singera maszyny do 
szycia, haftu i do wszelkiego 
przemysłu, z fabryk świato- 
wej sławy, poleca pierwszo- 


rzędna znana z rzetelności firma: 


R. Pawłowski, w Krakowie, 
Rynek 18, 
dostawca wielu stowarzyszeń zarobk., Zwią 
zku Urzędników państw. i Centrali Zakupu 
dla oficerów | urzędników. 
Cenniki z ilustracyą maszym darmo opłatnie 
UWAGA; C. ik. austro-węg. Konsulat stwier- 
dzi}, że firma: Singera Co. wyrabia swoje 
„oryginalne* maszyny w Wittenbergu, pru 
skiej prowincyi Brandenburg, zaś kierowni- 
ctwo handlowe posiada w Hamburgu. Jest- 
to ta firma niemiecka którą „Straż Polska“ 
zaliczyła do bojkot 'n 


Biedny uczeń gimnazyum, 


poszuknje lekcyi z klas normalnych za skrom- 
nem wynagrodzeniem. Łaskawe zgłoszenia: 


174 40 1 


Stajdo Jan ul. Smoleńsk l. 25. parter ma 
prawo. 431 4 


A 


| 


Bi 


ws 


Fabryka tutek 


o 


TU jest lira an 


Arbenza brzytwy 
bezpieczeństwa 

są najdoskonalazemi i pa 
i najpewniejszemi bryytwami, Cieszą salę 230- 
letnią sławą światową co do Jakości. Ostrze 
ich kute, artystycznie | ze znajomością rre- 
ogy opracowane, a kaźde z nich pod gwa- 
rancyą lepsze i trwalsze usługi oddaje, ami- 
żeli tuziny innych clenklch elastycmych i ma- 
synowa wykonanych brzytow z blachy sta- 
lowej. Pateat, przyrząd ochrenny jest sdu- 
miewająco prosty i wygedny i jest jednym 
: najdonloślejszysh praktycanych wynałazków 
czasów nowożytnych, Arbenaa brzytwa mie 
drapie, nie akrobłe | nie zdsiera skóry, Kupno 
jej oznacza wygodę i komfort, oraz eszozędaość 
grosza i czasu. — De nabysia w piorwsze- 


rzędnych handlach, Uwaćać aa saak: dA 
Arbenz, Jougne, Donbs, 1 529 4 


Najlepsze czeskie Źródło 
zakupna. 

=. Tanie pierze 

do łóżek!! 


b kg szarego, dobrego, dartego 2 K.; le- 
pszego K. 2:40, najlepszego pół-białego 
K. 280; białego K. 4, białego puszystego 
K. 1: g; 1 kg. bardzo pięknego Śnieżno- 
białego dartego K. 640 i K. 8; 1 kę. pu- 
cho szarego K. 61 K. 7; białego, dobrego 
K. 10; najlepszego puchu z piersi K. 12. — 
Przy odbiorze 5 kg, franco. 


Gotowa pościel z gęstego, ozer- 


- oł 


wonego, niebie- 
skiego biatego,ub żółtego nankinu 1 pile- 
rzyna 180 cm. długa 116 cm. szeroka, 
wraz z dwoma poduszkami, każda 80 
cm. długości, 60 cm. szerokości, napełnio- 
ne nowem, szarem bardzo trwałem, pu- 
szystem pierzem K. 116, półpuchem K. 20, 
puchem K. 24; pojedyacze pierzyny 
K. 10, K. 13, K. 14, X. 16; poduszki K. 3, 
K. 3'50, K.4.; pierzyny 2 m. długie, 140 
m. szerokie K. 13:—, K. 1470, K. i7 ; 
K. 21 —; AE 90 cm. długie, 70 cm. 
szerokie, K. 4'50, K. 5:20, K. 070; pier- 
naty z silnego gradlu w pasy, 180 cm. 
długir, 116 cm. szerokie, K. 12:80, K. 14.—. 
Wysyłka za pobraniem począwszy od K. 
12 franco. Wymiana dozwolona — za nie- 
odpowiednie zwrot pieniędzy. Wyczerpu- 
jące cenniki darmo i opłatnie. 


S. BENISCH w Dęschenitz, 
Nr. 865, Böhmen. 


KONC" $. ZAKŁAD SPRZEDAŻY I KUPNA 


M. TELESZNICKIEJ 


PRZY ULICY SW. JANA L. 2 
l. PIĘTRO, RÓG LINII A-B. 


Poleca kompletne urządzenia Salonów, Ja- 

dalń, Sypialń, Bibliotek, Biór, Sekretarok, 

Łóżek w stylu „Bidermajer*, Serwantek, Dy- 

wanów, Obrazów, Lamp elektr. gaz. I zwy- 

kłych, jakoteż zwyczajne meble po zniżo- 
nych cenach. 

Powyższe przedmioty przyjmuje się w komis. 


; 1000 


KAMIb BAUM 
w TARNOWIE. 


Skład papieru 1 drukarnia 
komeroyalna 
POLECA 


kopert z firmą kupiec 


|| ace => paweł 
WOJCIECH GIGOŃ 


nbselwontywyźszej sekeły zawodowej w Hamburgu, s postępem celującym, odznaczony 


słowege wkKrakowie eiwermi 


U Są wówczas tylk 
na dnie każdej 


GLOS NARODU z dnia 25 marca 1911 


jest 


papierem cygaretowym pierwaze) jakości 
w opakowaniu patentow em l -- książeczkaeh. 


bułka jest nieprzeźroczysta, nieglicerynowana 


wogóle bez sztucznej, szkodliwej zaprawy, o dymie 
łągodnym i chłodnym. 


Pobudka to taran, w celu wyparcia z naszego 
kraju wyrobów nowożytnych Germanów. 


Bibułki przeźroczyste zawierają zawsze glicerynę a nawęt mydło 


kutek tego lepną do palców. Przestańcie zatem palić te sztucznie 


zaprawiane przeźroczyste bibułki. 


i bibułek cygaretowych „NORIS“ 


Mra W. Bełdowskiego Kraków, ulica Starowiślna 1. 26. 


Próbki posyłam darmo 1 opłatnie. 


Z 


NN 
prawdziwe, jeśl 
świecy wyciśnięł 


a boku | | słowo„Apollo. 


nabywać można 


w Zakładzie sadowniczym 


„GLINKA“ 


Jibrrowe* drzewka owocowa 


subwencyenowanym przez wys. ck. Ministerstwo rolnictwa i wys. Wydział 


krajowy. Genniki na żądanie darmo i opłatnie, 


Adresować: 


Zakład sadowniczy „Glinka” 
w Prądniku czerwonym (p. loco). 


najidealniejszy środek przeciw 


lat wielu stosowany 
w szpitalach publics- 
nyh | domach pry- 
watnysh, a tysiące le- 


REUMATYZMOWI MIĘŚNI 
REUMATYZMOW: STAWÓY 
NERWOBOLOM I BOLOM KRZYŻÓW 


skutku — tam 
meutol 


opłatnie polecony, 


Nakładem Redakcyi „Głosu Narodu 


nia i sposób kierowania darma 


wyszła ważna broszura polityczna p. t. 


i 7 dba. Mi p: MIGRENIE, KŁUCIU w BOK”CH dry. leka- jg 
ok za doskonały! — IQ: rze i pisma lekarskie. 
aa ar. | OBRZMIENIOM, PORAŻENIOM 

tościowych falsyfikatów! wedle poleceń lekarskich 357 20) 


Sprzedaż jedynie w słoikach po cenie 1:40 i 6 K. — Do mabycia we wszyst- Ę 
kieh aptekach i drogueryach! Główny skład wysyłkowy i fabryka: Eug. Matuia 
w Radomyślu Wielkim, — Pu nadesłaniu 146 koron wysyła się próbny słoik — 


„SAPOMENTOL-MATULI" 


Sapementol jest od | ĄTAKOM PEDAGRYCZNYA, lschiae Ń „Gdzie inne środki te- 


rapeutyczma nieednoszą 
Sapo- p 
jest niezbę- jĘ 
doym! — Tak orzskli 


Psychologia obecnego 
Sejmu galicyjskiego 


napisał POLONUS. 


Nabywać można po cenie 1 Kor. (z przesyłką poczt. K. 1*10)w 
Administracyi „Głosu Narodu", tudzież we wszystkich księgarniach 


Skład gł.w księgarni Gebethnerai S-ki, 


fatalafotnialefoiefalakelaioloiaiainioletolECJI EAH 


Emane tzravniena 


fabryka wód mólstr. zztncznych Í specyal. leczniczych 


| pod 
i R. RZĄCA I CHMURSKI 
: w Krakowis, ulica św. Gertrudy, L 4. 
wymnia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak., |pPelGEC—) 


przes też Towartystwa 


sdpowiadejęca składem okemicznym wadom: 
i Seki, Blesshäbispskiej, Sektershle!, Vichy, Homborg, Kiscingen, 
|  tndzięż #pecyslve lesanicze jakı ltową, bromową, jodową, żelaristą, kwaśną, 
ze yo wady raineraize u prepisu prof. Jamorskiege. Snrzadaż ezęei- 
aptoNaceh i ersgueryzoh. -- Faunłki nz żądania darmo. 


| UTETE EREE EEEIEE 


>z © 


pierwszą nagrodą miejskiege Muzeumi przemy- 


www w ww ww :y. 


Aca 


la 


A 


A 


5 koron! 


kosztuje mój prawdziwy Szwajcarski 
patert. kotwiczny remontoir „System 
Roskopf” Nr.4060, z masywnym, anty- 
magnetycznym werkiem kotwicznym, 
z tarczą prawdziwie emaliowaną, niklo- 
wemi kopertanii, z ezdobrą przykrywa na 
werku, 36 godzin idący (nie 12 godzin!) 
z ozdobnemi i złoconemi wskazówkami, 
dokładnie uregulowany . . .K. 5— 
Nr. 4062 z sekandnikiem .- K. 6— 


4 HE Rtg 

ŚP Nr. 4098 z prawdziwermi grebruemi 
kopertami, bez sekundnika , . . K. 11.— 
Nr. 4101 zsekundnikiem . , . . X. 15:30 


WOJEĄ S INAL 


Nr. 4079 ten sam w stalowych kop. K. 6:80 

Wymiana dozwolona łab zwrot pieniędzy. 

Wysyłka za pobramiem lub nadesłaniem 

pieniędzy z góry przez: Pierwszą fabrykę 
zegarków 


Hannsa Konrada $ Ypie 7 zzecnach 


Nr. 3535 w Czechach. 
Bogato ilustr. katalog z przeszło 3.000 rycin wysyła się aażyczenie darmoi opłatnie. 


GALICYJSKI BANK ZIEMSKI 


olowarzyszenie zarejestrowane Z ograniczoną poręką w łańcdoje, 


1) Nabywa majątki ziemskie i gospodarstwa wiościań- 
skie celem odsprzedawania ich czlonkom Stow. w całości lub częściowo 

2) Ułatwia członkom swoim parcelacyę i sprzedał ma- 
Jątków ziemskich. 

3) Reguluje majątkowe Stosunki członków i dostarcza kre. 
dyłu na kupno gruntów. 

4) Przyjmuje wkładki oszczędności na rachunek bieżący począw- 
szy od 50 K. i opłacaod złożonych pieniędzy 89/, z półrocznem oprocentowaniem, 
= Od kapitałów złożonych na Czas diuższy jako stało lokacye 
opłaca Bank procent wyższy a niżeli 5 Od sta, a to stosowniedo umowy 
z Dyrekcyą. Treść umowy zostaje zanotowaną w książeczce jako zastrzeżenie. 

Wkładki do 100 koron wypłaca Bank bez wypowiedzenia, przy wkładkach 
zaś wyższych zastrzega sobie prawo żądania poprzedniego wypowiedzenia. 

Od wkładek opłaca Bank podatek rentowy z własnych funduszów, a 
dia zaoszczędzenia opłaty pocztowej zamiejscowym dostarcza się czeków 
Pocztowej Kasy Oszczędności. 

Zarazem podaje się do wiadomości, że działalność Banku ograniczona 
jest do interesów opartych wyłącznie na własności ziemskiej. 

Wkładki oszczędności przyjmuje Bank i wydaje książeczki wkładkowe 
nie tylko w biurach w Łańcucie, ale również w Filii swojej we Lwowie 
przy ul. Batorego l, 32, I p. 170 6 1 


Słynne w Świecie 


Rorczyńskie płótna 


czysto lniane (maglowane lub też apre- 
towane) na koszule i prześcieradła bez 
szwu. 

Rńwnleż Bielizny stołowe, Dymkl, Dre- 

liszki, Chusteczki do nosa, Ręczniki, 

Scierki, Szare płótna pół-bielone. Ta- 

kże Płótaa bawełniane, Płócienka kolo- 

rowe, Kamgarny, Szewioty, Caigi itp. 
wyroby tkackie. 

Wszelkie możliwe próbki z oceną ia 
żądanie gratis! 


Tkalnia Płócien i skład wysyłkawy 
Józefa Jorasza w Korezvnis obok Krosna, 


Najwyższe edznaczenia: 


Wiedeń 1880, Monachium 1888, Chicago 1893, 
1896 i 1906. 


Drezno 1906, Norymberga 
Roboty kościelne z marmuru z najwepanialszych gatunków krajewych jak 
i zagranicznych dostarczają : 


Zakłady wyrobów marmurowych w Obaralm obok Hallein. 


(Marmorwerke In Oberalm bei Hallein). 
Ołtarze, ambony, balaski, mersy, roboty rzeźbiarsko- kamieniarnkie i „badowiane 
wszelkiego rodzaju w marmurze, zyenicie, granicie, piaskowcu i wapniu, jak również 
słynna 


Oberalmskie mozajkswe, marmurowe płyty na posadzki 


iak do kościołów jak 1 świeckich budowli, wreszcie pomniki ua grobowoe. 
O naszej działalności świadczą u:nania z katedry w Salzburgu, liuzu, Ołomuńcu, 
Füafkirchen i przeszło stu innych kościołów. 


mama  KiSztorysy i wzory darmo t opłatnie. mss 


Kinematografy 


instaluje zupełnie bezpłatnie i urządza po konkurencyjnych cenach, 
Josef Presimayer, Wien Vii., Neustiftgasse 121, Pierwszy i naj- 
większy w Monarchii warstat dla wyr bu i reparacy! kinematografii once. 

10 1 


nam 


Paryż 1900, 


M mim 
Cesarsko i Królew. 


Palioty wiosenne, ubrania, uniformy, płaszcze desz- 
czowe i suknie damskie wszelkich rodzajów, w ca- 
łości, wraz z podszewką i watowaniem farbuje 
się jak nowe, lub czyści chemicznie | dostarcza 
prasowane zupelnie gotowe de noszenia. 


System Fluss! SPECYALNOŚĆ: odnawia wszystko! 


Farbiarnia sukien jedwabnych i piór 
strusich we wszystkich kolorach. 


Szybka dostawa! — Znakomite wykonanie! — Niskie eony! 


ZYGMUNT FLUSS 


Nadworna sztuczna farbiarnia i chemiczna pralnia 


Własne składy fabryczne: w Krakowie, ul. Św. Krzyża |. 7: 
i ul. Karmelicka |. 19. — Fabryka: Berno Zeile 38 40. Telef. Nr. 576- 


Eg" Proszę uważać na moją firmę z powodu nadużyć. "44 


Za z prowiucyi jak najszybciej. 


Dos'amca Dworu 


mówienia 


Artystyczny Zakład: Galanteryjno-introligatorski 


w Krakowie ulica Mikołajska 1. 6. 
Wszelkie roboty w zakres galanteryjno-introligatorski wchodzące, wykonywa jaknajstaranniej po Mich 


w Krakowie, ulica Mikołajska l. 6, 


umiarkowanych. 


Specyalaośćdla biur i kancelaryj: Protokóły | księgi kandjowe nadzwyczajne| wrsieści owyrewo otwierali" Ma 


Nr. 70 


Poręb 


a m OT O aMauaMll 


ski 


Kraków, Rynek 3 


Zmiana firmy. 


imler 
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Ste, 7 | 


pólecąlą w wielkim wyborze i pó pajniższych m4 


Koronki tiulowe | nieiane ab komź, alb 1 obrusów. Adamaszki |yońskie jedwabne i writan 
Fręzle i Kwasty pozłacane, szychowe i jedwabne, Galony złotć, pozłaam 
ijedwabne. Keluminy haftowane do ornatów i kap. Słuły i Śukięniki 


gotewe_i zaczęte. Komże tiulewe odpasowane i gotowe, 


Największy skład przyborów | szat kościelnych 


i artykułów dewocyjnych — poleca po najtańszych cenach: 


=== Konstanty Witkowski Kordas 


Przedtem -- St. Przybylski 
KRAKÓW, Rynek główny, Linia A-B L. 46G. 


Dyrekcya c. K. kolei państwowych w Krakowie. 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od 1-ego października 1910 (według czasu średnio-europejskiego). 
Qdjazd z Krakowa, Podgórza-płaszowa i Podgórza-Miasta: przyjazd do Krakówa, do podgórza-płaszowa I Podgórza- Miasta. 


12.19 w nooy, poc. osob. Nr. 11, z Krakowa 
12.22 w nocy, poo. os, Nr. 11 z Podgórza- Plasz. 
do Podwoloozysk. Połączenia: w Tar- 
nowie do Stróż, stąd do Jasla. Nowego 
Sącaa, Orlowa Koszyc i Budapesztu; 
w Dęb: cy da Tarnobrzegu, Nadbrżezia 
orna 'p z6z Rozwadów w kierunkn Prze- 
worsks, w Jarosławiu do Belzca i So- 
kala i w Przemyślu do Sambora No- 
wego Zagórza i Stryja we Lwowie do 
Rawy ruskiej i Jaworowa, we Lwowie 
Podzamczu do Winnik, w Krasnem do 
Brodów, w Tarnopolu do Potutor, Iwania 
pustego Husiatyna, Czortkowa, K opyczy- 
aieo i Zbaraża, w Borkach wielkich do 
Grsymalowa. 
807 w nooy, poc. posp. Nr. ù z Krakowa 
do Ozernliowiee. Połączenia: w Tar- 
nowie do Szozucina, w Dębioy do Tarno- 
brmegu, Nadbrzezia 1 przez Rozwadów 
W kierunku Przeworska. w Jarosławiu do 
Belroa i Sokala; w Przemyślu do Sambora 
i Stryja, ws Lwowie do S:anek i Sam- 
bora, w Caerniowoach do Ickan, Jess i 
Bukaresztu. 
4.B0 rano, poe. osob. Nr. 31 s Krakowa 
4.44 r. osob. Nr. 1032 z Podgórza-Plaszowa 
450 Miasta 
doObwięcimia p przez Podgórze- Płaszów 
Skawinę, połączenia: w Spytkowicach do 
Wadowio, Alwernji i Slerszy Wodnej 
w Oświęcimia do Wiednia i Wroclawia; 
6.45 rano, poo. posp. Nr. 3, z Krakowa, 
52 „ Nr. 8B, s Podgórza-Pl. 
do Podwołoozysk Sta nisławowa 
i Lokan. Polączemła: w Tarnowie do 
Stróż, stąd do Jasła, Nowego Sącua, Or- 
lowa, Koszyo i Budaposztn, w Dębicy 
do Tarnobrzega, Nadbrżeria i przez Roz 
wadów w kieranku Przeworska. w Rze- 
mzowim do Jasła a stąd do Nowego Za- 


órża i Chyrowa, w Przeworsku do 
ynowa, w Jaroslawin do Belzoa i Sa 
zę AE wowie do Stryja, Rawy Raskiej 


ała. Bianek i Sambora, w Krasnem do 
Ów, w Tarnopola do Potutor Iwanla 
Pustego, Hosiatyna, Czortkowa I Kopyczy 
nieo, w Borkach wielkich do Grzymało wa, 
w Podwołoczyskach do Kijowa i Odessy. 
8.00 rano poc. osob. Nr. 16, z Krakowa 
w Nr.15 s Podgórza-Pl. 
«o Podwołocaysk. połączenia: w Tar- 
nowie do Szosucina; w Dębicy do Mano: 
brzegu, Nadbrzezia, i przez Rozwadów w 
kieranku Przeworska; w Jarnsławiu do 
Bełzoa i Sokala. w Przemyślu do Sambora 
sy a i Nowego Zagórza; we Lwowie 
tryja, Stanisławowa, Rawy ruskiej 
PE RAA 1 Pddhajeo; w Krasnom do 
Brodów; w Podweloazyskach do Kijowa 
i Odessy. 
8.80 rano poo. a Nr. 411 z Krakowa. 
8-46 Nr.411 aPodgórza-P. 
do Wieliczki. 


840 rano poo. osob. Nr, BU. z Krakowa 
do Koomyrsowa | iły. 
803 rano poo. osob. Nr. A. a Krakowa 
: 17 r. poo. osob. a 1012, z Podgórza- Plasz. 
s . z 1012, s Miasta 
i linio inene FE przea Podgó- 
rao-Plaszów, Skawinę, Suchą do Nowego 
x Ohyrowa, Sambora i Stryja 
enia: w Kalwaryi do Wadowio i 
Bialke; w Buohej do Żywos 1 Zwar- 
R w Ohabówce do Zakopanego i 


uchahory, w Nowym Sącza de Or-|q 


lowa, Koszyo i Budapesztu, w Zsgórza- 
mach do Gorlic, w Chyrewie do Prr6- 
myśla, w Drohobycza do HBorysławiń, 
w Stryja do Lwowa, Stanisławowa 
Tarnopola, Od I/V. — 14/VI 1 od 1/X 
do 80/IV e Krakowa do Zakopanego wóz 
wprost przechodzący I i II. klasy, 
11.00 przed poł. poo. osob se 13,a Krukowa 
P 13 Nr.i 18: Podgórza-Pl. 
© Podwołoczysk i Icksgn. Połągze- 
nia: w Tarnowie do Serós Nowego Sẹ 
gr Orlowa, Koszyc i Badapńsztu; w 
oy do Parnobrzega, 1 prez Rora 
Um w kieranku Przeworska, w Rzeszowie 
do Jnała, a si do Nowego Zagó- 
ma, ĆChyrowa Btryja, w Przowor- 
ret de Bow, w Jzosławin do 5o- 
w Przemyśl” do Chyrowa, i 
tte Stryja 1 Nowego Zagórza, WO 
(i do Stanisławowa Stryja, ! Sam- 
bora, w Tarnopolu do Pntator, ed 


pustege, Husiaty) Osortkowa, 
gzyniec, Zbaraża, w Borkach koh ndo 
Grzymalows. 


- 


L.16 po pol, osob. Nr. 33, z Krakowa 
130 „ p a Nr 1034, z Podesi 


1.79 , n Nr 1034, Miasta 
do Suchy i Odwięcima. prsoż Pod- 
górze Plaszów - Skawinę; połączenia: 


w Kalwary! dc Wadowio | Bielska, 
w Oświęcimiu da Wiednia t Wrocławia. 
1.30 po poł. migas Nr 461, 1: Krakowa 
Ns. 461, x Podgórza-P? 
do Wielfoski. 


t+6 po pol. osob. Nr.6213, a Krakowa 

do Koarmyrzowani Mogiły. 

153 pe pol, pospieszny Nr. 6, a Krakowa 

do Lwowa. Połączenia w Tarnowie dn 
Szczucina Stróś, stąd do Jasia | 
do Newego Sącza i Starego Bącza; w Dg- 
bicy do Tarnobrzegu : przez Rozwadów 
w kierunku Przeworska; w RaosSrowie 
do Jasła, a stąd d» Nowego Zagórza, 
Chyrowa i Stryja: w Przeworsku do 
Rozwadowa i Dynowa, w Jarosławia do 
Sokala, w Przemyślu do Chyrowa, Sam- 
bora, Stryja 1 Nowego Żagórza; we 
Lwowie do Czerniowiec, Stryja, * Sam 
OrA. 


3.05 po pol, osobowy, Nr 25, z Krakow» 
3.18 po pol., osob, Nr. 25, s Podgórza. PI. 

do Tarnowa, Polączenia w Tarnowie 
do Szozucina, Stróż. stąd do Jasła, No- 
wego | Starego Sąuze. 

532 wteca. osobowy, Nr. 27, z Krakowa, 
6.42 wiecz osobowy, Nr 27, z Podgórza-Pl. 

do Rzeszowa, polączenie w Tarnowie do 
Stróż, Nowego Sącza | Jasła. 

7.15 wiaoz. poo. mięsz. Nr 63 z Krakowa 
7. Nr. 61 z Podg.-Pl. 


Nr. 463, z Krakowa 
r 463, z Podgórza-PI. 


lad n 
do Tarnowa. ` 
7.40 wieoz. miąszany, 
7.51 wiecz mięsz. 
do Wieliczki. 
7.560 wiecz. ogobowy Nr. 6216 z Krakowa 
do Kocmyrzowa. 


3.00 wiecz. osobowy, Nr. 45, z Krakowa 
8.13 wiecz., osob, Nr. 1016, z Podgórza- -PI. 
3,20 wiacz.,o80b. Nr, 1016,2 Podgórza Miasta. 

na linię wła 0 przez Pod- 
górze - Plaszów, Skawing, Snohą do No: 
wego Zagórza; Chyrowa, Sadów i 
Lwowa. Połączenia: w Skawinie do 
woda a stamīşd do Wiednia i 
Wrocławia; w Kalwaryi do Wadowic; 
w Suchy do ywos, w Zagórzanach do 
Gorlic w Nowym Zagórzu do Łupk>wa 
i Mezó Laborez: w Chyrowłe do Przomy- 
la, w Samborze do Stryja Ławoaanego, 
Stanislawowa | Tarnopola, 

8.38 wiecz. pospieseny Nr. 1, z Krak>wa 

do lokan, Bakaresztu, Konstancyi, u stąd 
w niedziele i czwartki okrętem da Kon- 
stantynopola. Połączenie w Przemyśću do 
Ohyrowa, Samhora i Stryja. 

9.00 wieszórosobowy, Nr.17, s Krakowa 
9:10 wieoz. oosob. Nr. 17, z Podgórza-PL 


do Podwołoczysk Połączenme w Bie: 
rzanowie do Wieliczki; w Przemyślu de 
Chyrowa, Sambora, ı Stryja, we Lwowie 
do Jaworowa Rawy russiej, Stanislaw o. 
wo, Stryja, Podhajec Sianek i Sambora; 
w Krasnem do Brodów, w Tarnopolu do 
Husiatyna, Czostkowa | Kopyczynieo 
w Borkach wielkich do Grzymałowa w 
Podwołoczynkach do Kijowa i Odessy. 
10.35 w nocy oSob. Nr. 19, s Krakowa 
10.44 w nocy osob. Nr. 19, z Podgóraa PI 
o Lwowa. Połączenia” w Bierzanowie 
de Wieliczki, w Rzeszowie do Jasła. a stąd 
o Nowego ZagórzA, iChyrowa: w Prze- 
worsku do Dymowa i w Kierunka Roz. 
wadowaą | ennl do Chyrowa i No- 
wego Zagórza. We Lwowia do Staniela- 
wowa, Jaworowa, Rawy Ruskiej, Sianck, 
Sambora | Stryja. 


11.10 w nooy, O Nr. 4138, s Krakowa. 
11.21 Y Nz. 413,z Podgórza-Pi 
do W:Jlicz 
11.59 w nocy ooi Nr 47, z Krakowa. 
12.11 " „ Nr 1022, a Podgórza-Pi. 
n Nr. 1022 z Podg. Miast: 
Sącza przez Podgórze-Pln- 
szów Skawinę, Suchą. Poląvzenia: w Ske- 
w'al do O zwięcima, a wA do png 
i Wroocawia, W Such 0 Żywca 
Zoar ia, w Ohabówca do ZAkOpanoge 
i SuobaLury, w Nowym Sączu do Or- 
lowa, AN Budapesztu | Stróż, a 
e do Nowego Zagórza, Samtore 
Suwyja . 7 Krakowa ¿0 Aakopucegi 


|| kurka Wozy wprost „rzechod<Ące. 


KOSTYUMY WIOSENNE 


po kor. 70 — 80 — 90 — 100 
150 — 160 — 170 — 180 — 


— 110 — 120 — 130 — 140 
190 — 200 i wyżej 


Materyały i krój najmodniejszy, wykończenie bardzo staranne 
i na czas zagwarantowane, dostarcza 


„uznany“ magazy 


pod 


STANISŁAW MIŚ 


firmą 
250 19 1 


Kraków, ul. Fioryańska Nr. 1. | p. Telef. 2053VI. — Ceny stałe. 


Płótna krajowe | zagraniczne, Szyrtyngi, Dymki, Rę 
damskie i męskie kolorowe i białe, 
Kołdry, Poszowki i Prześcieradła 


> 12,40 w nocy posp. Nr. 3 Go Krakowa. 


| 
I 
í 
i 
| 


z Czerniowiec: 
myl od Delatymm, w S 
Husiatyna we Lwowie 
Stryja; 1 w Przemyśla od Stryja, Sg 2- 
bora, Nowego Zagórze “ady bv- 
rowskiej i Chvrowa. 

3.22 rano, osob. Nr. 

8.32 rano, osob. Nr. 8 do Krakowa 

z Podwoloozys k. Połęózenia w Horko 
wiefkich z Grzymałowa, w Tarnopolu 
Zbaraża, Kopyczyntec, Czortkowa Ho- 
siatyna, Iwania; Pustego1 Potutor w Kra- 
snem od Brodów: we«Lwowła od Ja- 

worowa, Stanisławowa Stryja; w Prso- 
biyśla od Nowego Zagóraa, Stryja, Sam- 
bora Chyrowa i Posady;chyrow.;, w Ja- 
roslawiu od Sokala i Belzon; w Rzegzo- 
wig od Jasła; w Dębicy od Przeworska 
przez Rozwadów; w Tarnowie od Jasla 


islawowie o 


Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc 1 Bu- 


dapesztu. 


4.56 rano, osob. Nr. 20, do Podgórza-PL 
5.07 rano, osob. Nr. 20, do Krakowa 


ze Lwowa. Połączenie: w Przemyśla; od' 
órma 1 Ohyrowa; w Prze- 


Nowego Za 


worsku od Rozwadowa. 


3.36 rano, osob. Nr. 1017, do PndgórzaMiasta 
144 rano, osob. Nr z017, do Podgórza- Plagë. 


r. 48, do Krakowa 
od Now 


(0 rano, osob, 
z tinia transwersalne 

Zagórza praca Suchą, P 

Połączenia w Jaśle, 


od Orłowa, Koszyc i Budape. st 1. 


6.41 rano, posp. Nr. 2, do Podgórza-Plasa. 


> 49 rano, posp. Nr. 2, do Krakowa 


4 lekan. Połączenia we Wtorki i Soboty 


przes Konstancyg s Konstantynopola 
(okrętem do Konstancyl) codzień od Bu- 
karesztu, w Kołomyi od Zaleszozyk w 
Stanisławowie od Stryja, 1 Korea mesd, 
w Halicza od Tarnopola, we Lwowie od 
Podhajec. Sianek i Sambora, w Prze 
myślu od Nowego Zagórza i Óbyrowa. 


7.14 rano, osob. Nr. 412 do Podgórza-Pl. 
728 rano ośob. Nr. 412, do Krakowa 


a Wieliczki. 


Bielizna Dra Jaegera. 


z Oświ 
2 
Piaszo 
wa 


7,40 rano osob. Nr. 8212, do Krakewa 
«Koomyrsowa i Mogiły. 


7.84 rano, osob. Nr.1088, do Podgórza Miasta 
1.41 rano, osob. Nr. 1033. do Podgórze-Pl. 
7.55 rano osob. Nr. 32, do Krakowa 
igoma Połączenia w  Oświęci- 
Wiednia i Wrocławia, w Spyt- 
towioach od Wadowio, w Skawinie od 
ywoa i Suchy. 


834 rano, osob. Nr. 18, do.Podgórzaři. 
8.45 rano, osob. Nr. 18, do „Krakowa, 

Podwołocsysśk Połączenia w Podwo- 
loozyskach od Kijowa i Odessy; w Bor- 
kaoh wielkich od o iowa, w Tarno- 
polu od Iwania pustego, Hualatyna, Czort- 
kowa, Kopyczyniec i Zbaraża; w Krasnem, 


mia 


od Brodów, we Lwowie od Iekan, Stryja. 
Podhajec, Śianek i Sambora, w Tarnowie 
od Newego Sęcza, Stróż i Jasła. 


10/28 rano, miess. Ne. 1061, do Padgórza Mia 

10.35 rano, miesz. Nr. 1061 do Plaazowa. 

z Oświęotmia. Połączenia: w Oświęci- 
miu od Wiedniai Wrocławia; w Podgórzu 
Plasgowie do Krakowa i Lwowa. 


11.2 o miesz. Nz. 462, do Podgórza Pl. 
11. "85 fano mtess. Nr. 462, do Krakowa 


z Wiełtozki; połączenie w Podgórzu- 
wie od. Ońwi goima 1 Skawiny. 

1:00 popoł. oąob. Nr. 6214, do Krakowa 
z Keemyrzowa i Mogiły. 


116 popoł. osob. Nr, 14, do Podgórza-Pf 
1-37 popol. oseb. Nr. 14, de Krakowa 


e Lwowa. Połączenia: w Przemyśln oà |% 
p Nowego Zagórza, Stryja Sambora l Chy- 
rowa; w Jaroslawiu od Sokale, w Prze- 
worsku od Dymowa w Rzeszowie od 
Jasla; w Dębloy od Przeworska przes 
Rozwadów | od Nadbrsezia; w Tarnowie 


od Nowego Sącza, Stróż, Jagła i Sassu- 


A W 
SZYIEWICZ 


GPTYM i BECO ARA 
swe Erokawio, wi. Fioryańskn L. 2 


włoen: Okulary. Cwikiery, Termometry, : 


Posiądając właznę asih Fersi 
ayob, jast w moe 


par sorost E 


Urządsu dzwoat! 
chron 
W mel cie 


RZECZE RACK EEEE ES 00000300000000019000000000008 
i, Chustki do nosa 
Śr, Szale jedwabne i wełniane, 
Magazyn bielizny ==— 


5 


E 


Polączenłe w Koto- | 


Jaworowa t 


4.45 a 
s linii transworzaalnej od s 24 


Podria. Plaszów. 


górso-Plegs w. 
od Rz68z0wa, v 
Zagóraanach nd Gorlic, w Nowym Sąsza 


9.13 5 > 
s Oświęełtmia połączenia w  Oświęci- 
Więdnia 


"41-00 


Ręczniki, 


«2% po poł. poc. posp. Nr. ©. do Kriuńr va 


ne Lwowa. Połączenia, we Lwc » do 
Ją''orowa, Rawy ruskiej Sambora Stry- 
ja, i fokam, w Przemyślu od Chycowa, 
SR i Stryja: w Przeworsku od 


= *adbrzezia. 
8'19 popol. osob. Ni 414 pł P rze” Pl, 
do Podgórma-Pl. | 5%  , 414 d A 


z WA 


i pogos osob. Nr. 1011 do Podgóre Pm 


Nr. 1011, do Po 
42, do Krako 


„AB Ę Nr. 


Nowego Zagórza, „pans Buchą, Skawinę. 

olączenia: w Samborz6 
Stryja, Ławoocsnego, Stanisławowa, Tar- 
nopola, Lwowa i Borysławia; w Jaśle 
od Rzeszowa; w Zagó anach z Gorlio, 


w Sgozu od Orlowa; w Chabówce, od 


Zakopanego; w Suchej od Zywea i Zwardo- 


nia, w Kałwaryi od Bielska i Wadowła. 
W Skawinie u Oświęcimia i Wiednia. 
Z Zakopanego do Ti owe wprost prze- 
chodzący wós I i II kiasy. 


L. poę.. ox. Nr. 464 do Podg.-Pl. 
Hp wisa, ŻA A. Ne 464 do Krakowa, 
EE. 


6.12 wieca. ogob.)Nr. 16, do Podgórza-Pt 


« a Nr. 16 do Krakowa 


s LE A Połączenia: w Pod. 
Kijowa i Odesy, w Kra- 
aA ów, wo Lwowie od Jawo- 


Stryja, Ickan, i 

w Pisom; od Nowego Za- 
Stryja, Sabora, yrowa, w. 
oå BRoswadowa i Nad- 
1 od Nowego > Sta- 
ze ròi, Nowego Źsgórza 1l 
Jaslo przez Stróże, 1 Szozucina. 


7.19 wiecz. poo. osób. Nr. 6216 do Krakowa 


asK oOOMYFEOWA. 
8.54 wiecz. ne" os. Nr..1035 do Podgórza m. 
8.59 


, Nr. 1036 do Podgórza PŁ. 
s , Nr. 


” n 


34 do Krakowa 


miu od i Wrocławia; w Spytko- 
wicach od Sierszy ' Wodnej, Aiwerni i Wa- 
dowie. 


9'16 wiece. niach S 4 do Podgórza- PŁ 
8.26 


Nr.4 do Krąkowa. 


Podwołoczyśsk Połąszenia w Pod- 
woloosyskaoh od Kijowa i Odessy, w 
Borkach wielkich od Grzymałowa, w 
Tarnopolu od:Potutor, Hualatyna, Czort- 
kowa i Kopyczynieo, w Krasnom od 
Brodów, we Lwowie od lokan, Rawy 
Buskiej, Stryja, Podhajeo Siansk i Jam- 
bora, w Przemyśla od Stryja, Sam>ora 
1 osady. 'chyrow. w Jarosławin od Bożzca 
i Sokala. w Przeworsku od Dynowa, Nad- 
brzezia, Rozwadowa i Tarnobrz "gt" w 
Rzeszowie od Jasła; w Dębicy o ze- 
worska przez Rozwadów, Nadbrzezia i 
"Tarnobrzegu ; w Tarnowie od Budap3Estu 
Koszyc, Nowego Sęoza, Stróż, Now:ge 
Zagórza, Jasła przes Stróże i Szczucina. 


1046 wiecajpoa. osob.Nn 34 do Podgórza-PŁ 
10'£0 wieca.,poo. osob. Nr. 84 do Krakowa. 


ls Bsensowa, polse 


monia: w zeszewie 
od Jasla w Dębicy od Rozwadowa, Nad- 
brzezia i Tarnobraeza w Tarnowie od Bu- 
dapesztu, Koszyc, Orłowa, Nowegc Sącza 
Stróż, Nowego Zagóraa i Jasia przez Stró- 
że i Szoanotna w Bierzanowie od Wielicski. 


103£1 wieca. e30:Nr. 1021, do P dzór:a Miasta 
IOF 


Nr. 1021, do Podgórza-PŁ. 
Nr. 64 do Krakowa. 


m 'Nowego'Śscza przez Sucną, Skawi* 
nę, Podgórze Płaszów, Połączenia: w No 
wym Sączu od Budapesztu. Koszyc O.ło- 
wa; w Chabówce od Zakopanego i Sucha- 
hory, w Suchej ze Żywca i Zwardonia, 
z Kalwsryi od Bielska i Wadawio. Z Za- 
kopanego do Krakowa wprost przecho- 
dZĄCY Wóz I i M klasy. 


aiota D frezdański), Telefon 900. 


barometry Lornetki pryzmowe 


v 


do etslex kombinowa» 
zrelkie temówienia Ra szkła 
" mone o kułiatów wykonać w krótkisg 
jak zajdokłndni yj. 
eicktrytzne, TOW, Crome- 
miejscu | na prowiney 
Za s prowiacyi eiurotaa POMÓB 


“o 


550000000000000000000 z = 5 eoe 


kj k 


Zakład Pogrzebowy 
_ »CONCORDIA“ 


ana 


Wolnego 


Piac Szczepański 2, dom własny, tel. 330. 


Kto chce mieć tanią i dobrą książkę polską 
niech zaprenumeruje 


BIBLIOTEKE DZIEŁ WYBOROWYCH, 


52 tomy rocznie. 


W prenumeracie Biblioteki Dzieł Wyborowych 
każdy z pówyższych tomów kosztuje 19'/, kop. 


Kazimiorz Przerwa Tetmalar. Zatracenie romans 2 tomy, . . . . . « . . 1% 
Ludwik Janike. Ze wspomnień 2 tomy... . Leao 11 — 80 
Winoenty Kosiakiaewicz. Jej chłopey powieść 2 tomy . . . . r 1 1» 2» - - —sag 
Pamietniki Jana Duzsann Ochookieso, 5 tomów . 
Juliusa Zeyer. Kró! Menkera 1 m , , ,. . 
Mychajło Jackiw. Wieczorne psoty nowele ukrańsk | 
W. Tan. O iary smoka romans z Życia pierwotnego Indzkośw. 2 lv: 
W. Abrnmowski inżynier Latawce (Aeroplany). 1 tom. . . « « . « « « » » . — v 
Prof. Dr. Marcin Ernst. O kcńcu świata |komstach 1 tom. . . . . « « « . —40 
H. Rosma. Dzieci nerwowe. Uwagi lekarskie I tom . . 4 2 2 aa aaa s 1 —40 
Cacylin Walon ska. Jak Ilść oderwany od drzewa, powieść 1 tom , . . . . . . —40 
D. J-sko Choiński. Ostatni Rzyrulanie powieść 5 tomów . . . « « « « « + +: 2-00 
G. orzasżkana ALS a ET a 0... a. a ud E NE A N N — 50 
aT Hoffman. Dyable eliksiry 3 tomy. . ess esoo rero 18 
B. BEE Qi którychiznatem I tom, we... 0: a 1 a a a o a 6 —40 
jozot Miłkowski. Wyprawa Dahomejska 1 tom. . . . . . . «. «i 1 1» » 1 » —:40 
ywot Benvenuta. Celliniezo B tomów . . . oaoa oe a 3: 800 
Domańska. Blaski powieśćiitom. . . So . AM Sui AIJEGCANIEMNI —d 
Ory Jejska. Panta rej, powieść, L tomh 4. . . » « » « Ra. „IEWOJSCNOJE . —40 
Rakowski. Trzy lata w więzieniu pruskiem . . Lear s A —40 
Adam Paul. Czarny wąż, powieść 3 tomy . LL aron aa a a» 1% 
W. Bdisehe. Zwycięski pochód życia 1 tom . . . 44 aa aaa R 9 A —0 
M. Rakowska. Zarys literatury angielskiej 3 tomy . . „a 4 as s a 4 3 1 1-8 
Z. Wierbicka. Motyle, nowele 1 tom . . . secre sesar r a i s s 3 4 — ÁQ 


G. Nosbit. Dary, powleść fantastyczna 1 tom 
Szalom Aez. Miasteczko 2 tomy 


Warunki prenumeraty 


=" Wo M AD OWIOWZIWETYWACWY (W W WARE aj BY | 


......d. . w » » 


W Warszawie kwartalnie . . . . . «. .. 2 rb. 50 kop 
Na prowłncyl "20. aE 3 rb. — u 
CM wek „A APO do JA gg 4 rb. — , 
Za Oprawę dopłaca się kwartalnie . . .1 rb. 50 , 


Redaktor Zdzisław Dębicki. Wydawca Kazimiera Gadomska 


Adres: Warszawa Sienna 2. 
Katałog I dotychczasowe wydawnictwa wysyła się bezpłatnie. 


[NIKT NIE CIERPI 


chętnie na reumatyzm, podagrę, newralgię, odmrożenia i t. d., a jeduak sę EE 
jeszcze ludzie, którzy poprostu są za leniwi, aby sobie sprawić sktuiteczny, 

= przez lekarzy zalecany Środek m 
(Mentholo salicykowego eks- 


"'CONTRHEUMAN farging > 


do szybkiego uśmierzenia i nspokojenia RA pałąk do rozprowadzenia 
opuchnięć i przywrócenia ruchliwości członków i usunięcia uczucia świędu. 
Działa zdumiewająco skutecznie przy nacieraniu, masowaniu lub okładach; 


== | TUBKA 1 KORONĘ. 


WYRÓB 0B I SKŁAD GŁO- AA FRAGNER 


WNY _W APTECE ~. _W APTECE ~. 


znak ochronny słowny dla 


C. K. DOSTAWCY DWO- 
RU, PRAGA-III. RU, PRAGA-III. Nr 203. 


Przy nadesłaniu z góry K. 150 1tuba 1 8 
1451 $ e k 5— 5 tub g 
” . non %9— 10 tub E 


Z na nazwę preparatu i nazwisko wytwórcy. Do nabycia w aptekach. 
W Krakowie: Apteka M. Masłowski, M. Rederi K. Wiszniewski. 


QOQOBODOOOOJDDZOJO.3ODOJSOOGSO 


© 


Zawiadomienie. 


Z dniem 1 marca b. r. zostal otwarty chrześcijański 
Magazyn 


gotowej konfekcyi 
M 


męskiej M 


260 10 4 


(Spółka z egr. odpow.) 


przy ni. Sławkowskiej I. 14. (vis avis Grand He- 
telu) w Krakowie. 


©QGOOGOGCOOCOBGOGOEOCOOOCQODODOĆ© 


Zaopatczony w bogaty wybór ubrań marynmarkowych, 
Żakiefowych, surdutowych i rakowych, oraz 


„tı płaszczy angielskich zarzutek. «s. 


Mamy nadzieję że P. T. Publiczność poprze nowy a 
chrześcijański iega rodzaju magazyn tem więcej, że zao- 
patrzyliśmy go w towar doborowy, a w cenach przystępny. 


Z powałaniem ZARZĄD. 


Franciszek Martin 
- Rynek główzy Nr. 6, (szara kamienica). 


„GŁOS NARODU“ z dnia 25* Marca 1910 r. 


1a Święta telkanocne. 


: 6 KULE A 

REIM i ka KRAKOW RYNEK sez; T 
Farby i papier do pisanek. Farby ro- 1| z drzewa Ling- ; a 
ślinne do cukrów ipotraw. Kompozycye| polecają najtaniej — Nagolenniki i bu-| RUM Sanctum. R S 
do sporządzania likierów. Galaretki| TAwy.TENNIS 4I 8x ciki do tychże, |Farbyolejnedo i p Prs 
proszki drożdżowe. Artykuły piwni- Rakiety, futerały ZZ AD Krokiety użycia gotowe, "KI Kiki 
czne: pipy, korki, kapsle, węże gumowe i prasy kw tychże WSEH oraz wszelkie gry|szybko schną- 
do wina. SMIGUSY w różnych kształ-| py; i siatki 828% towarzyskie i przy-|ce. Glazura bursztynowa i lakiery do 
tach. PERFUMY. Woda: kołońska na PIŁKI NOŽNE, Nd boty sportowe. a |podłóg znanych fabryk O: Fritze, L. 


wagę. Pudry, kremy, 
mydła i perfumy w ka- 
setkach. 


Marx w Wiedniu i Baranowski w Kra- 
kowie. Linoleum do podłóg. Masa wo- 
skowa francuska i Parket-Rose. Wosk 


IR. 


|, 


Gy Amerykań. RELSY 
“Kagh SCHA 


Łyżwy na kółkach 


MP00-TAROOL : - CM do froterowania. Aparaty i szczotki 
AÑ + do mycia głowy przeciw dojazdy po chodni- ED "+1. EE t3 
sę R DE kach was uleidi Słe szan |) do froterowania. Srodki do konserwo- 
drg łupieżowi. ? F |wania drzew. Farba fasadowa. 


| 


AA ZAZIE A CEC A M | 0 


; T. PŁONKA, ul. sty 


AQ ; 
R Zegarmistrz z fabryki Badolleta puieca 


a | A — ~= ~ 


RÓW OD STONY WIATRU. 


A — o M eee MA PTK WE —|— = 


ae uud W | z 


DACHY NIE WYMAGAJĄCE REPARACYI - POKRYCIE MU 
ZK LYS 
NZZZPOSZ 
Z 

ŁUPEK ASBESTOWY. 


ZAKLADY ETERNITOWE LUDWIK HATSCHEK, LINZ, VÓCKLABRUK, WIEDEŃ, BUDAPESZT, NYERGES-UJFALU. 


Generalne zastępstwo: Kraków, Wrzesińska 11. Kr. telefonu 2047/VIII. 310 10 1 


+, NAPRAWĘ | 


łasrawym względom P. T swój skład 
zegarków doborowych Patek, Mermod, 
4/  Longiu, Badolet, Omega i inne bardzo 


¿ tanie na podarki. Zegary ścienne ma 
ohon. i elektryczne. Budziki świecace i pa- 
ryskie vog. repetiery. 1965 100 1 


HU KARCEK PZK ROWER O = 
Kupię kamienicę 
z obszernem podwórzem lub ogrodęm w 
Krakowie, lub folwark z łąką i lasem. Zgło- 


szenia z opisem pod R. J R. E4 poste re- 
stante Kraków. 353 4 1 


Suknie wizytowe i spa 
kostyumy i paltoty damskie 
o jaknajlepszem wykończeniu i fasonie, poleca 


WIKTOR BROMOWICZ 


Singer Co. Towarzystwo Akcyjne Maszyn do szycia Kreków, ul. Szczepańska |. Duży wybór w bluzkach i hal*ach. 


Najstarszy i największy skład maszyn do szycia 
Kraków, ul, Szpitalna 1. 40. naprzeciw Teatru Miejskiego. 


Pathé, 


W: 

Wz” 

byk 

Aai MASZYN DO SZYCIA 
s: uskutecznia się szybko i fachowo 


w naszym warsztacie 


PANI DOMU 


troskliwa matka, będzie miała zawsze w zapasie, celem zapobieżenia po- 
ważniejszem zasłabnięciom swoi'h dzieci, sknteczny przez lekarzy zalecany 
i smaczny środek uśmierzający kaszel 


'THYMOMEL SCILLAE 


aby go przy pojawiającym się kaszlu, katarze it. d. natychmiast dać za- 
żyć. Także przy kokluszu skutkuje znakomicie i szybko, 


s. OH 
s 


Marzęę 101l. 


NE 
” 


z SH 


Najnowsze zdjęcia na 
płytach do szafiru 


po K 450 


Orkiestra: K row 5 aby zapobiedz grożącemu niebezpieczeństwu. 
+ Mazur z Halki siężnrerka Ge_aTów ZKL NNV £ ODC I Sklad glówiy FL 
26370 | polone -_ ,, Pa Erranen, poka 5 E £ y 
ni mepa | a aigan APTEKA B. FRAGNERA 
26677 1 Mokotowski, a 8965 $ O AD) i 
Wa AA, kadry! PA ri C. x. Dostawcy Dworu. PRAGA-III., Ar. 203. 
|, n 8 „piej 1 fissuka K. 2720. Pocztą opłatuie za nadeałaniem z 
j + 4 - Oj, Jenta, Jenta : A ; } d j i ; 
20709 | Polonez Ogińskiego 26827 Śmieca góry E. 290.3 flaszki za nadosła niem z góry K. 7':--. 10 flaszek 
ac, | Miodowy miesiąc, walo serze | Koke w szafliku za nadesłaniem z góry K. 29 —. 
20675 | Pierwszy całus, w t Żydewski marar z Uwaga na nazwę preparatu, fabrykanta i niarkę ochronna. 
Pogotowie, polka Jackowska : Do uabycia w aptekach w Krakowie: apt. M. Masłowski, M. Reder 
2% 95 1 Władka, A >ii { Młynarczy k 1 X. Wiszniewski. 
Fieszezotka —,, Żełądź s. 0 E TE Gam 
26091 | Trzpiotka, ,„ Mousłogi : k e "S 
Złota Elżunia Na Ujazdowie F= m Z 
20897 ( az 26766 ( foni r = J 
LpA E m Pope Zakłady lecznicze Bra Brehmer a 
20666 \ Oc wafito wale, ., 26169 | Przy kasie teatralnej Lekarz k.e.ujący Dr Sobotta. S, 


Inhalatoryum, gabinei Róntgeuowski 
Kuracya letnia i zimowa. 
Starożytny park. 561 
i; mtr. nad p. 
morza. 


St Grudziński i Tad. Berger 
Kraków. Szewska 10. b, Tel. 305. 


Każdy gramofon można uczynić instrumentem wartościowym 
dodawszy do niego membranę Pathé za Kor. 10. 


Katalogi aparatów i qłyt darmo i opłatuie. 


Elektryczne 
światło. Opalanie gorącą- 
a. — llustrowane prospekty wysył" 

jaknajekętniej Zarząd, 


biot Goik m WWR i ROR ian. 
Górbersciorf na Sziasku. | 


Naj UTRZYMANIE ZDROWEGO ŻGLĄDKA 


polega głównie na utrzymaniu, pobndzeniu i uregulowaniu trawienia i usu- 
nięciu przykrego Zzatwarózenia. Skutecznym środkiem, z wybieranych, naj- 
lepszych i najskuteczni:jgzych ziół leczniczych, starannie przyrządzonym, 
pobudzającym apet, przyspieszającym trawienie i lekko odprowadzającym, 
który uauwa i łagodzi znane następstwa nieumiarkowania, nieodpowiedniej 
dyety, zaziębienia, siedzącego trybu życia i przysrego za$wardzenia n. p. 
zgagę, odb:janie się, nadmierne tworzenie się kwasów i knrczowe boleści 
Dra Roca balsam żołądkowy z apteki B. Fragnera w Pradze. 


OSTRZEŻENIE! 


Wszystkie części opakcwg in noszą * 


prawn deponswaną mark 92410143 
6 3 t 
ez | B. FRAGNER soda AC a || 


„POD CZARNVM í RŁEM* PRAGA MAŁA STRONA 203, róg ul. Neruda. 


krzewy i drzewa czdobne do parków, | 
WYSYŁKA CODZIENNIE. CAŁA FLASZKA 2 K. PÓŁ FLASZKI 1 K. 


ośliny ma żywopłoty e Łk i 
T m p PRUE A NZ ASI T © 

| aózaj d s 4 zyj pee. 
raz wszelkie tla nice sne, masiona drzew === W Krakowie w aptekach: "M. Mas owski, M. Reder EKO Wiszniewski. = g 


leśnych 6 nzjwyższgej siie kiełkowania 
poleca 348 5 1 


Zarząd kółek BÆR 
i Wyłuszczarnia nasion 


w Zassowie ze: 


Uestrreichische Familien & Moden - Zeitung. 
EAE A ii 


Najlepsze i najtańsze iliustrowane czasopismo poświęcone sprawom 


Jeśli was dręczą bélo reumatyczne, cierpienia gośćcowe, darcle 
w rękach lub w nogach, ból głowy lub zębów, niedowład człon- 
ków I inne dolegliwości powstałe skutkiem zaziębienia, i uży- 
wać z całem zaufaniem znakomitego nacierania pod nazwą 


- [GHTIOMENTOL = 


lchtiomentol wszędzie do nabycla! 
Każda flaszka zaopatrzona plombą. 


Jośli gdzio niema, naieży sprowadzió wprost z Lakorałoryum chemicznogo 
cez Aptekarza EDELMANA w Samhorze, Rynek W, meremme 


ICHTIOMENTOL WYSYŁA SIĘ OPŁATNIE (FRANKO). 


gospodarstwa domowego i rodzinyj 


z 9-ma cennymi dodatkami. 


Tygodniowo 1 zeszyt po 24 halerzy 
z przesyłką pocztową K. 3:20 kwartalnie. 
Gotowe do użycia formy po 20 hal. dla naszych abonentów. 


Wybitny organ dla ogłoszeń na Austr-Węgry. — Numera oka- 
zowe darmo i opłatnie. 
Zamawiać można we wszystkich księga:niach lub wprost w Ad-| 
ministracyi w Wiedniu I., Dominikanerbastei 10. 


MLOŻBPM, UOJN. vc sna atx wy 


- Je salem Spółki komspdytowe! właścicieli >Głozn Naredne, Wydawon | odpowiedzialny redaktor W 


i w -< a 
1 7 JETTA Kw 


Wysyłki odwrotnie. 


i Ważne dla Wiel. Duchowieństwa! 


cerowe, 


i 
+ 


PAROWA FABRYKA MEBLI | ZAKLAD TAPICERAKO-DEKORAGYJNI 
ata, ns dni Teali), 


Drukarnia „Głosu Narode" (pod sars. J, R. Dbrsańskiege w Krakow j ul kw. 


Kadzidło kościelne 


Najszlachetniejsży gatun. I a. K. 3— za kg. 
II a. K, 2—- za kg. 


ŁU 


Królewskie +. e O. . K. 160 za kg. 
Oliwę rzepakową "*jacki: 
Franeuskie 


GUILLONA 


„Wieczne światło” 


polecają 


Reim i $p. Kraków. 


Z kapitałem ipotcczieu'5c i0660 


hipotecznem do 10000 

K przystąpię do pewnego interesu lub przed- 

siębiorstwa. Zgłoszenia pod „Fortuna* za 

okazaniem pasźportu austryackiego Nr.6135 
poste restante Kraków 4, 


do sprzedania na Nowej Wsi przy ulicy już 
skanalizowanej. Wiadomości udzieli Jan Zien- 
tarski w Krakowie, uł Sobieskiego % 


LJ a LJ 
Willa pięeowa do sprzedania 
olowa G0 S 
W miejsca kąpielowem w Szczawnicy przy 
głównym trakcie 12 pokoi umeblowanych, 
kuchnia, piwnica. ogród dnży przylegaj: cy 
do głównego parku w hardzo pięknem po- 
łożeniu; nabyć można pod korzystnymi wa- 
rtunkami. Wiadomość u właściciela Wawrzyńca 
Urbańskiego w Szczawnicy. 332 5 7 


lampki 


Koło Krakowa młyn, 


kilkanaście morgów pola, mieszkanie, ogród, 
zabudowania gospodarskie zaraz do wy- 
dzierżawienia. 365 4 1 
Wiadomość: Itybczyńska Kraków, Domini- 
kańska 3, I. p. od godz. 12 do 2 ej. 


Szczepy owocowe- 


Już czas zamawiać! 176 9 3 
Jabłonie, grusze, śliwki. czereśnie, wiśnie, 
2, 3, 4-letnie 1 sztuka 50, 60 180 bal. Agrest, 
porzeczki, maliny, szparagi, truskawki, po- 
ziomzi, brzoskwinie, morele, drzewa ozdobne, 

krzewy itp. 

CENNIKI wysyłam darmo i opłatnie! 


E. Uklański, Kraków. 


Zarzad pasieki Ani, faraiuókie 
Bag u Arzionzonach ad Borsrczów 
wysyłe w 
7 aP. o“ lua wyborny miód lipcowy w onie 
ż sorca. Wysyła również miody pitne wy 
szczogóluiona na kilku wystawsoh, tak sto 
icwy krnsztelański. królewski i miody pitne 
gwocuwa jak Korówczak, Maliniak, Berenizk 
Wiśniux, Winogroniak, Ożyniak i t. d. w 
5 siokiiowych ułeszankach, wazystsoe opłat 
te we-aach od 6 koron 40 hal, do 8 kor 
13 b, cenniki za żądanie feazka 


Od I koresy 
aAnkienki dziecinsae 
Qd 4 koron 
ŚPadie damskie 


przyju aio się da rohoty : ulica fieodztą 1$ 
ili p. front, 


SKY Xx AGA: ADT 
z r 


L NOWOTNY, Praga, 


Ferdinanda 38, IHI. (Austrya). 
Polski cennik przy powołaniu się 
na „Głos Narodu“ wysyłam bezpł 


00007... Papa nam pozwo! 
lulynikotynowe Ere © 
tułki cygarelowe! 


Prawdziwe tylko 
w pudełe ach z cy- 
garz nazwą 


JACOBI! 


Cenniki tago działu 
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l -kiiowyon biaszankach. wszystko | IJ 
opłatzie, prawdziwy miód lipcowy w cenie 


sM torty pod szyfr 


ozwoli 


Nr. 70. 


. 
CZCZO, A OC | 


| i od 
do kupna w oddaleniu I mili od Kra 


kowa małego folwarku lub kiiku mor 
gów gruntu (ewent. z budynkiem). 


Do ulokowania 


na hipoteki k Ikadziesąż tysięcy ko- 
ron w całości lub w części, Wia- 
domoćć w kanc. Dr. Fr. Mussiia 
adw. Karmelicka. 15 I. p. 361 3 1 


Potrzebuję posadzki 


I. klasy słeweńskiej około 400 metrów Zpło- 
szenia Dyrcz Podgórze. 326 31 


„MIESZKANIE 


3 pokoje, kuchnia, przedpokój, łazienka, kic 
zet. Ciarna wieś ui. Szkolna 10, każd: zo 
czasu lub od 1 kwietnia do wynajęcia 
354 6 2 


Młody mężczyzna 


energiczny, zdrowy. inteligeniny, z egz ni- 
nem z rechrnkowości i wieloletnią sa' 10 
dzielną praktyką biurową, władający ji zy. 
kiem p iskim i niemieckim w mowie i vi 
śmie, dobry korespondent z pięknem w :a 
bionem pismem, rzutny administratoryg 

poszukuje odpowiedniej pracy, 

Nie ebcym mu jest również dział gospo 

stwa rolnego. Łaskawe zgłoszenia upr 


T- 


nadsyłać do Administracyi Głosu Na yi 
pod literami G. S. a 

10koron dziemni:i 

Oron azienni 2! 


Łatwy zarobek da każdego w mieście ı na 
wsi, także w e łk" m małych miejscowości ich. 
Przysziijcie swój adres na kartce poczt. do 
finy Jax. König, Wlea VII—671. 395 101 


aeae aa 


Kwiatowa woda kolońska | 


Jul. Józefowicza 
odznacza się trwałym zapachem i jako 
wyrób krajowy dorówmywa lepszym 
fabrykatom zagranicznym, 
Cema flakonu kor. 2 20 i kor. 1'30. 
W Krakowie u Reima i Sp. linia A-B, 
u J, Manaka Szewska 1.5, u Fr. Zepotha 
Siemna |. 12, oraz w innych perfume- 
ryach i drogueryach. 


=== Nerwowi se 


cherzy na żołądek, serce, płuca, oraz ci, którzy 
cierpią na ezaenność, uczncie trwog., zawroty, 
drzączkę; epilepcyę, powinni pić codziennie 


, 64 
Rosen'a „Teon 
(herbata posilająca i odzywoza) 
1 pudełko K 2:30, 6 pudełek K. 6:60, 12 pu. 
dełek K. 1l— za nadesłaniem pieniędzy + 


Najlepszą r ESEE Za Doiram m zaj więcej, 

í REF SM | Aplekarz Pail. Rosen, Sitzeadef 85/9 kol 

dilekonośną hroń myśliwską @ | wienia) polan Austrya. 28 0 
dostarcza 


REDAKTOR 


f | Poznańczyk, mający poza sobą 12 lat praoy 


dziennikarskiej, poszukuja od 1 kwietaia 
br. miejsca za kierownika lub współpra- 
ce;wnika przy piśmie ludowem. Łaskawa o- 

„Redaktor“ — „Przyjaciel 
„Luud Poznań (Posen). 28 5 2 


LH Wszak ło są Jacobi ego 


a. 


Każde pudelko 
zawiera nad- 
zwyczaj Interę- 
Bujące 


do tychże 
Piłki, futerały 


PIŁKIŚNOŻNE (footbal). 


Nagolenniki I buciki do gry w piłę ! 
l tenis oraz wszelkie przybory sportowe 


ia jie 
> 


polecają najtanie 


EIM i Spółka 


ic 


„Kraków, Rynek 37, Linia A—B. 


i 
f i Zteoozia iyt 
; l nych: kielichy, 
| | śstołne kupule lub 
Ę 


E 


P 


fost w meimeési 


o i®, taniej niż gdzieindziej. 
z muian Fr, KOpaczyński 


—w 


| Ważne dla Wiel. Duchowieństwa. 


kielichów prewdziwem óunażoweom siotem 


U w cgniu sposokem dawniejszym — pa cenach przystępnych. 


A m SE 


Srtong mei wersie moe 


Kraków, Ploryańska 47. 


poleca wytworne i skromne, artystycznie wykończone, wyroby własnejffa - 


it. p. 


bryki w Zebrzydowicach, a mianowięie: jadalnie, sypialnie, salony, pokoje 
męzkie w różnych stylach, według projektów fachowych architektów. 
artystów malarzy. Kompeltne urządzenia will, pensyonatów, hoteli itp 
Wielki wyrób sof wszelkiego rodzaju pokryć meblowych, kap na łóżka 
pertyer, firanek, serwet, dywanów. łóżek blaszanych, luster, mebli giętych 
Gonyumiarkowane, — Ulgi w spłatak. 


Tomam M6. 


2 a HOA 


